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Rząd jugosłowiański przeszedł do obozu 
kapitału zagranicznego i reakcji

stwierdza „Prawda“ w  artykule  
„Od socjalizmu do faszyzmuPrezydium Węgierskiego 

Zgromadzenia Narodowego 
wybrano w Budapeszcie

B U D APESZT, 23.8 PA P . 23 b m  
zgodnie z now ą ko n s ty tu c ją  w ęg ie r­
ską, W ęgierskie Zgrom adzenie N a­
rodow e dokonało w yb o ru  P rezy­
d ium , składającego się z  p rze w o dn i­
czącego i  dw óch jego zastępców, se 
k re ta rza  i  17 członków .

Na posiedzenie p rz y b y li prezydent 
R e p u b lik i W ęgiersk ie j Szakasits i 
cz łonkow ie  rządu z p rem ierem  Dobi 
i  w iceprem ie rem  Rakosi na czele.

W iceprzewodniczący Zgromadzenia 
Narodowego M o ln a r odczyta ł pism o 
wystosowane do Zgrom adzenia w  i-  
m ie n iu  W ęgierskiego N iepodleg łości o 
wego F ro n tu  Ludow ego przez p rze­
wodniczącego tego F ro n tu  Matiasa 
Rakosi, zaw iera jące propozycje cc 
do składu Prezydium .

Jak  w iadom o, now a konsty tuc ja  
w ęg ie rska znosi s tanow isko jedno­
osobowego prezydenta R e pu b lik i, a 
na jw yższym  reprezentan tem  Pań­
stwa jes t ko leg ia lne Prezydium .

Zgodnie z w ysu n ię tym i przez N ie  
podległośoiow y F ro n t L u d o w y  p ro ­
pozycjam i, jednogłośnie obrano prze 
wodniczącym  Prezyd ium  dotychczaso­
wego prezydenta R e p u b lik i W ęgier­
sk ie j Szakasitsa. N a stanow iska w i­
ceprzewodniczących ob ran i zosta li 
K iss i  Nagy, oraz na stanow isko se 
k re ta rza  dotychczasowy p rzew odn i­
czący Zgrom adzenia Narodowego O l- 
ta. Ponadto dokonano w yb o ru  17 
cz łonków  P rezyd ium .

Na w niosek Niepodległościowego 
F ro n tu  Ludowego, przewodniczącym  
Zgromadzenia Narodowego obrany 
został poseł L u d w ik  Drakos, z za­
w odu m eta low iec.

Pom nik polskich lo tnikóui 
odsłonięto uie Francji
P A R Y Ż, 23.8 (PAP). —  W  B ea uv il 

lie rs  ko ło  Oucques odbyła się w  m e- 
dzialę uroczystość odsłonięcia pom nika 
k u  czci 7 lo tn ik ó w  po lskich, po ległych 
w  w a lkach nad Le Bois Carre w  lipcu  
1944 r.

Na uroczystość p rz y b y li: p ierw szy 
sekretarz ambasady R.P. w  Paryżu — 
Rogulstoi,, attache d la  spraw  spo­
łecznych G out i  konsul Czw artack i; 
z ram ien ia  w ładz  francusk ich : podse­
kre ta rz  stanu w  P rezyd ium  Rady M i­
n is tró w  —  B ru in e l, senatorowie i de­
pu tow ani oraz m erow ie  okolicznych 
m iast.

Po złożeniu w ieńców  na m ogiłach 
7 poległych lo tn ik ó w  polskich, od l  
¿ X  pom n ik  bohaterskich p ilo tów .

Działacze społeczni USA 
przeciw  program owi 

Trum ana
NO W Y JO RK, 23.8. (PAP). F M *  

opub likow a ła  tekst pisma do senato­
rów  am erykańskich, podpisanego 
nrzez 847 w yb itn ych  przedstaw ic ie li 
o rgan izac ji zawodowych _ i  ośw iato­
wych, p isarzy, duchow ieństwa itp  
reprezentujących 45 stanów USA. Pi 
smo w zyw a senatorów do odrzucenia 
trum anow skiego program u pomocy 
wojenne j dla Europy Zachodniej, pod 
kreś la jąc  ze szczególnym naciskiem , 
iż  przytłaczająca większość narodu 
am erykańskiego jest przekonana c 
m ożliwości u regu low an ia  rozbieżno­
ści m iędzy U S A  i  ZSRR w  drodze po­
ko jow e j.

A u to rzy  pism a w zyw a ją  senatorów 
am erykańskich dto głosowania prze­
c iw ko  p rogram ow i pomocy w o jsko­
w e j, aby w  ten sposób w yraz ić  p ra ­
gn ien ia  m iłu jącego  pokój narodu ame 
rykańskiego i  n ie  iść za tym i, k tó rzy  
nadal podejm ować będą próby podzia 
iU św iata, rozpętując w yścig  zbrojeń.

Faszyści hiszpańscy 
podpalają lasy 

uie Francji
P AR YŻ, 23.8. (PAP). K lęska poża­

rów  lasów, k tó ra  dotknęła po łudn io ­
w o - zachodnie departam enty F ranc ji. 
P rzybra ła rozm iary  ka ta s tro fy  naro­
dowej W edług prow izorycznych da­
nych, 'spłonęło ponad 28 tys. hekta rów  
lasów. Ilość o fia r  w  ludziach sięga 
230 osób.

D z ie n n ik i paryskie  p rzyp isu ją  w i­
nę za rozm ia ry  ka tas tro fy  opieszało­
ści rządu, k tó ry  przez d ług i czas w  
ob liczu k lę sk i m ającej charakter ego 
no-narodow y, stosował środki o roz­
m ia rach  loka lnych.

Deputowany M a rty  zamieszcza w 
dz ienn iku  , L 'H u m a n ité “  a rtyku ł, pod 
kreślając, że pożary lasów są w yw o­
ływ ane celowo przez elem enty faszy­
stowskie, k tó re  przedostają się z H isz 
Panii.

M a rty  przypom ina że tzw. „n ieb ie  
sk i p la n " faszystowski, w y k ry ty  
Przed dw om a la ty  p rze w id yw a ł w y ­
m y w a n ie  eksplozji, pożarów i  sabo 
t9ży, m ających przygotować g ru n t do 
zamachu stanu

MOSKWA 23.8. (PAP). — „Prawda“ zamieszcza artykuł wstępny 
Pt Od socjalizmu do faszyzmu“, poświęcony odpowiedzi rządu ra­
dzieckiego na notę rządu jugosłowiańskiego w sprawie bezprawnych 
aresztowań obywateli radzieckich.

O publikow ana 21 s ie rpn ia  odpo­
w iedź rządu  radzieckiego ma notę 
rządu jugosłow iańskiego w  spraw ie 
bezprawnych aresztowań obyw ate li 
radzieck ich —  pisze „P ra w d a " — 
jest dokum entem  ostatecznie dema­
sku jącym  rząd jugosłow iański, jako 
rząd, k tó ry  zdradził sprawę dem o­
k ra c ji i  soc ja lizm u  i  przeszedł do 
obozu k a p ita łu  zagranicznego i  re - 
a k c ji. . . T ,

B ok tem u rezo lucja  B iu ra  In fo rm a  
cyjnego P a r t i i Kom unistycznych 
s tw ie rd z iła  nieuchronność  ̂ tak iego 
haniebnego końca k ie ro w n ic tw a  ju ­
gosłow iańskiej p a r t i i kom unistycz­
ne j w  rezultacie prowadzonej prze,z 
n ie  p o lity k i,  k tó ra  zagraża samemu 
is tn ie n iu  p a r t i i kom unistycznej i  k tó  
ra  k ry je  w  sobie niebezpieczeństwo 
d la  Jugosłow iańskie j R e p u b lik i L u ­
dowej.

Już w te d y  by ło  rzeczą jasną, ze 
rząd jugosłow iański, k tó ry  ze rw a ł z 
tradyc jam i in te rnac jona lis tycznym i, je  
d n o litym  fron tem  socja listycznym  
oraz w kro czy ł na to ry  nac jona lizm u 
—■ przygo tow u je  p a rtię  i  na ród  ju ­
gosłow iański do tego, by zdradzić 
je d n o lity  fro n t dem okrac ji ludow ych 
i  ZSRR.

Już w tedy  by ło  rzeczą jasną, że 
k lik a  T ito  w kro czy ła  na drogę u - 
stępstw  wobec państw  im p e r ia li­
stycznych, licząc w  ten sposób na 
pozyskanie zau fan ia  tych  państw , by 
„w p o ić  narodom  JugoiSławii o rie n ­
tację  na te państwa, tzn. orientację 
na k a p ita liz m “  (z rezo lu c ji B iu ra  In ­
fo rm acy jnego z 29 czerwca 1948 r.).

Od tego czasu m in ą ł przeszło ro k  
i  przez ten k ró tk i okres czasu b u r-  
żuazyjnio -  nac jona lis tyczna k lik a  T i 
to, zarów no w  swej zagranicznej ja k  
i  w e w nę trzne j po lityce , zdążyła 
przejść całą drogę zdrady in teresów  
narodu jugosłow iańskiego i  ostałecz 
nie prze jść do obozu zdecydowanych

Wyspa Czangszan 
z d o b y t a !

P E K IN , 23.8 (PAP). — Jak podaje 
agencja Nowych Chin wojska, ludo ­
we zdobyły wyspy Czangszan, poło­
żone m iedzy portem  Czefu a P o rt- 
A rtu re m . Na wyspach tych  znajeto- 
w a ły  się bazy m orskie, z k tó rych  K u  
om intang blokow ał wybrzeża Chin

^W o is k a ^ lu d o w e  w z ię ły  ok. pó łtora 
tysiąca jeńców oraz znaczną zdo­
bycz m. in. jeden transportow iec i
dw a s ta tk i parowe.

LO N D Y N , 23.8 (PAP). —  Agencja 
Reutera donosi z Hongkongu, że w  
porcie  Kaosziung (Formoza) w y lec ia ł 
w  pow ie trze statek kuom in tangow ski 
z am unicją. Ponad 500 osób zginęło 
w  czasie eksplozji. Szkody m a te ria l­
ne wyrządzone w  p ro m ie n iu  1 m il i 
są bardzo poważne.

P E K IN , 23.8 (PAP). —  Agencja No 
w ych C h in  donosi, że 15 sierpn ia na 
w iązane zostało połączenie te legra­
ficzne m iędzy Szanghajem a Pragą. 
Jest to p ierwsze tego rodza ju  połączę 
nie  m iędzy Szanghajem a jednym  z 
k ra jó w  dem okracji ludow ej.

Wiłkomirska zajęła 2 miejsce 
w Budapeszcie

BUD APESZT, 23.8. (PAP). — W 
ram ach Festiw a lu  ogłoszono w y n ik i 
fina ło w e  ko n ku rsu  skrzypiec. P ierw  
sze m ie jsce za ję li: Ig o r  O jistra jch i 
Eduard Gracs. D rug ie  m iejsce za ję­
ła m łoda skrzypaczka polska Wanda 
W iłko m irska , dzieląc m iejsce z Lec- 
sev B o jan  (B u łgaria ) i  Sobol-owskim 
(ZSRR).

w rogów  Z w ią zku  Radzieckiego, k ra ­
jó w  dem okrac ji ludow e j i  całego m ię  
dzynarodowego ruchu  kom unis tycz­
nego.

Obecnie rząd radz ieck i w  nocie z 
11 s ie rpn ia, op iera jąc się na licznych  
faktach, cha rakteryzu jących lin ię  po 
lityczną rządu jugosłow iańskiego na 
areinie m iędzynarodow ej, m ia ł pełne 
podstawy do oświadczenia, że „ ja ­
kieś mocne n ic i w iążą rząd jugosło­
w ia ń sk i lu b  g łówne osobistości tego 
rządu z obozem zagranicznych k a ­
p ita lis tó w , że rząd jugos łow iańsk i co 
raz bardzie j sprzęga się z ko łam i 
im p e ria lis tyczn ym i p rzec iw ko  ZSRR 
i  tworzy- z n im i w spó lny b lok “

Nota rządu radzieckiego z 11 sierp 
nia, u jaw n ia jąca  źród ła an tyradz iec­
k ie j p o lity k i zagranicznej obecnego 
rządu jugosłow iańskiego oddała n ie  
ocenione us ług i spraw ie dem okracji 
i  socjalizm u, spraw ie poko ju  i  bez­
pieczeństwa narodów.

Rząd jugos łow iańsk i w  swej w ro ­
gości i  n ienaw iśc i do Z w ią zku  Ra­
dzieckiego w  os ta tn im  czasie n ie  o- 
granicza się do oszczerczej i  w rog ie j 
propagandy, us iłu jąc  zachwiać t r a ­
dycyjne sym patie  jugosłow iańskich 
mas ludow ych  do ZSRR.

(Dokończenie na str. 2-ej)

U r o c z y s t o ś c i  Ś w i ę t a  
W y z w o l e n i a  R u m u n i i

Przem ów ienie m arszałka W oroszyłouia
BUKARESZT, 23.8 (PAP). — C a la  Rumunia uroczyście obchodziła we 

wtorek piątą rocznicę wyzwolenia przez Arm ię Radziecką i obalenie dyk­
tatury Antonescu. Główne uroczystości rozpoczęły się na placu Zwycię­
stwa w Bukareszcie gdzie odbyła się defilada.

Po defiladzie  w o jskow ej odbyła się 
o lbrzym ia  m anifestacja, w  k tó re j 
w z ię ło  udz ia ł około 450.000 ludzi.

W ieczorem dn ia 22 s ie rpn ia  odbył 
się w  Bukareszcie potężny w iec z u- 
działem  delegacji zagranicznych,

O tw arc ia  w iecu dokonał p rem ier 
Groza.

Następnie p rzem ów ił sekretarz ge­
ne ra lny R um uńskie j p a r t i i  R obo tn i­
czej w iceprem ier G heorghiu Dej.

Z ko le i zabrał głos m arszałek Zw.
Radzieckiego — W oroszyłow, k tó ry  w  
im ie n iu  rządu radzieckiego,, narodów  
radzieckich, s ił zbro jnych Zw . Ra­
dzieckiego j  generalissimusa S ta lina  
po zd row ił naród rum uńsk i z okaz ji 
p ią te j roczn icy w yzw olenia z n iew o li 
h itle ro w sk ie j.

Mogę wam  oświadczyć — pow ie ­
dzia ł marsz. W oroszyłow — że w ie l­
k i p rzy jac ie l narodu rum uńskiego ge 
neralissim us S ta lin  z na jw iększą sym 
patią śledzi w y s iłk i narodu ru m u ń ­
skiego nad budową nowego życia.
Od sierpn ia 1944 r „  to  jest od c h w i­
l i  gdy arm ia rum uńska obróciła  swą 
broń przeciw ko h itle row com , odno­
w iona została stara przy jaźń m iędzy 
naszymi narodam i, k tó ra  znalazła 
swój w yraz w  układzie  'o w spółp ra­
cy i  wzajem nej pomocy, zaw artym  
m iędzy naszym i narodam i i  we współ 
nej p racy w  Radzie W zajem nej Po­
mocy Gospodarczej.

Z ko le i w ita l i  zebranych delegat 
czeski m in is te r ośw iaty Zdenek Ne- 
jed ly , 'de lega t w ęg ie rsk i gen. Farkas 
oraz delegat po lski, m in is te r Ś w ią t­
kow ski.

Dziekan Johnson 
w yjechał do Moskwy

LO N D YN , 23.8. (PAP).—Dziekan ka ­
te d ry  C anterbury dr. H e w le tt John­
son uda ł s ię  sam olotem  do M oskw y 
na  W szechzwiązkową kon fe renc ję  W 
obronie pokoju.

Depesza C R  Z Z 
do Rumuńskich Zw . Zaw,

C entra lna Rada Zw . Zaw. w  P o l­
sce przesła ła z o k a z ji Św ięta N aro­
dowego R u m u n ii depeszę g ra tu lacy j 
ną C e n tra li R um uńskich  Zw . Zawo 
dowych.

MIŚ W NUMERZE:
H EN R YK  K O R O TYN SK I 

Szperając iu tajnych do­
kumentach (rok 1933|4)

ROMAN KWIATKOWSKI 
Awansowane miasto

ZBIGNIEW SIEDLECKI 
Kościoły powstają

z gruzów

N o ire  życ ie  ir  R um un ii

Chłopi rumuńscy, którzy utworzyli pierwsze kolektywne gospodarstwo 
rolne, oklaskują uchwałę połączeniową gromady.

Zofia  K arczew ska-M ark iew icz

Dwa elementarze
GDY przed pięciu la ty  zbliżał 

się początek roku szkolnego, 
nauczyciele by li w kłopocie. Na 
wyzwolonym kawałku Lubelszczy­
zny w miasteczkach i  wsiach roz­
poczynano organizować szkoły. Na 
uczyoiele wspólnie z dziećmi sprzą 
ta li budynki szkolne, w których 
Niemcy urządzili wojskowe maga­
zyny albo koszary. To jednak nie 
była największa trudność. Gorzej 
było z podręcznikami. Jak -uczyć 
dzieci bez książek? Widziałam wte 
dy niejednego nauczyciela, przepi­
sującego własnoręcznie elementa­
rze dla najmłodszych dzieci. Przy 
kawałku świeczki, czy też przy naf­
towej lampce ślęczeli po nocach, 
kaligrafując duże, wyraźne lite rk i. 
Z takiego pisanego elementarza ko 
raystało na raz k ilko ro  dzieci. Ze­
szyt krążył z rąk dó rąk, przesu­
wały się po jego kartkach dziecię 
ce paluszki. Jeżeli gdzieś na Lu- 
belszczyżnie zachował się choć je­
den egzemplarz takiego elementa­
rza,. trzeba by zaopiekować się nim 
jako cennym dokumentem do dzie 
jów odbudowy polskiej szkoły.

I  o to  dziś m am  p rz e d  sobą k r ó t ­
k i, suchy m e ldunek P ań stw ow ych  i

przygotowała na bieżący rok szkol 
ny 12.100.000 egzemplarzy pod­
ręczników. Z te j liczby 7 i pół mi 
liona mieści się już w magazy­
nach, a na maszynach drukarskich 
znajduje się 4.600.000 egzempla­
rz}', które zostaną oddane do dy­
spozycji młodzieży szkolnej na 1 
września rb.

Powyższe cyfry zawierają w so­
bie wielką treść pracy oświatowej, 
dokonanej w Polsce w ciągu o- 
statniego pięciolecia. W tym  sto­
sunkowo krótkim  okresie wypusz­
czono na teren całego kra ju  52 
m iliony egzemplarzy książek szkol 
nych!

Niektóre podręczniki wydano już 
w paru nakładach. Nie są to jed­
nak wznowienia mechaniczne. 
Wkłada się wiele pracy w ulepsza 
nie każdego następnego wydania, 
zarówno pod względem treści jak 
i  zewnętrznej formy. Przystosowu 
je się podręczniki do potrzeb re­
form y szkolnej'. W programie wy­
dawniczym Państwowych Zakła­
dów Wydawnictw Szkolnych dużo 
uwagi poświęca się sprawie zwal­
czania analfabetyzmu.

*
Pięciolecie powojennej szkoły

Przyjęcie ui ambasadzie 
rum uńskiej

Z o ka z ji obchodu 5 -te j rocznicy 
D n ia  W yzwolenia Narodowego R u­
m u n ii przez w o jska radzieckie , am­
basador Ludow e j R e p u b lik i Rum uń­
skie j w  W arszawie, p. Athanase Jo- 
ja  w yda ł p rzy jęc ie , na k tó re  p rzyb y ­
l i :  członek Rady Państwa — A le k ­
sander Zawadzki oraz członkowie 
Rządu R. P. z m in is tre m  O brony Na 
rodow ej — M arsza łk iem  P o lsk i M i­
chałem Ż ym ie rsk im  na czele.

Obecni b y li rów nież lic zn i przed­
staw icie le p a r ti i po litycznych, orga­
n izacji społecznych i  zw iązków zawo­
dowych, społeczeństwa sto licy i  człon­
kow ie  korpusu dyplomatycznego, a- 
kredytowanego w  W arszawie

Zakładów W ydawnictw Szkolnych. polskieji które obchodzimy w bie. 
Instytucja ta, zajmująca się zaopa żącym roku, przyniesie radość naj 
trywaniem szkół w podręczniki, ( młodszym uczniom: piękny, kolo- 
-------- ------------------------------------- -------1 rowy elementarz. Wraz z koloro-

P oryu ia li i  to rtu ro u ia li działaczy łeu iicou iych  
p rzekazyw a li Polakóui ui ręce gestapo

W dru g im  d n iu  rozp raw y zeznawał 
oskarżony W itold M ilw id , k tó ry  przy 
znał s ię  do w in y  i  z łożył następnie 
obszarne w y jaśn ien ia .

Oskarżony przyznaje, iż  'jako aktyw  
ny  członek A .K . na W ileńszczyźnie 
m ia ł możność zaobserwować, że po 
ucieczce w o jsk  gen. Andersa ze Zw iąż 
k u  Radzieckiego, dowództwo A K  
wzm ogło an tyradziecką działalność 
propagandową wśród ludności w ileń - 
szeżyzny, posługując się fa łszyw ym i 
w iadom ościam i B IP -u . M ilw id  pod­
kreśla , że w  ow ym  czasie w  skład 
Delegatury rządu londyńskiego wcho 
d z ili przeważnie endecy i  ONR-owcy.

Równocześnie na s tąp iły  pierwsze 
a tak i n iek tó rych  grup A K  na p a rty ­
zantkę radziecką, przy  jednoczesnym 
osłab ien iu  dyw ersy jne j działalności 
oddzia łów  A K  przeciw ko Niemcom. 
P lanowane w  r. 1942 zamachy na ge­
stapowców n ie  dochodzą ju ż  do skut­
ku, ponieważ dowódca tzw . „M a łe j 
kom endy d y w e rs ji“  —  Sergiusz Pia­
secki zm ienia p o lity k ę  i  wszystk ie te 
zamachy udarem nia . In n y  dowódca 
grupy dyw ersy jne j m jr. „Dąbek" 
stw ie rdza ł w ie lo k ro tn ie  wobec oskar­
żonego 1 innych  o fice rów  kom ó rk i dy 
wersyjnej,, że „jeszcze n ie  nadszedł 
ozas na zaostrzenie stosunków z Niern 
cam i“ . K ie d y  ofice row ie przedkładali 
m u p lany dyw ers ji, m jr .  „D ąbek“  ma 
w ia ł,

G łębocki (pseudo „C ecy lia “ ), ściśle 
w spółpracu je z w yw iadem  niem iec­
k im  w  W iln ie , tzw. „A bw eh rs te lle “ . 
Na odprawach te j g rupy o-skarżony 
słyszał w ie lo k ro tn ie  ja k  G łębocki, re ­
fe ru jąc  sytuację m iędzynarodową, pod 
k reś la ł antyradziecką postawę dowódz 
tw a  A K , a w  szczególności nakazyw ał 
zwalczanie polskiego ruchu  lew icow e 
go*. Jednocześnie podkreśla ł proiangiel 
sk ie  nastaw ien ie  dowództwa A K .

W dalszym ciągu zeznań osk. M i l ­
w id  podaje szczegóły denunc jac ji do 
gestapo przez grupę „C ecy lia “ , p o l­
skich działaczy lew icow ych — N am y­
słowskiego i Borysewicza. K ilk u n a -  
stuosobowy oddział, w  skład którego 
w chodz ili wszyscy oskarżeni, porwał 
Borysewicza, a następnie Namysłow­
skiego, poddając ich wyrafinowanym  
torturom mającym na celu wymusze­
nie zeznań odnośnie lewicowego ru ­
chu oporu. „Cecylia“ wydaje następ­
nie zarówno Borysewicza jak i N a­
mysłowskiego oraz ich żony w ręce

A K  i b io rą  udzia ł we w rog ich  wystą 
p ien iach tych oddzia łów  przeciwko 
partyzantce radz ieck ie j.

Po w yzw o len iu  W ileńszczyzny przez 
A rm ię  Radziecką i  rozw iązan iu  się 
A rm ii K ra jo w e j, członkow ie „Cecy­
l i i “  u k ry w a ją  b roń  i w raca ją  do W il­
na. Oskarżony przyznaje, że „Cecy­
lia “ otrzymała uzbrojenie od N iem ­
ców.

Kończąc tę część zeznań, oskarżony 
M ilw id  stw ierdza, że nieznany mu 
b liże j oddział A K  zamordował poetę 
wileńskiego Teodora Bujnickiego.

Jesięn ią 1944 r. oskarżony M ilw id , 
współoskarżeni Łoz ińsk i i  Suborto- 
w icz  oraz in n i członkow ie g rupy „Ce 
c y lia “  posługując się fa łszyw ym i do­
kum entam i, przedostają się na te ry ­
to r iu m  Państwa Polskiego. T u ta j na­
stępuje w znow ien ie  dzia ła lności tej 
o rgan izacji, Działalność wym ierzona 
‘jest teraz p rzec iw ko  Polsce Ludowej. 
Na zebraniach i  odprawach dowódcy 
sugerują, że w kró tce  w ybuchnie 
„trzec ia  w o jna “  i  wówczas „C ecy lia “  
rozpocznie dz ia łan ia  dyw ersyjne w  in  
teresie obcych mocarstw. Na polece­
n ie  osk, Łozińskiego M ilw id  tw orzy 
grupę szpiegowską w  Bydgoszczy i 
dostarcza Łozińsk iem u w yw ia d o w ­
czych w iadom ości n a tu ry  w o jskow ej,gestapo.

Oskarżony podkreśla cynicznie , że po lityczne j i  gospodarczej. „C e cy lia1
...................... _  ___  członkow ie „C e c y lii“  aresztowali Bo- p lan u je  rów n ież  w y d a ja n ie  dyw ersy j

należy ' s ię ód tych akc ji rysew icza w  im ie n iu  gestapo, a spe- nych u lo tek, k tó rych  treścią m ia ło
wstrzym ać.

Oskarżony zeznaje dale j, że w  m ia­
rę ja k  słabła w a lka  z N iem cam i, co­
raz częściej p rzychodz iły  wiadom ości 
o atakach poszczególnych grup A K  
na pa rtyzantkę radziecką. W  szczegół 
ności c iągłe w a lk i z żo łn ierzam i ra -

c ja ln y  posterunek W ehrm achtu strzegł foyć nak łan ian ie  żo łn ie rzy  W.P. do de- 
loka lu , w  k tó ry m  o fice row ie  „C e c y lii“  te rc ji .  Przygotowano się rów n ież  do 
p rze s łu ch iw a li schwytanego N am y- szeroko zakro jonych dz ia łań  dyw ersy j 
sławskiego. nych na teren ie Bydgoszczy i  w o je -

W m a ltre to w a n iu  Nam ysłowskiego wództwa. 
b ra li udz ia ł rów nież oskarżeni M il -  Oskarżony M ilw id  prow adzi syste- 
w id  i  Subortow icz. M ilw id  przyznaje, matyczni-e szkolenie g rupy  dyw ersy j-

dz ieok im i p ro w a dz iły  oddzia ły „L u - że b i ł  Nam ysłowskiego1 aż do u tra ty  nej. „C e c y lia ‘ u s iłu je  rów n ież naw ią -
paszki“ , „W ilh e lm a “  i  „N ietoperza ■

Gdy pewnego dn ia  z ja w ił się u  o- 
skarżonego le w ico w y  działacz n ie ­
podległościowy K az im ie rz  Namysłów 
sk i z propozycją wzm ożenia w spólny­
m i s ila m i w a lk i z okupantem , es te r 
żony przestrzegając ściśle dyrek tyw  
dowództwa A K  o „oszczędzaniu s ił“ 
— propozycję tę odrzucił.

W r. 1944 oskarżony angażuje, się 
do :p ra cy  ,w  kom órce wyw iadow czej 
w ileńsk iego A K , zwanej grupą „Ce,

przytom ności. zać k o n ta k ty  ze. sztabem gen. Kopań
Po zakończonym przesłuchaniu — Skiego w  Londynie , 

m ów i cyn iczn ie  oskarżony M ilw id  — Przez ca ły  okres n ie lega lne j dzia- 
w ezw aliśm y agenta gestapo 1 przeka ła lności członkow ie „C e c y lii“  pobiera 
za liśm y m u Namysłowskiego* razem z l i  w ynagrodzenie w  dolarach i  w a lu-
żoną. Oskarżony słyszał, że Namy­
słowski popełnił samobójstwo w  ge­
stapowskim więzieniu, a Borysewicz 
wraz z rodziną zostali rozstrzelani.

W lecie 1944 r. grupa „C ecy lia “  
przenosi się dio lasu. O fice row ie  „Ce-

cie  po lskie j.
Kończąc swe zeznania, osk. M ilw id  

us iłu je  bron ić  się tłumaczeniem, że w  
m ia rę  u p ływ u  czasu tra c ił już zaufa­
nie  do haseł szerzicnych przez orga­
nizację i. że s tara ł się jakoby swą

c y l i i “  pe łn ią  służbę in fo rm acy jn o - działa lność .ograniczyć.
cy lia “ , k tó re j dowódcą b y ł M iros ław  w yw iadow czą w  różnych brygadach Rozprawa trwa.

wymi obrazkami dzieci otrzymają 
w tym  elementarzu nową treść: 
w łatwych, krótkich ¡«łaniach bę­
dą zawarte wiadomości o życiu 
dzisiejszej Polski, o pracy w fa­
brykach, kopalniach i _ wiejskich 
gospodarstwach, o spółdzielczości 
i przyjaźni między narodami. Ten 
piękny elementarz ukaże się w na 
kładzie 400 tysięcy egzemplarzy. 
Wystarczy go dla wszystkich dzie 
ci, rozpoczynających ty bieżącym 
roku naukę.

Od elementarza ręcznie pisanego 
do elementarza kolorowego, druko 
wanego w nakładzie prawie pół 
milionowym — to brzmi podobnie 
jak ty tu ł historycznego rozdziału, 
traktującego o przejściu z epoki 
kamienia łupanego do epoki brą­
zu. Czy jest w tym  zestawieniu 
wiele przesady? Myślę, że wyraża 
ono dobitnie olbrzymi etap, jak i 
przebyliśmy w tych paru latach 
odbudowy, - najeżonych poważnymi 
trudnościami. Z dumą możemy 
stwierdzić, że oświata w tym  „bie­
gu z przeszkodami“ zajęła jedno z 
pierwszych miejsc, zmierzając dziś 
pewnym krokiem do najbliższej 
mety — do likw idacji analfabety­
zmu.

Wacław WRZESIŃSKI
i d r u ż y n a  P o l s k i

t r i u m f u j ą  
u i  I I  e t a p i e

»T0UR DE P0L0GNE«
Po 2 - ch etapach 
Rumun - Niculescu 
nadal l e a d e r e m

P o ls k a  drużynowo  
już na 2-gim miejscu

Obszerny reportaż wysłannika 
» RZECZYPOSPOLITEJ« na str. 5
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y  rzeczpospolita

A rtyku ł „Prairdy“ o nocie Z S R R  
do rządu Jugosławii

(Dokończenie ze str. 1-ej)
Rząd jugos łow iańsk i w  swej w ro ­

gośc i wobee Z w ią zku  Radzieckiego 
; sunął s:ę da le j, w kracza jąc na d ro  
W .  prześladow ania obyw a te li radżiec 
L ich , p rzebyw a jących  w  Jugosław ii, 
dokonu jąc w śród n ich aresztowań i 
bestia lsko znęcając się nad n im i w  
ka to w n iach  p o lic j i jugos łow iańsk ie j 
i  w  w ięzieniach.

Ambasada radziecka w  Jugos ław ii 
z ' upoważnienia rządu radzieckiego 
n ie je d n o kro tn ie  zw racała się do rzą 
du jugosłow iańskiego, domagając się 
położenia k resu  tem u znęcaniu się 
na d  obyw a te lam i radz ieck im i.

W sw ej nocie z 30 lipca  rząd jugo 
s łow iańsk i, w  odpow iedzi na notę 
rządu radzieckiego z 25 lipca, us iło ­
w a ł u c h y lić  się od oskarżeń o o rd y ­
narną sam owolę i  o k ru tn e  represje 
wobec ob yw a te li radzieckich, us iło ­
w a ł ca łkow ic ie  przem ilczeć fa k ty  
przestępczej dzia ła lności w ładz  ju g o ­
s łow iańskich. Rząd jugos łow iańsk i 
u s iło w a ł wysunąć w  m iejsce samego 
p ro b lem u bezpraw nych aresztowań 
—  sprawę m o tyw ó w  bezprawnych 
aresztowań ob yw a te li radzieckich.
Rząd1 jugos łow iańsk i p róbow a ł w  ten  
sposób u s p ra w ie d liw ić  barbarzyńskie  
tra k to w a n ie  aresztowanych oby w a le  
l i  radz ieck ich  i  inne  przestępstwa 
o rganów  jugos łow iańsk ich  wobec o- 
b y w a te li radzieck ich .

Jako g łów n y  m o ty w  rząd jugosło­
w ia ń s k i w ysuną ł fa k t, że obywatele 
radzieccy b y li w  przeszłości b ia łym i 
em ig ran tam i i  w rogo ustosunkow y­
w a li się do Z w ią zku  Radzieckiego.
Lecz argum ent ten  nie w y trzym u je  
żadnej k ry ty k i,  ponieważ rząd jugo-
s łow iańsk i stosuje represje w łaśn ie  
wobec na jlepszej części by łych  bia­
ły c h  em igran tów , k tó rzy  z e rw a li ze 
sw o ją  przeszłością i  o d k u p ili swą 
w in ę  przed narodem  radz ieck im , u- 
zyskując obyw ate lstw o radzieckie. 
N a tom ias t b ia li em igranci, k tó rzy  
w sp ó łp raco w a li z okupantam i n ie ­
m ie c k im i i  pozostali w rogam i ZSRR 
nie ty lk o  n ie  są prześladow ani, lecz 
ko rzys ta ją  z  op ie k i rządu jugosło­
w iańskiego.

A b y  nadać chociażby pozory słusz 
ności swemu argum entow i ó prze­
szłości aresztowanych em igran tów , 
ja k o  podstaw y dia prześladowań oby 
w a te li radzieckich, rząd jugosłow iań 
s k i oskarży ł je-szcze n iek tó rych  aresz 
tow anych o  negatyw ne ustosunkowa 
n ie  się do obecnego reż im u w  Jugo­
s ła w ii i  sp rzy jan ie  re zo lu c ji B iu ra  
In fo rm acy jnego , a naw et —  strach 
pow iedzieć! —  o pomoc w  propago­
w a n iu  te j rezo luc ji. A b y  jeszcze bar 
dz ie j wzm ocnić to oskarżenie rząd 
jugos łow iańsk i nie p o w s tydz ił się do 
dać k ła m liw eg o  oskarżenia .p ro p a ­
gandy na rzecz obalen ia  przemocą 
u s tro ju  państwowego w  Jug os ław ii“ , 
łącząc to  z rezo luc ją  B iu ra  In fo rm s  
cyjnago. Nota rządu radzieckiego, 
opub likow ana  21 s ie rpn ia , zdemasko 
w a ła  c a łko w itą  bezpodstawność tych 
m otyw ów , u ja w n ia ją c  cały ich  fałsz.

W nocie rządu radzieckiego słusz­
n ie  w skazu je  się, że oskarżenie o ne 
ga tyw ne ustosunkow anie się do obec 
nego reż im u  w  Jugos ław ii i  sym pa­
tyzow an ie  z rezo luc ją  B iu ra  In fo rm a  
t y j  nego —  jest oskarżeniem  n ie  ty le  
p rzec iw ko  aresztowanym  obywate­
lo m  radz ieck im , ile  p rze c iw ko  is tn ie  
jącem u w  Jugos ław ii reż im ow i p o li­
tycznemu. Nota słusznie wskazuje na 
fa k ty , że w  żadnym  k ra ju , z w y ją t ­
k ie m  k ra jó w , gdzie is tn ie je  reż im  fa 
•szystowski, swobodne w yrażan ie  de 
m okra tycznych  poglądów  nie jest u -  
ważane za przestępstwo. W Jugosła­
w i i  zaś stanow i to  podstawę dla 
aresztowań i  o k ru tn ych  prześlado­
wań.

Nota rządu radzieckiego u ja w n ia  
is to tne  p rzyczyny  prześladowania o- 
b yw a te li radzieckich w  Jugosław ii, 
Iprzyczyny w rogości i  n ienaw iśc i rzą 
du jugosłow ańskiego wobec Zw iązku 
Radzieckiego.

Rzeczyw ista przyczyna _ prześlado­
w an ia  ob yw a te li radzieck ich  tk w i w  
tym , że obyw ate le  radzieccy w raz  z 
w szys tk im i pa trio ta m i w  Jugosław ii, 
są zw o len n ikam i p rzy jazn ych  stiosun 
¡ków m iędzy ZSRR i  Jugosław ią, n ie  
a p rob u ją  znanego powszechnie n ie ­
dopuszczalnego zachowania się rzą­
du jugosłow iańskiego, k tó ry  zdezer­
te ro w a ł z  obozu dem okrac ji i  socja­
liz m u  do obozu k a p ita łu  m iędzyna­
rodowego.

Jeśli chodzi o oskarżenie „p ro pa ­
gandy na rzecz obalenia przemocą 
u s tro ju  państwowego w  Jug os ław ii“ , 
łączącego się  rzekom o z rezo luc ją  
B iu ra  -In form acyjnego — to  oskarżę 
nie  tak ie  s tanow i b ru ta ln ą  prow oka 
cję . i  oszczerstwo, ponieważ w  rezo­
lu c j i  B iu ra  In fo rm a cy jne go  nie  po ­
w iedziano an i słowa o ja k im k o lw ie k  
obaleniu u s tro ju  państwowego w  Ju 
gos ław ii.

W  re z o lu c ji m ow a jedyn ie  o ta k ie j 
zm ianie k ie row n ic tw a  w  pa rtiach  
kom unistycznych, k tó ra  jes t praw na 
kon s ty tu cy jno  -  p a r ty jn a  i k tó ra  od 
pow iada zasadom organ izacy jnym  
m arks izm u -  le n in izm u  oraz d ługo­
le tn ie j p ra k tyce  w szystk ich  p a r t i i ko 
m unistycznych.

T y lk o  jugosłow iańscy w o dz ire je  w  
rodza ju  T ito , Karde la , Rankowicza, 
Dżilasa. k tó rz y  dawno z e rw a li z 
m arksizm em  _ len in izm em , mogą u - 
ważać ta k i sposób zm iany k ie ro w ­
n ic tw a  za n ie p ra w n y  i  przestępczy. 
P row okacy jn ie  i  oszczerczo ocenia­
ją c  rezo lucję K o m in fo rm u  ja k o  „p rze  
stępczą u lo tkę “  i  uw aża jąc je j p ro ­
pagowanie lu b  naw e t zazna jam ian ie  
się z je j treśc ią  za dostateczną pod­
stawę do tego, b y  tysiące lu d z i w trą  
cać do w ięz ień  —  rząd ju go s łow iań ­
sk i postępuje tak , ja k  faszystow ski 
rząd g reck i T sa łdarisa  i  rząd F ra n ­
co.' k tó re  to  rządy  także uw aża ją re - 
7 -c ję K o m in fo rm u  za „przestępczą 
u ’o tkę“ . Ta zbieżność w  ustosunko­
w a n iu  s ię  obecnego rządu jugos ło ­
w iańsk iego  do re z o lu c ji B iu ra  In fo r  
macyjnegio ze s tanow isk iem  Tsalda- 
r isa  i  F ranco  n ie  jest przypadkow a.

Znaczenie n o ty  rządu  radzieck ie­
go w  spraw ie  bezpraw nych areszto-

w ań o b yw a te li radz ieck ich  polega da 
le j na tym , że dem asku je ona do sa­
mego g ru n tu  is to tn y  cha ra k te r obec 
nego reż im u  w  Jugosław ii.

W ce lu  oszukania na rodu jugosło­
w iańsk iego  obecni w ładcy  Jugosła­
w ii,  k tó rz y  s ta li się z w y k ły m i agen­
tam i i, pom ocn ikam i im peria lis tów , u - 
s iłu ją  jeszcze u k ry ć  się za paraw a­
nem  de m okra c ji i  socjalizm u. P rzy ­
b ie ra jąc ob łudn ie  pozę obrażonych, 
oskarżają o n i rząd radz ieck i o rze ­
kom e wypaczanie „p ra w d z iw ie  demo 
kratycznego i  socjalistycznego cha­
ra k te ru  w ładzy  lu do w e j“  w  Jugosła­
w ii.

N o ta  rządu radzieckiego zryw a  mas 
kę  -z k l i k i  T ito  i  u ja w n ia  praw dziw e 
oblicze opraw ców  faszystowskich.

W obecnej Jugos ław ii panu ją  ge­
stapowskie m etody rządzenia, depcze 
się tam  w sze lk i w y ra z  swobodnej 
m yś li, depczą się w sze lk ie  p ra w a  
człow ieka. W ięzienia jugosłow iańskie  
przepełn ione są zw o len n ikam i obozu 
socjalistycznego, a jugosłow iańska 
p a rtia  kom unistyczna przekształcona 
jes t w  w yd z ia ł p o lic ji po lityczne j, 
podporządkow anej szefow i p o lic ji 
R ankow iczow i.

W szystko to  cha rak te ryzu je  reż im  
panu jący w  obecnej Jugos ław ii, ja ko  
reż im  n iem a jący n ic  wspólnego z so
cja lis tyczną i  dem okratyczną w ładzą 
ludow ą, a wpro-st p rzec iw n ie , jako. 
reż im  faszystowsko -  gestapowski.

Czyż nie jest faktem , że Jugosła­
w ia  oddana została przez obecny je j 
rząd pod k o n tro lę  k a p ita łu  zagra­
nicznego?

Czyż nie  świadczą o ty m  ta k ie  fa k
ty  ja k  inspekcja  dokonana w  Jugo­
s ła w ii przez am erykańską kom is ję  
M iędzynarodowego B anku  Odbudo­
w y, k tó ry  — ja k  o tym  doniosła p ra ­
sa — posiada p ra w o  k o n tro li gospo 
d a rk i jugosłow iańskie j, przyznana 
w  zam ian za udzie lenie k red y tó w  rzą­
do w i jugosłow iańskiem u.

W edług ośw iadczenia k ie ro w n ik a  
w yże j w spom nianej k o m is ji Hoare,
—  M iędzynarodow y B ank O dbudo­
w y  kon cen tru je  swą uwagę w  Jugo­
s ła w ii na gospodarce ro ln e j, w ydo­
byc iu  rudy , pow iększan iu  p ro d u k c ji 
ene rg ii e lek tryczne j i  rozw o ju  trans 
po rtu , ponieważ wszystko to  jes t ko 
nieczne dla  zapew nienia Jugosław ii 
ro l i producenta a rty k u łó w  ro ln ych  i  
su row ców  stra teg icznych, przeznacza 
nych dla  czynn ików , in teresu jących 
się ty m  państwem .

Hoare ośw iadczył rów nież, że M ię  
dzynarodow y B ank O dbudow y n ie  
udzie la  na ogół pożyczek „k ra jo m  
kom un is tyczn ym “ , lecz na rea lizac ję  
n iek tó rych  p lanów  jugos łow iańsk ich
— B ank da pien iądze! N ie  trudn o  
się domyśleć, ja k ie  to  są „n ie k tó re  
p lany jugos łow iańsk ie “ , opracowane 
za pieniądze am erykańsk ich  im pe­
ria lis tó w .

Czyż n ie  jes t rzeczą jasną, że .po­
l i ty k a  obecnego rządu jugos łow iań­
skiego doprow adziła  ju ż  do oddania 
Jugosław ii pod k o n tro lę  k a p ita łu  za 
granicznego!

Czyż nie je s t rzeczą jasną, że n ie  
może być obecnie m ow y o żadnym  
socja lizm ie w  Jugos ław ii. O to droga, 
k tó rą  przeszła k lik a  T ito  od socja­

lizm u  i  dem okrac ji do faszyzmu.
Na ty m  polega rzeczyw ista  _ p rzy ­

czyna w rog iego ustosunkowania się 
rządu jugosłow iańskiego do rządu ra 
dzieckiego, is to tna  przyczyna _ prze­
śladowania ob yw a te li radz ieck ich  w  
Jugos ław ii.

„P ra w d a “  cy tu je  na zakończenie 
osta tn ie  słowa n o ty  rządu radz ieck ie  
go do rządu jugosłow iańskiego^ z dn. 
21 sie rpn ia, że rząd ra d z ie ck i „bę ­
dzie zmuszony uciec s ię  do innych , 
ba rdz ie j skutecznych środków , k o ­
niecznych d la  obrony p ra w  i  in te re ­
sów o b yw a te li radz ieck ich  w  Jugo­
s ła w ii oraz przyw o łać do porządku 
rozw ydrzonych  siepaczy faszystow­
sk ich “ .

Pięć la t polskiego lotnictuia  
ui służbie pokoju i dobrobytu Państwa

TA n ia  23 s ie rpn ia  b r. up łynę ło  pięć- 
la t  od c h w ili k ie d y  I  P u łk  Lot-t 

n iczy „W arszaw a“  w ys ta rtow a ł do 
swego pierwszego, bojowego zadania. 
W krótce po tym  weszły do działań 
także i inne, nowęzorganizowane jed  
nostk i. P u łk  Nocnych Bom bowców 
niósł pomoc walczącej W arszawie, 
zrzucając broń i am unicję. Lo tn ic tw o  
rozrasta ło się w  ogn iu  w a lk i. P ilo c i 
polscy zyska li uznanie całego św iata 
a G eneralissim us S ta lin  trz y k ro tn ie  
w  swoich rozkazach ud z ie la ł im  po­
chw ały. W iele eskadr uzyska ł»  zasz­
czytne odznaczenia. I  P u łk  Lo tn iczy  
—. „W arszaw a“  o trzym a ł k rzyż  ,,V ir -  
tu t i M il i ta r i“ .

D z is ia j lo tn ic tw o  nasze posiada 
działalność w yb itn ie - pokojową. Po 
za- oczywiście, no rm a lnym  szkole­
niem, bierze udz ia ł w  każdej zakre­
ślonej przez państwo akc ji. Lo tn icy  
p rzychodz ili z pomocą o fia ro m  po­
wodzi, dowożąc w  m ie jsca na jba r­
dz ie j niedostępne, żywność, ub ran ia  
i  m edykam enty, P ilo c i w o jskow i i 
cyw iln .j w a lczy li z plagą owadów, 
niszczącą lasy, dopom agali z pow ie­
trza iw  a k c ji s iewnej. Obecnie żo ł­
nierze- w o jsk  lo tn iczych  na p ra w ia ją  
narzędzia i  sprzęt gospodarczy. .F i-

Nagroda „Przyjaźni“ 
dla polskiego film u  

u; Gottujaldouiie
PR AG A, 23.8 (PAP). — W G o ttw a l. 

dow ie nia M oraw ach zakończył się 
M iędzynarodow y F e s tiw a l F ilm o w y  
dl-a mas pracujących. J u ry  Festiw a lu , 
złożone z 1.600 czeskich i s łowackich 
p rzodow n ików  pracy, p rzyznało je d ­
nom yśln ie  następujące nagrody:

nagrodę „p o k o ju “  f ilm o w i radziec­
k iem u „S po tkan ie  nad Łabą“ ;

.nagrodę ,p racy“  f ilm o m  radz ieck im  
„A ka d e m ik  P aw łó w “  ł  „Ż yc ie  k w ia ­
tó w “ ;

nagrodę „k ra jó w  dem okrac ji lu do ­
w e j“ : f ilm o w i w ęg ie rsk iem u „P iędź 
z ie m i";

nagrodę „zw yc ię s tw a “  f ilm o w i ra ­
dzieckiem u „B itw a  sta ling radzka“ ;.

nagrodę „p rz y ja ź n i“  f i lm o w i po l­
sk ie j p ro d u k c ji ,,Za W am i pó jdą in ­
n i“ ;

nagrodę za najlepszy f i lm  dla- dzie­
c i: rysunkow em u f ilm o w i radz ieck ie ­
m u „S zare p ió rk o “ .

Zakończenie obrad  
C R Z Z  tu M oskwie

M O S K W A , 23.8 (PAP). —  jDnla 22 
bm. zakończone zostały, ę t jc a ^ .  ,1̂ . 
p lenum  W szechzw iązkcwęj Cąn»raitiej 
Rady Z w ią z k ó w  ZBWdjdOwyćh 
(WCSPS) w  M oskw «?  ó " 1

,W  -ostatnim d n iiT ó W a d  n& porań-' 
nvm  posiedzeniu w  da lszym : ciągu 
kon tynuow ane' b y ły  'deba ty  nad w y ­
konan iem  p lanu budow n ic tw a  miesz­
kaniowego przez m in is te rs tw o  budo 
w y  zakładów  ciężkiego przem ysłu. ,

Sekretarz WCSPS- Popowa, podsu­
m ow ując w y n ik i dyskus ji po łożyła 
g łów ny nacisk na sprawę jakości bu ­
dow n ic tw a  m ieszkaniow ego, - s tw ie r­
dzając, że dyskusja p rzyczyn iła  się 
do ;u jawnienia- wewnętrznych* zaso­
bów przedsięb iorstw , k tó re  um ożliw ią , 
p rzedterm inow e w ykonan ie  rocznych 
p lanów  budow nictw a os ied li robo t­
niczych.

Na w ieczornym  posiedzeniu P le ­
num  w ysłucha ło  sprawozdania' dele­
gacji radz ieck ie j z p rac Światowego 
Kongresu Z w iązków  Zawodowych w  
M edio lan ie .

Na zakończenie obrad uczestnicy 
P lenum  w śród powszechnego entuzj-az 
m u u c h w a lil i tekst pism a po w ita ln e ­
go do generalissim usa S talina .

lo c i nasi pom agają rob o tn ikom  i  
chłopom.

Tegoroczne Święto L o tn ic tw a  ob­
chodzone będzie, podobnie ja k  i  w  
ro ku  zeszłym, w  pierwszą niedzie lę
września, t j.  czwartego. We wszyst­
k ic h  w iększych m iastach P o lsk i zor 
ganizowane zostaną pokazy, obrazu­
jące nasz dorobek w  dziedzin ie lo t­
n ic tw a. W arszawa będzie punktem  
cen tra lnym  uroczystości.

LO TN IC TW O  C Y W ILN E  — LO T

P L L  „L O T “  przystępując d0- p ra ­
cy. m ia ł n iezw yk le  trudne w a ru n k i. 
G dy rozpoczęto prace przy uporządko 
w an iu  lo tn isk , zasypywaniu le jó w  po 
bombach, rozb ie ran iu  wysadzonych 
hangarów  i odgruzowaniu, n ie  w ie ­
dziano jeszcze k iedy  nadejdzie ta: 
bor. W szystkie m aszyny „L O T -u “ e- 
w akuowano bow iem  we w rześniu 1939 
reku  poza granice P olski.

Dzisiaj', po czterech la tach d z ia ła ł- ' 
ności „L O T “  ma ju ż  naprawdę w ie l­
k ie  osiągnięcia. Po kom p le tnym  znisz 
czeniu wszystk ich lo tn isk  odbudowa 
no 8,2 km  bieżących betonowych 
d;‘óg startow ych, 9 hangarów, 26 tech 
nicznych budynków  lo tn iskow ych , 
dworzec lo tn iczy  na O kęciu w  W arsza­
w ie , u ruchom iono urządzenia n a w i­
gacyjne i  do ślepego lądowania , stwo 
rzono sieć łączności rad io w e j, zabez 
pieczającej 1-oty k ra jow e  i  zagranicz­
ne.

Następnie stworzono- tabor, k tó ry  
obecnie jes t o w ie le  w iększy od przed 
wojennego. K ra jo w ą  sieć kom un ika­
cy jną długości 2.725 km  łączącą 8 
m iast w o jew ódzkich  ze sto licą i sieć 
zagraniczną o d ługości 6586 k m  łą ­
czącą nas z 9 k ra ja m i — obsługuje 
1440 p racow n ików . ,.LO T “  ma już  
p ięc iu  „m ilio n e ró w “  k ilom etrow ych . 
Posiadam y w łasną kom unikac ję , łą ­
czącą W arszawę z Pragą, Budapesz­
tem, Belgradem , Bukaresztem, B e r l i­
nem, Paryżem, Brukse lą , Kopenhagą 
i Sztokholm em . W ko m u n ik a c ji za­
granicznej przeleciano dotychczas
1.731.152 km  przewożąc, prócz, ła du n ­
ku, 15.446 pasażerów.

W ro ku  1949 zaw arto um ow y lo t­
nicze z czechosłowackim i lin ia m i lo t­
n iczym i CSA i  z b e lg ijs k im  tow a­
rzystw em  S A B E N A . Z  CSA n a w ią ­
zano poza t y m . żywą współpracę 
w spó łdz ia łan ia  technicznego i  eksplo 
atacyjnego oraz stworzono wspólną 
obsługę l in i i  W arszawa _ Praga. U -  
ruchom iono także w  ty m  ro k u  lin ię  
W arszawa r -  B rukse la . W  p ierw szym  
półroczu br. w zrósł o 46 proc. przewóz 
tow arów  w  po rów nan iu  do pierw sze­
go półrocza 1948 roku,

.,LG T “  rozpoczął także, przewoże­
nie  tow a rów  dla  C entra l H and low ych ; 

: Do F ra n c ji' ed !a*u ją  stale transporty  
żywych raków , jagody zerw ane rano 
w  lasach podkrakow skich , są już  po 
po łu dn iu  sprzedawane w  sklepach 
londyńskich , a do B u łg a r ii w yw o z i­
m y  jednodn iow e kurczęta.

L O TN IC TW O  SPORTOWE
L o tn ic tw o  jes t je dyn ym  bodaj u 

nas sportem , k tó ry  p rzynos i nam  
zwycięstwa, będąc jednocześnie bar­
dzo m ało rozpowszechnionym .

Po raz p ierw szy w  Polsce, w  spor­
cie lo tn iczym  wprowadzono W tym  ro 
ku  no rm y  lo tó w  dla  p ilo tó w  i  n o r­
m y eksploatacyjne. Po raz p ie rw ­
szy wprowadzono także współzawod­
n ic tw o. M im o  pewnego n iedow ierza­
nia ze strony in te resu jących się lo t­
n ic tw em , ju ż  9 s ie rpn ia  poczęły do 
A e ro k lu b u  Rzeczypospolitej w  W ar­
szawie nap ływ ać m e ldu nk i o prze­
kroczen iu  rocznych p lanów  lo tu . D ą­
żeniem  współzaw odnictw a jest la tać 
na jw ięce j, ja k  n a jm n ie j w ydaw ać na 
adm in is trac ję . Rezulta tem  współza-

P r a s a  c a ł e g o  ś w i a t a  
o nocie  ZS R R  do rządu Ju go s ła w ii

NG W Y JO RK. D z ie n n ik  „N ew  Y o rk  
T im es“  ogłasza pa lny tekst odpow ie­
dzi rządu radzieckiego na notę rządu 
ju-gcsłowiańskiego w  spraw ie  bez­
p raw nych  aresztowań ob yw a te li ra ­
dzieckich w  Jugosław ii.

D z ienn ik  zamieszcza także kom en­
ta rz  swego korespo.nde.nta z Belgradu,

święconej rozpatrzen iu  odpow iedzi p raw nych  aresztowań ob yw a te li na­
rządu radzieckiego“ . D z ienn ik  podkre dzieckich.
śla, że w  londyńsk ich  kołach po litycz  „Rząd radz ieck i —  pisze dz ienn ik  
nych stw ie rdza ją , iż  nota radziecka „S o ir “ — up rzedz ił Belgrad, że gotów
jest na jba rdz ie j ostrą ze wszystkich 
w ys łanych przez rząd radzieck i jak ie  
m u ko lw ie k  państwu.

D z ie n n ik  „D a ily  M a il“  poświęca
k tó ry  podkreśla, że ton  no ty radz iec- w ie le  uw ag i stosunkom  rądz iecko -ju - 
k ie j jest „n ie z w y k le  es try  i  n ie  po- gosłow iańśkim . B e lg radzk i korespon-

jest powziąć skuteczne środk i d la  o- 
b rony p ra w  swych obyw a te li. Is to tn y  
powód prześladow ania obyw a te li ra ­
dzieckich leży w  tym  że ta k  samo, 
ja k  wszyscy p a trio c i jugosłow iańscy 
m e  aprobu ją  on i dezercji rządu ju-

zostawia żadnych w ą tp liw ośc i, co do dent dziennika op isu je zaku lisowe in  goslcw iańskiego z, obozu dem okrac ji 
cha rak te ru  obecnych stosunków m ię - try g i T ito  i  podkreśla, że rząd ju go - 1 soc ja lizm u oraz jego p rze jśc ia  do 
dzy B elgradem  a' M oskw ą“ . s ło w ia ńsk i uważa W ie lką  B ry ta n ię  i  obozu m iędzynarodowego k a p ita liz -

D z ie n n ik  ,/New Y ó rk  H e ra ld  T r ib u  Stany Zjednoczone za swych p rz y - m u “  
ne“  pisze w ”  a rtyku le  w stępnym , że szłych sojuszników . Korespondent za „T ito  — pisze dz ien n ik  „M e trop o le “  
stosunki radziecko -  jugos łow iańsk ie  znacza poza tym , że T ito  chowa się w yko nu je  am erykańsko -  b ry ty js k i 
osiągnęły swego rodza ju  p u n k t k u l-  przed narodem  jugos łow iańsk im  _i p lan  na Bałkanach. P ie rw szy etap te 

m in a c y n y “  —  po op u b liko w a n iu  od- przebyw a stale pod ochroną uzb ro jo  g0 p i anu poi ega na tym , żeby cdizolo

w odn ic tw a jest obniżenie kosztów la 
tu.

Żyw o rozw ija  się także rac jona liza ­
cja. Na lo tn isku  w arszaw skim  Go­
cław, szef m echan ików  — K u lig o  w - 
sk i przebudow uje sprzęt am erykań­
ski. W prow adził on m etalow e odstoj 
n ik i dla benzyny zam iast am erykań­
skich fabrycznych —  szklanych. 
Zm niejsza to m ożliwości w ybuchu w  
razie uszkodzenia lub  kraksy.

P o lsk i sport szybowcowy sto i w 
czołówce' europejsk ie j. Naszym i r y ­
w a lam i są jedyn ie  szybownicy ZSRR, 
S zw a jca rii i F ra n c ji.

W p lan ie  6 -le tn im  A erok lub  RP 
p ro je k tu je  zorganizowanie 10 nowych 
aeroklubów  terenowych, (s)

W kilku wierszach

pow iedzi rządu radzieckiego, k tó ra  
zdaniem dz ienn ika  „m a szczególnie 
ważne znaczenie“ .

D z ienn ik  b ro n i postępowania m a­
r io n e tk i am erykańsk ich  im p e r ia li­
stów — T ito  i  podkreśla, że „jego' 
działalność leży do pewnego stopnia 
w  in teresie  S tanów Zjednoczonych“ .

*
LO N D Y N . D z ie n n ik i b ry ty js k ie  po

nej po zęby straży.

*

P AR YŻ. W szystkie d z ie n n ik i f ra n ­
cuskie zamieszczają obszerne w y ją t ­
k i  z odpow iedzi rządu radzieckiego, 
lu b  też kom entarze na tem at te j od­
pow iedzi.

O m aw ia jąc notę radziecką dz ien n ik  
„L ib e ra tio n “  pisze, że n ie  s tw ie rdza

wać A lb an ię  ze Strony lą du  i  m orza 
od k r i/ jó w  dom' k ra c ji ludow e j i  Z w ią  
zku Radzieckiego. Realizacja tego; 
p lanu  —  pisze d z ie n n ik  —  będzie 
przyśpieszona po podp isan iu  tra k ta tu  
pokojowego z A us trią  i  w yco fa n iu  po­
zostałych w o jsk  radz ieck ich  z W ęgier 
i  R u m un ii.

*
H A G A . D z ie n n ik i ho lendersk ie  po

świecaia w ie le  uw ag i odpow iedz i rzą  on»' ja k ie  ś rod k i będą przedsięwzięte św ięcają w ie le  uw ag i i  m ie jsca na
7SRR D z ie n n ik  zaznacza, że p ierw szych ko lum nach odpow iedzidu radzieckiego na notę jugós łow iań - przez ZSRR. D z ie n n ik  zaznacza, że 

gką. nota jes t przestrogą pod adresem T i-
Dziennik „D a ily  Te legraph“  zamiesz to  w „  zw iązku  z jego pogróżkam i w  

cza wiadom ość o odpow iedzi radz iec- stosunku do A lb a n ii i  w  zw iązku  z 
k le j na  na jbardzie j, w idocznym  m ie j-  p lanam i A ten , Lo ndynu  i  Waszyng- 
scu pod nag łów kiem , k tó ry  charakte  to n u  w  stosunku do tego k ra ju , 
ryzu je  odpow iedź radz iecką  je ko  
.zwrócenie się do. lo ja ln ych  ko m u n i­

stów ' . . ..
W iedeński korespondent dz ienn ika  

zastanaw ia się nad środkam i ja k ie  
mogą być zastosowane w  c h w ili o- 
beonej przez ZSRR.

D z ie n n ik  „D a ily  G raph ic " w spom i­
na o „na radz ie  p rze ds taw ic ie li m o­
carstw  zachodnich w  Belgradzie , po-

Zdianie-m dz ienn ika  „F ig a ro " nota 
radziecka świadczy o tym , że ZSRR 
je s t gotów bron ić  swych, in te resów  
w  Jugos ław ii.

*

p ierw szych 
rządu radzieck iego na notę rządu  ju  
gosłew iańskiego w  spraw ie  bezpraw ­
nych aresztowań ob yw a te li radziec­
k ic h  przez k lik ę  T ito .

Prorządowa gazeta „De V o lk s k ra n t“  
zamieszczając odpowiedź rządu ra ­
dzieckiego podkreśla  tę część noty, 
k tó ra  m ó w i o bezpraw nych aresztowa 
n iaćh  i  o b ic iu  o b yw a te li radzieck ich . 
'D z ienn ik  podkreśla także ustęp no ty 
w spom ina jąc o tym , że rząd radziec 
k ic h  p o tra f i znaleźć skuteczne śród

Spółdzielcy polscy 
do spółdzielców  

radzieckie) strefy N iem iec
Zarząd Centralnego Zw iązku Spół­

dzielczego w ys ła ł depeszę do orga­
n iza to ró w  wyznaczonego na 26 — 27 
b. m. do B e rlin a  —  zjazdu niem iec­
k ich  spó łd z ie ln i spożywców radziec­
k ie j s tre fy  okupacyjne j Niemiec. Ce­
lem  zjazdu będzie u tw orzen ie  Z w iąż 
k u  N iem ieck ich  S pó łd z ie ln i Spożyw 
ców.

W  P radze czyn ione są przygo to w an ia
d o  o g ó ln o -p a ń s tw o w e g o  Z ja z d u  P ra w n i­
k ó w  C ze ch o s ło w a ck ich , j a k i  m a  s ię  od- 
b y ć  w e  w rz e ś n iu  rb .  O z a in te re s o w a n iu  
Z ja z d e m  ś w ia d c z y  fa k t ,  iż  d o  te j  p o ry  
z g ło s iło  się  1.088 d e le g a tó w  z  c a łe j re ­
p u b l ik i,  w  ty m  300 p ra w n ik ó w  s ło w a c k ic h .

W  u z u p e łn ia ją c y c h  w y b o ra c h  k a rr fo n a l-  
n y c h  w  A ig u e h e lie  (S abaud ia ) — n a jw ię k ­
szą ilo ś ć  g ło s ó w  o trz y m a ł k a n d y d a t k o ­
m u n is ty c z n y .

L ic z b a  o d d a n y c h  na SFIiD  g ło s o w , .spa­
d la  w  p o ró w n a n iu  z ro k ie m  1945 o  60Fo-

W  L o n d y n ie  o d b y ł się z ja z d  o b ro ń ­
c ó w  p o k o ju , z w o ła n y  p rzez  szereg o rg a ­
n iz a c ji  . r e l ig i jn y c h .

Z ja z d  u c h w a l ił  re z o lu c ję , w  k tó re j 
w z y w a  w s z y s tk ic h  z w o le n n ik ó w  trw a łe g o  
p o k o ju  d o  u tw o rz e n ia  je d n o lite g o  f r o n tu  
w a 'k :  o p o k ó j bez w z g lę d u  na . to  „ c z y  
są o n ’ w ie rz ą c y m i, czy  też a te is ta m i" .

Z  K o lo n i i  d an °szą , że z n a n y  b a n k ie r  
h it le ro w s k i d r  P fe rd m e n g e s , obecn ie  c z ło ­
n e k  C D U , o ś w ia d c z y ł, iż  w  ś lad  za d e ­
w a lu a c ją  fu n ta , po p e r t ra k ta c ja c h  a n g io -  
ą m e ry k a ń s k ic h , o d b y ć  się rp a ją c y c h  we 
w rz e ś n iu  b r. w  W a s z y n g to n ie  — p ó jd z ie  
d e w a lu a c ja  m a rk i  z a c h o d n ie j.

D z u tm ik  „L a n d  o f  F o lk “  d onos i, że 
w ła d ze  a m e ry k a ń s k ie  p o d ję ły  b e z w s ty d n ą  
p rób ę  z w e rb o w a n ia  do  s w e j a k c ji  s z p ie ­
g o w s k ie j in ż y n ie ró w  d u ń s k ic h .

A m e ry k a n o m , ja k  w id a ć  — p isze a u to r  
— n ie  w y s ta rc z a  fa k t ,  że s i ły  z b ro jn e  
D a n ii p o d p o rz ą d k o w a n e  są d o w ó d z tw u  
a m e ry k a ń s k ie m u . R ząd S ta n ó w  Z je d n o ­
czo n ych  p ra g n ie  obecn ie  u tw o rz y ć  a rm ię  
w ie rn y c h  m u  szp iegów  w e w n ą trz  g ra n ie  
d u ń s k ic h .

D z ie n n ik i donoszą, że w  z w ią z k u  z n i ­
s k im  uposażen iem  i  n a d e r t r u d n y m i w a ­
ru n k a m i p ra c y  — l ic z n i n a u c z y c ie le  k a -  

i n a d y js c y  p o rz u c a ją  s w ó j za w ó d , re z y g n u ­
ją c  z d a lsze j d z ia ła ln o ś c i n a u c z y c ie ls k ie j.

Sukces stra jku jących  
uj Kenii

H E L S IN K I, 23.8. (PAP). —  22 bm. 
w  godzinach w ieczornych Rada Pań 
stwa po lec iła  T ow arzys tw u  A kcy jn e  
m u w  K em i uchylen ie  zarządzonej 
z n iż k i p łac i  p rzyw rócen ie  p lac z o- 
k resu przedstra jkowego.

W ten sposób Rada Państwa, pod 
nacisk iem  szerokich mas ludow ych, 
przyznała, że w inow a jcam i s tra jk u  
w  K e m i są k a p ita liś c i i  zadość uczy­
n iła  p ie rw o tn y m  żądaniom  s tra jk u ­
jących.

W ładze u c h y liły  ogłoszony w  K e ­
m i stan w y ją tk o w y , zezw oliły  na  od 
byw an ie  zgromadzeń i  zd ję ły  poste­
ru n k i p o licy jn e  sprzed Domu Robot 
niczego i  re d a k c ji dz ienn ika  „K a n -  
san T ah to “ .

P o lic ja  fiń ska  u w o ln iła , bezpraw­
n ie  aresztowanego, działacza demo­
kratycznego H a u to fa rv i i  fun kc jon a ­
riusza zw iązku  zawodowego robo tn i 
kó w  przem ysłu  drzewnego M ia k in e - 
na.

D epartam ent Stanu USA 
o fic ja ln ie  kon tro lu je  

po litykę T r izo n ii
W ASZYN G TO N, 23.8 (PAP). — 

Przedstaw ic ie l D epartam entu Stanu 
USA W h ite  odczytał na ko n fe re n c ji 
prasow ej, opub likow ane w  d n iu  19 
bm., ośw iadczenie am erykańskich  
w ładz okupacyjnych w  Niemczach.

Oświadczenie to stw ierdza, że z 
dn iem  15 w rześnia b r. D epartam ent 
Stanu U SA prze jm ie  k o n tro lę  nad 
zarządem i całokształtem  p o lity k i o - 
kupacy jne j w  N iemczech zachodnich.

Program  Trum ana  
jeszcze n ie zatw ierdzony  

przez kom isje  
parlam entarne

W ASZYN G TO N , 23.8 (PAP). T  22 
s ie rpn ia  połączone kom is je , Senatu i 
Izby Reprezentantów rozp a tryw a ły  
p ro je k t us taw y o program ie  „pom o­
cy w o jskow e j“ , k tó ra  łączy się też 
ze sprawą k red y tó w  m arsh a lłcw - 
skich.

N ie  osiągnię to porozum ien ia an i 
co do jednego z om aw ianych zagad­
nień.

B R U K S E LA . D z ie n n ik i -be lg ijskie <ki, b y  przyw o łać do porządku siepa- 
óg łes iły  tekst no ty  rządu radzieck iego c z y  faszystow skich, znęcających się 
do rządu Jugos ław ii w  spraw ie  bez- tia-d obyw a te lam i rad z ie ck im i.

Sesja Kom .W ykonaw czego  
Ś F M D  u j  Budapeszcie
BUD APESZT, 23.8 (PAP). — W po­

n iedzia łek popo łudn iu  rozpoczęła się 
sesja K o m ite tu  W ykonawczego Ś w ia­
tow e j Federacji M łodzieży D e m o k r:-  
tycznej (ŚFMD). W pracach sesji 
b io rą  udz ia ł: przewodniczący SFM D 
— G uy de Boisson, w iceprzewodniczą 
cy ŚFMD —  M ich a jłow , sekretarza 
Federacji K u t ty  H ookham  i  B e rt W il­
liam s oraz ska rb n ik  Frances Damon, 
przewodniczący M iędzynarodowego 
Z w ią zku  S tudentów  Józef Grohm an, 
członkow ie K o m ite tu  W ykonawczego 
oraz obserw atorzy ze Z w . Radzieckie­
go, S tanów Z jednocz: nych, Chin, 
F ranc ji, Polski, A n g lii,  In d ii,  A u s trii, 
Kanady, A u s tra lii,  H iszpanii, K uby , 
B u łg a r ii, Czechosłowacji, R um un ii, 
W łoch i  Węgier.

Sesja ma opracować ostateczny pro 
gram  I I  Światowego Kongresu M ło  
dzieży Dem okratycznej, k tó ry  roz­
pocznie się w  dn iu  2 w rześnia br.

Z a b o r c z e  i n t r y g i  
jugosłow iańsko — „atlan tyck ie“ 

przecitu Albanii
RŻYM , 23.8, (RAP). S ehaió l kóm uhistyęźny °'śjijfóęjf nagią In ­

terpe lację, w  k tó re j zapytu je  M in is tra  Spraw  Zagranicznych Sforzę, 
w  ja k im  s topn iu  w iarygodne są w iadom ości, opub likow ane w  prasie  w ło ­
s k ie j w  spraw ie  przychylnego s tan ow iska  rządu w łoskiego wobec p ro ­
je k tu  zaatakow ania A lb a n ii i p o d z ia łu  je j  te ry to r iu m  pom iędzy państwa 
sąsiednie. T e rra c in i domaga się, by rząd kategoryczn ie zaprzeczył tym  
doniesieniom , je ś li są one n iep raw d z i we.
„U n ita “  zamieszcza obszerną. kio-re- |------------— -------------------------------------- ;---------

ąpo-nde-ncję z Paryża pod nag łów kiem :
„T ito  i  W aszyngton przygo tow u ją  za 
mach na A lban ię . U d z ia ł S forzy i  de 
Gasperiego w  p la n ie  im p e ria lis tycz - 
mym“ . D z ienn ik  przytacza w iadom o­
ści w  te j spraw ie, ogłoszone przez pół 
o f ic ja ln y  d z ien n ik  francu sk i „L e  
M onde“ . „Z . re w e la c ji tyćh  —  pisze 
korespondent „U n ita “  — w y n ik a , iż 
■chodzi tu  o pene trac ję  ćto A lb a n ii 
band terrorystycznych , k tó ry m i k ie ­
ru je  Londyn  i  .Rzym. Im p e ria liś c i w a ­
szyngtońscy i  londyńscy chcą w  swo­
ich planach na B a łkansch posłużyć 
się poza Tsaldarisem  i  T ito  rów n ież 
h ra b ią  Sforza, w y w ie ra ją c  na niego 
nacisk, by  wobec A lb a n ii po d ją ł a.na 
logiczną p o litykę , ja ką  p ro w a dz ił fa -  
'szyzm“ .

W  korespondencji z Londynu  
„U n ita “  kom en tu je  rozmowę, ja ką  od 
b y ł w  B elgradzie  jugos łow iańsk i M i­
n is te r S praw  Zagranicznych —  Beb- 
le r  z ambasadorem am erykańsk im  i 
ang ie lsk im . D z ie n n ik  zaznacza, iż 
„rozm ow a ta św iadczy w ym o w n ie  o 
tym , iż  rząd T ito  czuje się Sojuszni­
k ie m  im p e ria lis tó w  i  przeprowadza 
z n im i konsu ltac je  w  spraw ie  swych 
stosunków ze Zw . R adz ick im  podob- 
h ie , ja k  każde inne peństwo b loku 
'a tlan tyck iego“ .

W iadomość o agresywnych planach 
m ocarstw  zachodnich w  stosunku do 
A lb a n ii p o tw ie rd ź ! rów n ież  no w o jo r 
sk i korespondent „C o rr ie re  della Se­
ra “  organu fin a n s to ry  m ed io lanńsk ie j,
Ugo S ille r, pisząc, że m ocarstwa te 
zam ierza ją  zorganizować zamach sta 
n u  w  A lb a n ii.
- P A R Y Ż , 23.8. (PAP). „L ib e ra tio n “ 
podaje, że A lb a n ii g roz i in te rw enc ja  
państw  obcych. A ten y  chcą zagarnąć 
część te ry to r iu m  albańskiego, a Sta­
ny  Z jednoczone i  A ng lia  —  wzm ocnić 
swe pozycje strategiczne na B a łka ­
nach. T ito  pragną łby przy tej o ka z ji 
■również coś niecoś uszczknąć, pepie- 
■nając p la n y  im p e ria lis tó w  zachod­
n ich . B e lg rad  zam knął ju ż  granicę z 
■Grecją, dostarczając pomocy a rm ii fa
■szystowskiej.

„C om bat“  stw ierdza, że agresywny 
ton prasy a teńskie j, dek la rac ja  k l i k i  
T ito  oraz powódź w iadom ości ze-sto­
l ic  zachodnio -  eu rope jsk ich  i  W a­
szyngtonu świadczą w yraźn ie , iż  ko ­
ła zachodnie pragną w yw o łać  nap ię ­
cie W stosunkach m iędzy A lb e n ią  a 
je j sąsiadami.

A lb an ia  m ia łab y  być poddana bez 
względnej b lokadzie , zm ierzającej do 
obalen ia  je j obecnego us tro ju . P re tek 
stem do ,zastosowania.sankcji p rzeciw  
ko A lb a n ii ma -być je j rzekoma po­
moc okazyw ania  pa rtyzantom  grec­
k im . Państwa zachodnie liczą na po­
moc T ito , k tó ry  m ia łb y  w zam ian  o - 
trzym eć część te ry to r iu m  albańskiego,
W. spraw ie  te j toczą się rozm ow y m ię 
dzy faszystow skim  rządem  T sa ld a ri­
sa a T ito .

Zespół budoirn iczych  
polskiej wystawy  
zw iedza Moskwę

M O SKW A, 23.8. (PAP). —  We w to ­
rek zespół rob o tn ików , inżyn ie rów , 
a rch itek tów  i  p las tyków , za trudn io ­
nych przy m ontażu p ierw sze j wysta, 
w y  polskiego przem ysłu  lekkiego w  
M oskw ie, zw iedz ił K re m l.

R obotn icy polscy, k tó rzy  po o tw a r 
c iu  w ys taw y zostali w  M oskw ie na 
k ilk u d n io w y  zasłużony odpoczynek, 
w yko rzys ta li ten  czas na zapoznanie 
się ze stoRcą Zw . Radzieckiego, z je j 
życiem, budow nic tw em , zabytkam i i  
m uzeam i. O d b y li on j całodniową prze 
jażdżkę po kanale M oskwa —  W oł­
ga, z w ie d z ili słynną tre tiakow ską  ga 
le r ię  obrazów, ob e jrze li wszystk ie 
stacje m etra.

Piąta roczn ica  
powstania w  S łow acji

PR A G A , 23.8. (PAP). W ca łe j Sło­
w a c ji czyn i się przygotow ania do ob­
chodu p ią te j roczn icy narodowego po 
-wstania słowackiego' p rzec iw ko  n ie ­
m ie ck im  grabieżcom  faszystow skim  i 
p rzec iw ko  is tn ie jącem u wówczas w  
S ło w a c ji reż im ow i faszystowskiem u. 
W  dn iach od 27 do 29 s ie rpn ia  w  B ań­
s k ie j B ystrzycy, Z w o lin ie  i  innych 
m ie  scowościach odbędą się wiece 1 
dem onstracje.
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S z p e ra ją c  w  ta jn y c h  d o k u m e n ta c h ...
Z b l : 

10-
B L IŻ A  się 1 w rześnia 1949 r .  — 
10-lecie k lęsk i, ob łożyłem  się 

w ięc odpisam i dokum entów  dyplom a 
tycznych, spraw ozdan iam i e rozm ów, 
k tó re  wówczas — przed w ybuchem  
w o jn y  — b y ły  tajne, poufne, n iedo ­
stępne. Zgrom adziłem  k ilk a  ks iążek- 
wspom nień, k tó re  w tedy, gdy z b li­
żała się k rw a w a  burza, nie b y ły  je ­
szcze napisane.

Grzebiąc się w  tych  dokum entach, 
w spółczu ję  samemu sobie i  in n y m  — 
tym , k tó rz y  wówczas przed 10, przed 
13 la ty , tak  mało, p ra w ie  n ic  n ie  
w iedz ie li m im o ostrzeżeń czujne j, 
p rzew idu jące j le w icy  p losk ie j. Jakże 
gorzką m am y dziś przewagę nad sa­
m y m i sobą : z ow ych dni, k ie d y  b ły ­
skaw iczna, straszna klęska spadła 
ja k  ów  p rzys ło w io w y  grom  z jasne­
go nieba, k ie dy  w  c iągu m iesiącą 
n iespełna zaw a liło  się państwo, a 
radosna m an ifestac ja  przed ambasa 
dą angie lską i  francuską  dn. 3 w rze  
śn ią  okazała się ju ż  po k i lk u  tygod ­
n iach na iwnością m an ifes tu jących  i 
sza lb ie rstw em  d ru g ie j strony.

Dziś, po 10 la tach od ow ych dn i, 
w ie m y  dużo. W arto, now ym  spojrze­
n iem  ogarnąć m in ion e  w ydarzenia . 
N auka stąd p łynąca jes t n iezm ie rn ie  
w ym ow na.

*
Zaczęło się, oczyw iście, dużo wcze 

śniej, w  r . 1933, gdy ty lk o  H it le r  za­
ga rną ł władzę w  Niemczech. Np. ta 
k ie  dwa m ałego k a lib ru  dokum enty : 
o k ó ln ik i posła po lskiego w  B e r lin ie  
dr. W ysockiego, sk ie row ane do kon  
su la łów  po lsk ich  w  Niemczech. O kol 
n ik  p ie rw szy  ma datę 13 m arca 
1933 r., a w ięc  przed rozm ow ą W y­
socki —  H itle r , o k ó ln ik  d ru g i —- z
dn. 13 m a ja  tegoż roku , a w ięc  ju ż  
po te j rozm ow ie .
Nlr.' 3333/18/33 B e r lin  13 m arca 1933 r .

Poufne
Doszło do w iadom ości Poselstwa, iż zda­

rz a ją  się w y p a d k i u ży w a n ia  przez w ładze  
niem ieck ie  w  korespondencji u rzędow ej 
z U rzędam i K o n s u la fn ym i R. P. w  N ie m ­
czech słowa „Ostoberschlesien (W schodni 
G ó rn y  Sląskj zam iast w yrażen ia  .^Polnische 
Oberschlesien“  (P olski Gornyi ,,S' ^ >’ 
w  celu zam anifestow ania , ja k o b y  Śląsk 
polski b y l te renem  jdenrfeefcnn.

Proszę Pana K onsula o polecenie Z W R O -  
rF N J A  w ładzom  niem ieckim i pism , za ­
w iera ją c yc h  słowo „Ostoberschlesien“ , w  
fo rm ie  dającej do zrozum ien ia , iz  nazw a  
ta  nie oznacza żadnej części te ry to r iu m
polskiego. poseł R zeczypospolitej

(—) D r . A lfre d  W ysocki

N r  59/3/33 B e rita , 13 m ^  1933 r .

•zm ieniając częściowo i uzu pe łn ia jąc  okol 
n ik  n r  3333/18/33 z dnia 13 m arca  rb  w  
soraw ie u żyw an ia  przez w ładze n iem ieck ie  
w korespondencji u rzędow ej z u rzędam i 
k o n s u larn y m i R. P . w  NUemezech siowa  
„Ostoberschlesien“ . proszę O N IE Z W R A  
OAINIE ta k ie j korespondencji, ale o za- 
znaczanió w  odpow iedziach, ze nazw a ta  
nie odpow iada żadnej części te ry to r iu m  
Państwa Polskiego.

T aką  samą ta k ty k ę  proszę stosować w  
w ypadkach  u ży w a n ia  przez u rzęd y  n ie -  
m ieckie  te rm in u  „ k o ry ta rz  p o ls k i“ .

P o s e ł  R z e c z y p o s p o l i t e j  
(—) D r. A lfre d  W ysocki 

Źród ło : A rc h iw u m  K onsulatu  R. P.
W L ipsku  n r  3434/T

K ronika ku ltu ra lna
P aństw ow y T e a tr P o lsk i w  Szcze­

cin ie w y s ta w ił kom edię Szekspira 
,W iele hałasu o n ic “ , w  inscenizacji 

i  reżyse rii Z. Sawana. Specjalne bez 
p ła tne przedstaw ienie te j sz tuk i od­
było' się pod go łym  niebem na P lacu 
N iezłom nych. P rzedstaw ienie ściąg­
nęło k ilku tys ięczne  rzesze publicznos 
ci. Eksperym ent ten stanow i nową 
fo rm ę docierania w ie lk ie j sz tuk i do 
najszerszych mas społeczeństwa.

P rzy Państw. Teatrze w  Częstocho 
w ie  pow sta je  T e a tr powszechny, k to  
r y  dojeżdżać będzie do osiedli rob o t­
niczych i  chłopskich, zakładów  p ra -
cy. fa b ry k  i  kopa ln i. Zasięgiem swój 
dzia ła lności T ea tr obejm ie 26 m ie j­
scowości pow. częstochowskiego.

I .  R o k  1 9 3 3 / 4

Te dwa okólniki to drobiazg, c ie ­
kaw ostka raczej, ale n iem n ie j p i-  
kan tna  jest ta pierwsza jaskó łka  
p rzy jaźn i sanacyjno _ h itle ro w sk ie j,

,  '11 _ 1 «  ł r t  n t ł  1— r \  w ,  K o

samą robotę, k tó rą  daw n ie j p row a­
dz ił jako o fice r „d w ó jk i“ ..

*
Polsk ie j op in ii do w ierzen ia podazakończonei po k ilk u  la tach bomba , , . ,, . -

W a rs L w ę  Oświęcim iem, 6 ; no syren i głos „w ie lk ie g o  kanclerza 
m ilionam i w ym ordow anych Polaków. ■ * opatrznościowego męża stanu“  H i-m i na

W krótce p rzy lec ia ły  następne, ju ż  ! S ’K a f  s m o g o ™ S m u  6 ? ? %  
w iększe jaskó łk i. P akt o n ieagresji nym  K a z. bm ogo r^w sk^em u dla „G a
i  p rzy ja źn i m iędzy Polską a N iem ­
cam i, zaskoczenie w  k ra ju , zaskoczę 
n ie  w  Europie, podejrzenia, dom y­
sły, a m in . Beck z pewną m iną o- 
świadcza 5 lutego 1934 r. w  K o m i­
s ji S praw  Zagranicznych Senatu: 
„G d y  rząd kanclerza H itle ra  _ p rzy ­
chodził do w ładzy, op in ia, dość po­
wszechna w  Europie, chciała w i­
dzieć w  skutkach tego fa k tu  ko n ie ­
czność zaostrzenia się stosunków 
po lsko -n iem ieck ich . Rząd nasz tej 
o p in ii n ie  podziela ł“ .

N ie  podzie la ł — i  ju ż . P rzeciwnie, 
m in . Beck w  w yw iadz ie  prasow ym  
dn. 24 lu tego 1934 r. m ów i ju ż  to ­
nem  męża stanu —  jasnow idza, k tó  
r y  przew idu je  przyszłość. „Jestem  
przekonany, że rozpoczynam y nową, 
lepszą epokę w  stosunkach z N iem ­
ca m i“ . . . .

W  k ra ju  i  w  Europie krążą dom y 
sły, podejrzenia,, a n iek tó rzy  p o lity ­
cy m a ją  nawet in teresujące in fo rm a  
cje ja k  nip. m in . Edw ard Benesz. 
O tó poseł po lsk i w  Pradze G rzybow ­
sk i w  ta jn ym  piśm ie do Becka z dn. 
29 Stycznia 1934 r . zdaje sprawę ze 
sw o je j rozm ow y z Beneszem, w ó w - 
czas m in is tre m  spraw  zagranicz­
nych Czechosłowacji:

„O becnie, pow o łu jąc się na stale 
p ra k tyko w a ną  przez niego zasadę 
zupełnej otw artośc i w  stosunkach 
z n a m i (Benesz) uw aża za n a jp ro ­
stszą drogę spraw dzić u  Pana M i­
n is tra  te in fo rm ac je , k tó re  o trzy ­
m a ł jednocześnie z tekstem  p ro ­
jek tow anego uk ładu , a m ianow ic ie  
zadeklarowanie przez nas zupełne­
go diesamtenessement w  spaiawie A -  
ustriii oraz zobowiązanie jjicmawie- 
rania żadnej umowy wojskowej z 
Czechosłowacją“.
Oczywiście, poseł G rzybow ski za­

przeczył, ale m y  dziś w iem y, że Be 
nesz m ia ł dobre in fo rm ac je .

Óoś ta m  m usia ł także w iedzieć w y  
b itn y  dz ien n ika rz  ang ie lsk i W ickham  
Steed, skoro Am basada R.P. w  Lon 
dyn ie  doniosła  w  poufnym  piśm ie 
do Becka z dn. 12 października 
1934 r.:

„M uszę stw ierdz ić , że naw e t na­
si b liscy  p rzy jac ie le  angielscy, ja k  
np. W ickhąm  Steed, n ie  u k ry w a ją  
dużych w ą tp liw ośc i co do posunięć 
naszej p o lity k i zagran iczne j i  co 
do ceny, ja ką  Polska m usia ła  rze­
kom o zapłacić za 10 -le tn i po kó j 
na swych gran icach zachodnich, a 
przede w szys tk im  co do stopnia 
zaufan ia, z ja k im  Polska odnosi 
się do zam iarów  h itle ry z m u  na 
W schodzie“ .
A le  skąd-że m ia łb y  m ieć jak ieś 

w ą tp liw o śc i m in . Beck, w ysłużony 
o fice r „d w ó jk i“  leg ionow e j, k tó ra  
m ia ła  za sobą bogatą k a rtę  w spó ł­
p racy z w yw iadem  niem ieckim ? 
Skąd-że m ia ły  się z ja w ić  jak ieś  
sk rup u ły  u Becka, k tó ry  w  ,,ta je m n i­
czych okolicznościach“  (ja k  pisze amb. 
Noel), na stanowcze żądanie F rancu­
zów został swego czasu usun ię ty ze 
stanowiska attache wojskowego w  
P aryżu — jako pode jrzany o szpie­
gostwo na rzecz Niemiec?*)

Beck nie m ia ł żadnych w ą tp liw o ­
ści i  k o n tyn u o w a ł ja ko  m in is te r  tę

zety P o lsk ie j“ , zapew nia ł dn. 25 s ty ­
cznia 1935 r.: „Zapoczątkowana przez 
nas p o lity k a  szanowania sąsiadują­
cych z nam i obcych narodów  jes t w  
na jw yższym  stopniu w yrazem  dorob­
ku  m yślowego naszego ruchu, a za­
tem  jest naszym na jg łębszym  prze­
konan iem “ . W ty m  sam ym  czasie, 
tenże sam „opatrznościow y mąż sta­
n u “  inaczej m ó w ił w  ciszy gabinetu , 
w  pou fnych  dyskusjach z b lis k im i 
sobie ludźm i. Interesująca jes t w  te j 
m a te rii re lac ja  Herm ana Rauschnin- 
ga, w yb itnego swego czasu h it le ­
row ca  . d byłego prezydenta Senatu 
gdańskiego. Z e rw a ł on przed sa­
m ym  w ybuchem  w o jn y  z I I I  Rzeszą 
i  og łos ił książkę p t. „The vo ice o f 
destruction — H it le r  speaks“ . („G łos 
zniszczenia —  H itle r  mówi).

W książce te j Rauschning w spo­
m ina  o swoich rozm owach z „fu e h re  
rem “  w  Jatach 1932/34:

„Nasza stra teg ia  — m ó w ił H i­
t le r  — będzie polegała na tym , 
aby zniszczyć wroga od w ew ną trz , 
zmusić go do rozb ic ia  się w łasny ­
m i rękom a“ .

„P ó jdę na wszelkie ustępstwa, 
by leby m ieć wolne ręce dla  prow a 
dzeriia swoje j p o lity k i —  m ó w ił 
H itle r . Zagw arantu ję  wszystkie 
granice, zawrę ta k ie  p a k ty  o n ie ­
agresji i  p rzy jaźn i, ja k ic h  ode 
m nie zażądają. B y ło b y  dziecinne z 
m o je j s trony n ie  skorzystać z tych 
środków  ty lk o  dlatego, że k iedyś 
będę m usia ł złamać swoje choćby 
na jbardz ie j uroczyste zobow iąza­
n ia “ .

„W ą tp ię  — m ó w ił w  dalszym  
ciągu dysku s ji Rauschning —  żeby 
Polska us tąp iła  nam  swoje te ry to  
r iu m  na Zachodzie.

—  U stąp i —  pew nym  tonem  o- 
św iadczył H itle r . U stąp i dobrow o l

nie  a lbo pod groźbą. Ja an i na 
chw ilę  n ie  m yślę pow ażnie o so­
juszu z Polską. Polska je s t m i po 
trzebna ty lk o  dopóty, dopóki m o­
gą m i grozić od Zachodu“ .
T ak i oto napraw dę b y ł „ fu e h re r“ 

i  tak ie  jego zam iary. O drazu ja k  
należy oceniono H itle ra  i  h it le ry z m  
w  Zw. Radzieckim , w iedz ia ła , co o 
n im  sądzić św iadom a po lityczn ie  
część po lsk ie j k lasy  rob o tn icze j z 
K P P  na czele, in s tyn k tem  czuła n ie­
bezpieczeństwo n iem ieckie  zdrowa 
część in te ligenc ji, ale p łk . Beck nie 
m ia ł żadnych w ątp liw ośc i...

Ciekawe, k to  jeszcze n ie  m ia ł ża­
dnych w ą tp liw ośc i, że H it le r  b y ł 
„mężem opatrznościow ym “ . Możemy 
się o ty m  dowiedzieć z l is tu  am ba­
sadora R. P. p rzy  W atykan ie  h r. 
Skrzyńskiego, k tó ry  dn. 22 m arca 
1933 pisał do Becka o stosunku Pa­
pieża Piusa X I  do „w odza I I I  Rze- 
szy“ . N a jc iekaw szy fragm en t tego l i ­
stu b rzm i następująco:

DO RĄK W ŁASNYCH — SClSŁE TAJNE
..Am basador fran cu sk i opow iedzia ł m i 

poufnie o sw oje j a u d ie n c ji u  Piusa X I ,  
k tó rą  m ia ł w  przeddzień m o je j a u d ien c ji, 
t j .  dn. 8 bm . P ap ież po w iedzia ł m u , ze 
m usi zm ienić  swe zap a tryw an ia  co do 
H itle ra , gdyż w  na jw ażn ie jsze j spraw ie  
w a lk i z boiszew izm em  okazało  się, że jest 
on je d y n y m  szefem rządu, k tń ry  nie t y l ­
k o  podziela Jego zap a try w an ie , ale z 
w ie lk ą  odwagą, nie pozostaw ia jąc  m iejsca  
na nieporozum ienia  lub cofania się, w a l­
kę w ypo w iedzia ł, po w iedzia łem  A m basa­
do ro w i, że do m nie  m ó w ił og lędn ie j, pod­
kreś la jąc . że nie ty le  zm ien ia , ja k  m ody­
f ik u je  swe zap a tryw an ia  o H itle rze . M ó j 
kolega fran cu sk i tw ie rd z i, że wobec n ie ­
go m ó w ił o w ie le  katego ryczn ie j i  okazy­
w a ł jasno swe w y ją tk o w e  zadow olenie z 
l in ii ob rane j p rzez H itle ra ...

Źródło: Archiwum  MSZ.

Jak w idać, m iędzy sanacją, k tó ra  
doprow adziła  Polskę <io k a ta s tro fy  
a W atykanem  panowała idealna zgo 
da poglądów i  jednakow e „w y ją tk o  
we zadowolenie z l i n i i  obranej przez 
H itle ra “ , (dalszy c iąg  —  w kró tce).

Przed cz ternas tu  la t$

2 lip ca  1935 r .  Beck w  tow arzystw ie  żony p rzyb y ł do B erlina , p rzy jm ow a­
n y  serdecznie przez H itle ra . N a zd jęc iu  od lew e j: p. Beckcwa, Beck, przy  
szoferze —  ambasador RP w  B e r lin ie  L ip s k i (w  cylindrze), a m in . spraw  
zagranicznych I I I  Rzeszy von N eura th  w ita  gości, stoćąc obok samchodu.

(doi a rt. obok)

P o ls c y  m u z y c y  
o sujym pobycie tu Z .S .3 .R .

*) „H is to r ia  dyp lom ac ji“  podaje, że 
Beck usun ię ty został w sku tek osobi­
stej in te rw e n c ji marsz. Fochą, k tó ry  
w ted y  w łaśnie odkry ł, że ta jne  in ­
form acje, przekazywane ty lk o  przed­
staw icie lom  a rm ii sprzym ierzonych, 
dostają się do rą k  n iem ieckiego szta­
bu generalnego.

Komendant Główny 
granatowej policji 
gen. Kordian - Z a­
morski sam chętnie 
jeździł z wizytami 
do swoich hitlerow  

skich mistrzów i z 

otwartymi ramiona 
mi przyjmował ich 

w Warszawie. Na 

zdjęciu generał po­
lic ji hitlerowskiej 
Baluege i Kordian- 

. Zamorski.

V U  M in is te rs tw ie  K u ltu ry  i  Sztu- 
* *  k i  odbyła  się kon fe renc ja  p ra ­

sowa z udz ia łem  m in is tra  S tefana 
Dybowskiego. Na ko n fe re n c ji a r ty ­
ści, k tó rzy  osta tn io  odby li tournée po 
Z w ią zku  R adzieckim  p o d z ie lili się 
z p rzeds taw ic ie lam i prasy w rażen ia ­
m i ze swego p o by tu  w  Z w ią zku  Ra 
dizieckim, gdzie w  ciągu 3 tygodn i 
ko n ce rtow a li w  różnych m iastach.

„W ym ia n a  k u ltu ra ln a  m iędzy na­
szym i b ra tn im i k ra ja m i —  m ó w ił 
na w stęp ie  k ie ro w n ik  g ru p y  m gr 
W ik to r  W einbaum  —  nosi ju ż  obe­
cn ie  cha rak te r p lanow y. W krótce 
w y jedz ie  do Z w ią z k u  Radzieckiego 
nasza g rupa  baletowa, obecnie prze 
b yw a ją  tam  na występach po lsk ie  
ludow e zespoły artystyczne. Nasz 
w y ja z d  b y ł zw iązany ze Św iętem  
Odrodzenia P o lsk i. G rupa a rtys tów  
po lsk ich , składa jąca s ię  ze skrzypa­
czk i _ kom pozytora G rażyny Bace- 
w iczów ny, śp iew aczki M a r i i D rew - 
n iakó w ny, śp iew aków  Jerzego A - 
damczewskiego i  Bogdana P aprockie  
go, p ia n is tó w  St. Szpina lskiego i  Ja 
na H ofm ana oraz akom pania to rów  
K . Bacewicza i  R a tkow skiego —  da 
ła  ogółem 12 kon ce rtów  w  M oskw ie  
(m. in. w  zakładach samochodo­
w ych) K ijo w ie , Charkow ie , K is ło -  
w odzku , Essentukach i  P ia tigo rsku . 
P rog ram  konce rtów  obejm ow ał u - 
tw o ry  na jw yb itn ie jszych  m uzyków  
polskich.

W ystępy a rtys tów  odbyw a ły  się w  
na jw iększych  salach koncertow ych i 
b y ły  wszędzie p rzy jm ow ane b. ser­
decznie. Publiczność n iezw yk le  w  
ZSRR w ybredna w yw o ływ a ła  a r ty ­
stów  w ie lo k ro tn ie , n iek ie dy  po 7 
razy.

M ie liśm y  możność —  m ó w ił k ie ­
ro w n ik  g ru py  — zapoznania się z 
n a jw y b itn ie js z y m i s iłam i a rtys tycz­
n y m i Z w ią zku  Radzieckiego oraz z 
lu dźm i pracy fizyczne j. N e jednokro- 
tn ie  o trzym yw a liśm y  podczas kon ­
ce rtów  ka rteczk i, zaw iera jące proś­
bę o w yko n a n ie  tego lu b  innego u - 
tw o ru  Chopina, M on iuszk i i  in . kom  
pozyto rów  po lsk ich , k tó rz y  są ba r­
dzo p o p u la rn i w  ZSRR. Po konce r­
tach wychodząca z  sa li publiczność 
otaczała po lsk ich  a rtys tów , dzieląc 
się bezpośrednio w rażen iam i z ko n ­
ce rtu  ,i w yp o w ia d a ją c  swoje zdanie 
o w ykonaw cach . 1

T ea tr w  Jelen ie j Górze w y s ta w ił 
kom edię m uzyczną Ruszkowskiego 
„Wesele Fonsia“  w  przeróbce Sobec­
kiego. Reżyserował W asilew ski. W 
ro lach g łów nych w y s tą p ili:  Orzecka, 
O jdanowska, Sobieraj i  W asilewski. 

*
Po zam knięciu  w ys taw y  obrazów 

Zygm unta  Rudnickiego, M uzeum  
W ie lkopo lsk ie  w ys ta w iło  zb ió r dzieł 
m alars tw a współczesnego, k tó re  zao 
łano zebrać w  ciągu 5-lecia . Z b ió r 
obejm uje 60 prac, m . in . Czyżewskie 
go, W aliszewskiego, Lanscha, E ib i­
scha, Rzepińskiego, P ronaszki, Fed- 
kowicza, Cybisa, W o lffa  i  in . N a jb liż ­
sza w ystaw a zbiorowa w  M uzeum 
W ie lkopo lsk im  poświęcona będzie 
twórczości W acława TaranczewSkie- 
go;, p ro f. K rako w sk ie j A kad em ii Sztuk 
P ięknych.

*
W  Cieplicach -  Z d ro ju  o tw a rta  zo­

stała w ystaw a przem ysłu a rtys tycz ­
nego i  prac m ie jscow ych a rtys tó w - 
p lastyków . Na w ystaw ie  zw racają 
uwagę m onum entalne rzeźby w  drze
wie _ popiersie gen. Swierczewskie
go i  Bolesława Chrobrego, d łu ta  Ja­
na Serafina.

%
W  Sopocie o tw a rto  doroczną w y ­

stawę ¡prac p lastyków  gdańskich, _ w  
k tó re j b ierze, udzia ł 55 p lastyków . 
W śród w ystaw ionych  obrazów w yroz 
n ia ją  się prace M arka  Żuławskiego, 
W alama, W nukow ej i  Kaledkiew icza, 
prace gra ficzne J. Brzesko -  Rollci ?  
i  in . Rzeźbę reprezentu ją  prace M- 
W nuka i  Sm olany.

;|i
S taran iem  oddz. warszawskiego Zw. 

Polskich A rty s tó w  P las tyków  urzą­
dzona została w  salonie sztuk i „ N i­
ke“  w  W arszaw ie w ystaw a zbiorowa 
prac a rt. m alarza A ndrze ja  M atusza­
ka.

_  *
. w Brzezinach (w o j. łódzkie) w  
^w ie tlicy  harcersk ie j o tw a rta  zosta- 
*a objazdowa w ystaw a dzie ł M a te ik i 

cyk lu  „D z ie je  c y w iliz a c ji po lsk ie j“ , 
° r ganizowana przez M uzeum  N aro- 

We w  W arszawie.

C  ÓRUJĄCE nad m iastem  czy o- 
N J siedlem  wieże kościo łów  stano­

w i ły  w ygodny cel d la  n iem ie ck ie j 
a r ty le r ii.  M a jesta t św ią tyń  nie zdo­
ła ł pohamować germ ańskie j żądzy 
nisziczeniia. Świadczą o tym  setki 
zburzonych kościołów, k tó ry c h  w  ża 
den sposób n ie  można podciągnąć 
pod m iano ob iektów  wojskow ych. 
Powodem  te j niszczycie lskie j zacie­
kłości, prócz bezmyślnego^ barbarzyń 
stwa, b y ł rów n ież  fa k t, że kościo ły  
te s tan ow iły  cenne zab y tk i budów -

K O Ś C I O Ł Y
P O W S T A J Ą  Z  G R U Z Ó W

naukę re l ig i i,  lecz dba także o od­
budowę m ie jsc m o d litw  i  obrzędów.

Wedłuig posiadanych przez nas nie  
pe łnych danych, w  ro k u  1947 pań­
stwo przeznaczyło na odbudowę ko­
ściołów. oko ło 132,5 m ilio n ó w  złotych. 
Za te pieniądze odbudowano 106 ko-

n ic tw a  daw nych w ieków , k le jn o ty  ściołów, z czego 25 w  samej Warsza- 
a rc h ite k tu ry  rom ańskie j^ go tyku, rę w ie. w  następnym  ro ku  odbudowa- 
nesansu czy baroku i  św iadczy ły  o no gg kościo łów . Zm nie jszenie się« fi   _  — nn M rt ł, f f f • f ' . — ■w ysok ie j k u ltu rze  naszego narodu. 
A  N iem com  w łaśn ie  szło o zniszcze­
nie po lsk ie j k u ltu ry  w  „p ron iem iec­
k im “  k ra ju .
PO NAD 288 M IL IO N Ó W  ZŁO TY C H

Polska Ludow a stara się zaspo­
ko ić w szystkie  potrzeby swych oby­
w a te li. Potrzeby zw iązane z w yzna­
n iem  n ie  s tanow ią w y ją tk u  od tej 
zasady. Państwo Ludow e nie__ ty lk o  
zapew nia obyw ate lom  wolność su­
m ienia, a ich  dz iec iom  w  szkołach

K atedra  w L u b lin ie  w  czasie rem ontu

liczby  odbudow anych ob iektów  wie 
zostało spowodowane zm niejszeniem 
k red y tó w , bo te w z ro s ły  do ponad 
156 m ilio n ó w  zł.; przyczyną jest fak t, 
że o  ile  w  r. 1&47 odbudowywano 
kośc io ły  stosunkowo m n ie j zniszczo­
ne, to  w  r . 1948 odbudowa ogarnęła 
także o b ie k ty  uszkodzone w  więk­
szym stopniu. W  c iągu dw u  ostat­
n ich  la t  państw o w y łoży ło  na odbu 
dowę kośc io łów  ponad 288,6 m il io ­
n ó w  zł. B ra k  jeszcze danych z ro ­
k u  bieżącego, na leży jednak p rzy­
puszczać, że g lobalna cy fra  k redy­
tów  m a tendencję zwyżkową.

CO SIĘ STA N IE  
Z  K A TE D R Ą  MORSKĄ?

Państwo nie  ty lk o  śpieszy z porno 
cą finansow ą w  odbudow ie tych ko ­
ściołów, k tó rą  rozpoczę ły . władze ko 
ścielne, lecz rów n ież B w łasnej in i ­
c ja ty w y  je  odbudow uje i  to n ie k ie ­
dy  p ra w ie  w y łączn ie  za w łasne pie­
niądze. N iem a l w szystk ie  kościo ły 
W roc ław ia  rozpoczęto odbudowywać 
z in ic ja ty w y  w ładz państwowych. 
W ładze kościelne p rzy łączy ły  się do 
te j alłccjii dop ie ro  późnie j, gdy n a j­
ważnie jsze robo ty  zostały ju ż  w yko ­
nane. Z  odbudow anym i w  ten spo­
sób kośc io łam i dz ie ją  s ię  n iek iedy 
dz iw ne rzeczy. T a k  na  p rzyk ład  od­
budow any w e W roc ła w iu  na  Pias­
kach kośció ł pod w ezw aniem  NM P. 
pozostaje bez uży tko w n ika . W te j 
samej sy tua c ji zna jdu je  się K atedra 
M orska  w  Gdańsku, piękny zabytek 
czternastow iecznej a rch ite k tu ry . Od­
budowa jest już  na ukończeniu, ale 
w ładze kościelne nie  kw a p ia  się z 
użytkow an iem  ś w ią tyń 5

K A TE D R A  w  „GORSECIE” 
ŻE LB ETO W YM

P rzy  odbudow ie kościo łów  przed­
staw ia jących wartość zabytkow ą 
państwo n ie  poprzestaje na pomocy 
finansow e j. Za pośrednictw em  kon ­
serw atorów  w o jew ódzkich  troszczy 
się o  zachowanie wszystk ich a rch i­
tekton icznych w a lo ró w  zabytku. N ie ­
je d n o k ro tn ie  prow adzi s ię  mozolne 
prace nad odtworzeniem  p ie rw o tne ­
go w yg lą d u  św ią tyn i, k tó ra  w  tra k  
cle rozbudow y, przebudow y -i n ie ­
w łaśc iw ie  prow adzonych rem ontów  
za trac iła  swój p ie rw o tn y  cha rakte r. 
Można się o ty m  przekonać na p rzy  
k ładz ie  odbudowy, kościo łów  poznań 
skich.

W ro k u  ub ieg łym  prow adzono p ra ­
ce nad  odbudową ka te d ry  (3 m ilio ­
ny zł), kośc io ła  św. Jana (1 m ilio n  
z ł) ,  kościo ła  św. M arc ina  (0,5 m ilio  
na zł.), kościoła pobem ardyńskiego 
(0.5 m ilion a  zł.) oraz poczyniono 
p rzygotow ania  do odbudowy klaszto 
ru  pobem ardyńskiego. K a tedra  stoi 
na n ie  dość pew nym  gruncie  i  wsku 
tek licznych  ka tastro f, ja k ie  ją  spo­
ty k a ły  oraz w strząsów  od strony u l i ­
cy, p rzechyla  się na stronę północ­
ną. A b y  tem u zapobiec, m u ry  ka te ­
d ry  otoczono „gorsetem “  żelbetowym , 
z zew ną trz  n iew idocznym , p ro jek tu  
pro f. Luc jana  Ballenstaedta. W  koś­
cie le św. Jana zrekonstruowano 
strzaskany p o rta l rom ańsk i oraz u- 
s taw iono w  g łów nym  o łta rzu  t ry p ­
ty k  go tyck i, specja ln ie  uzyskany z 
M uzeum  W ielkopolskiego.

M IL IO N Y  N A  O ŁTAR Z  
W IT A  STW OSZA

N iem cy s p a lili rów nież jeden z 
na jstarszych po lskich kościołów, tum  
w  Łęczycy. Jest to  w span ia ły  zaby­
tek a rc h ite k tu ry  rom ańskie j. Kośció ł 
ten posiadał przed w o jną  bogaty 
skarbiec, w  k tó ry m  zna jdow a ły  się 
p rzedm io ty  tak  cenne, ja k  np. k lęcz 
n ik  k ró lo w e j Jadw ig i. Spalone m u­
ry  n iszczały w sku tek w p ły w ó w  a t­

m osferycznych. S trac ilibyśm y ten 
cenny zabytek, gdyby n ie  in te rw e n ­
c ja  państwa, k tó re  z w ie lk im  nakła 
dem kosztów  p rzys tąp iło  do odbudo­
w y. K u r ia  B isku p ia  zainteresowała 
się tum em  dopiero późnie j.

P raw ie  w y łączn ie  z p ien iędzy pań 
Stwowych odbudow u je  się bazylikę  
w  Trzemesznie, fa rę  w  Szydłow ie, 
ro tun dę  kościo ła  w  Puław ach i  w ie  
le, w ie le  in nych  zabytkow ych  św ią ­
tyń .

W yłączn ie z p ien iędzy państw o­
w ych  odbyw a się  konserw acja o łta ­
rza W ita  Stwosza. Do ro k u  1948 po 
chłonęła ona 7,5 m ilio n a  zł., a obe­
cnie kosztu je  500 tys. zł. m iesięcznie.

Państw o odbudowuje naw e t zabyt­
kow e plebanie, ja k  np. w  K u ro w ie  
(w o j. Lube lsk ie ). Na odbudowę ka ­
te d ry  w  L u b lin ie  w yasygnowało pań 
stw o dotąd ok. 820 tys. zł.

Dużo m ie jsca za ję ło  by  w y liczen ie  
w szystk ich  kościo łów  odbudowanych 
przez w ładze państwowe, lu b  z ich  
pomocą.

Z B IG N IE W  S IE D LE C K I

Zain teresow anie muzy'.; j polską 
jest _w Zwuązku Radzie cl. , . i  ogrom ­
ne. Św iadczy o tym  fa k t, że abona­
m en ty  na konce rty  chop inow skie , 
k tó re  odbędą się w  M oskw ie  w c ą- 
gu październ ika i  lis topada ju ż  są 
roz, sprzedane.

A rty ś c i polscy z w ie d z ili G alerię 
T re tiakow ską  w  M oskw ie, M uzeum  
i  M auzoleum  Len ina , w  L e n in g ra ­
dzie — E rm itaż, w  K ijo w ie  —  M u ­
zeum im . Szewczenki, M uzeum  L u ­
dowe i  in . Duże w rażen ie na a r ty ­
stach po lsk ich  w y w a rło  p rzeds taw ie ­
n ie  zespołu św ie tlicow ego w  P a rku  
K u ltu ry  im . 1 M a ja  w  K ijo w ie . Ze­
spół ten  w y ró ż n ił się doskonałym  po 
ziom em  artys tycznym  i  technicznym .

Domy k u ltu ry  i  sanatoria  —  opo­
w ia d a li a rtyśc i —  św iadczą o trosce 
i  opiece, jaką  rząd rad z ie ck i otacza 
najszersze masy pracujące. Zw iedzo­
no m. in. Pałac K u ltu ry  p rzy  zakła 
dach sam ochodowych im . S talina . 
Pałac sk łada się z o lb rzym ie j sali 
tea tra lne j (mogącej pom ieścić 1200 
w idzów ) o na jnowocześnie j urządza­
nej scenie obrotow ej, z d rug ie j tzw. 
m ałe j sa li — na 800 osób, z sal d la  
ćw iczeń o rk ie s try , ba le tu , a te lie r 
m alarskiego, sal w yk łado w ych , spor­
tow ych  itp . R obo tn icy  fa b ry k i po 
pracy zawodowej kszta łcą się i  ć w i­
czą w  um iłow an e j i  w yb ran e j przez 
siebie dziedzin ie sz tuk i lu b  sportu .

Pod kon iec ko n fe re n c ji a rtyśc i- 
m uzycy p ro s ili o przekazanie za po­
średnictw em , prasy najserdeczniejsze 
go podziękowania za gościnne p rz y ­
jęcie, jak iego  doznali w  Z w ią zku  Ra 
dz ieck im  — k o m ite to w i do spraw 
sz tuk i p rzy  Radzie M in is tró w  ZSRR, 
W szechzw iązkowem u Tow arzystw u 
Łączności K u ltu ra ln e j z  Zagranicą, 
K om ite tow i Radiowem u za doskonale 
zorganizowane transm is je , b iu ru  kon 
certowem u, prasie radz ieck ie j, a 
przede w szystk im  w span ia łe j p u b li­
czności radz ieck ie j, (p)

Kursuj dla instruktoróui 
śimetlicouiych

M in isterstw o K u ltu ry  i  S ztuk i 
o rg a n izu ji w ram ach C entra lne j 
Szkoły P racow n ików  K u ltu ra ln o  -O - 
św ia tow ych w  Jadw is in ie  w  ro ku  
szkolnym  1949/50 następujące k u rs y  
in s tru k to rsk ie :

I. od 15 w rześnia do 15 g rudn ia  
1949 r . —  3-m iesięczny ku rs  d la  in ­
s tru k to ró w  ruchu  am atorskiego w 
dziale S ztuk P lastycznych. P rog ram  
ku rsu  p rze w id u je : zagadnienia spo­
łeczno - po lityczne, zagadnienia po ­
l i t y k i  ośw ia tow ej i fo rm  pracy k u l­
tu ra ln o  _ ośw iatow ej wśąpd doro­
słych (w yk łady  i  ćw iczenia), zasady 
m uzealn ic tw a i  ochrony zabytków, 
dekoracje w n ę trz  ś w ie tlic  i  domów 
k u ltu ry  i  okolicznościowe, transpa­
ren ty , dekoracje dom ów oraz sceno­
g ra fii.

I I .  Od 15 w rześnia do 15 g rudn ia  
1949 r . — 3-m iesięczny ku rs  d la  re  
żyserów  te a tró w  ochotniczych.

I I I .  Od 7 stycznia 1950 do 7 czerw  
ca 1950 r. —  5-m iesięczny ku rs  d la  
dyrygen tów  chórów  i  o rk ie s tr p rzy  
św ie tlicach i dom ach k u ltu ry .

IV . R ów nolegle do kursu  w ym ie ­
nionego pod pk t. I I I  p rze w id u je  śię 
ku rsy  d la  k ie ro w n ik ó w  zespołów ta 
necznych.

Podania o p rzy jęc ie  na powyższe 
ku rsy  z dołączeniem w łasnoręcznie 
pisanego życ iorysu i  św iadectw  szkol 
nych oraz o p in ii o rgan izacji społe­
cznych należy k ie row ać do M in is te r 
stwa K u ltu ry  i  Sztuki, Departam ent 
S zkoln ictw a A rtystycznego (W arsza­
wa, K rako w sk ie  Przedm ieście 17), 
za pośrednictw em  Z arządów  W oje­
w ódzkich w łaśc iw ych  o rgan izacji spo 
lecznych.

Podania należy składać na kurs  I  
i I I  w  te rm in ie  do 5 w rześnia 1949, 
na ku rs  I I I  i  IV  —  do d n ia  1 g ru ­
dn ia 1949 r.

K ośc ió ł p a ra fia ln y  z X V I I  w ie k u  we 
wsi Gołąb (woi. lube lskie , pow. p u ­

ła w sk i) w  tra k c ie  odbudowy

T ea tr muzyczny 
ui Gdańsku

W sa li T ea tru  M ie jsk iego w  Gdań­
sku odbyło  się o tw a rc ie  nowopow­
sta łe j p la có w k i tea tra lne j — „Tea­
tru  M uzycznego“ . Zorganizowany 

_ przez gdańsk i Zw iązek M uzyków  te 
3 a tr  za inaugurow a ł swą działalność 
? w ys taw ien ie m  opere tk i Lehara „K ra  
5 ina  uśm iechu“  w  reżyse rii T. Racz­

kowskiego, k ie ro w n ika  a rtystyczne­
go, a zarazem dekora to ra  tea tru . 
N ow a placówka jes t zaczą tije m  m a­
jącego powstać na W ybrzeżu Stu­
d ium  operowego.



G o s p o d a r k c l i  f i n a n

P la n o ira iiie  p rzem ysłow o — fin a n so ire
N arada  PPRK

Z a ko ń czy li się k ra jo w a  narada 
P ańsiw ow ye li P rzedsięb io rstw  Ro­
bót K ernom  kaey.nych nad planem  
6 -le ln im . P lan  (en p rze w id u je  6,5 
k ro tn y  w zrost w ykonyw anych  ro ­
bót w  dziedzin ie budowy l in i i  ko ­
le jow ych, mostów, e le k try fik a c ji 
ko le jn ic tw a , re g u la c ji rzek  itp .

Do końca 1855 ro k u  w ybudow a­
nych zostanie ponad 900 km , no ­
w ych  l i n i i  ko le jow ych . P rzew idu ­
je  się dalszą odbudowę i  rozbudo­
wę warszawskiego węzia ko le jo ­
wego i  przebudowę węzła górno­
śląskiego, W  «kresie  6-iec ia  od bu 
du je  s ię  ponad 11 km . m ostów ko 
ic je w y e h  i  8 km . m ostów drogo­
wych oraz ponad 3 tys. km . na­
w ie rzch n i drogowych. Regulacja 
rzek przeprowadzona będzie na 
przestrzeni przeszło 400 kin ,, c i  eg 
ną rozbudow ie z b io rn ik i wodne. 
Dokonany będzie poważny k ro k  
naprzód w  dziedzin ie  e le k try fik a ­
c ji l i n i i  ko le jcw ych  itp .

P lanow any w ska źn ik  meehaniza 
c ji rc b ć t wzrośnie d w u k ro tn ie  z 
0,38 K M  na jednego rob o tn ika  w  
roku  bież. do 0,75 K M  w  ro ku  
1955. M . in . w  końcu p lanu  6 -le t- 
niego rabaty  ziem ne zmechanizo­
wane będą w  75 proc. (obecnie ty i 
ko w  29 proc.), uk ładan ie  nowych 
to ró w  w  55 proc., (obecnie w yko ny  
wane w  całości ręcznie) ild .

Pozw oli to na obniżenie kosz­
tów  p ro d u k c ji.w  ro k u  1S55 w  stc- 
suuku do ro k u  bież. o ckoło 9 n i"'c , 
d la  robót in żyn ie ry jn o  - m rntażo- 
w ych  i o 26 proc. d la  p ro d u k c ji 
ż w iru  i  kruszyw a.

Rozm iary p ro d u k c ji zależą ód sze­
regu równocześnie dzia ła jących 

czynn ików . W szystkie te c z y n n ik i na 
leży uw zg lędn ić  p rzy p lanow an iu  pro 
d u kc ji, okreś la jąc dokładnie stopień 
ich  w p ły w u  na w ykonan ie  p lanu. Stąd 
w y n ik a  ie is ly  zw iązek m iędzy p lano­
w an iem  p ro d u k c ji, t j.  p lanow aniem  
przem ysłow ym  a techniczną -  o rgan i 
zacyonymi prob lem am i przedsię­
b io rs tw  oraz finansow ym  u jęc iem  pro 
cesów gospodarczych.

Po te j l in i i  idz ie  też in s tru k c ja  w  
spraw ie  opracowania p lanu  p rzem y­
słu Vv o -  finansowego na ro k  1950, w y  
dana przez Państwową K om is ję  P la ­
now ania  Gospodarczego. In s tru k c ja  
ta postanawia, że w szystk ie  przedsię 
b iors tw a objęte systemem finanso­
w ym , sporządzą zasadnicze p lany:

1) p lan  techniczny,
2) p lan  przem ysłow y
3) p lan  finansowy.

P lan  na ro k  1950 zespala zatem p lan  
przem ysłow o - fina nso w y z planem  
technicznym  w  jedną organ iczną ca­
łość.

W łączenie p lanu  technicznego do 
ogólnego p lanu  przem ysłowo -  f in a n

Śląska gospo d a rka  
ko m u n a ln a

uj p la n ie  6 - le tn im
W ojewódzka Rada N arodow a w 

K a to w ica ch  dn ia  22 bm. za tw ie rdz i 
ła  p ro je k t 6 -ie in iego  p lanu  gospo­
d a rk i kom u na lne j w o j. śląskiego. 
Suma k re d y tó w  w ynos i ogółem oko­
ło  12 m ilia rd ó w  zło tych.

Najpow ażnie jsze, k ilk u m ilia rd o w e  
sum y przeznaczono na rozbudowę 
sieci w odociągow ej i  kana lizacy jne j 
oraz na rozbudowę- , k o m u n ik a c ji 
m ie jsk ie j.

K ilk u s e t-n r iłio n o w e  k re d y ty  p rze ­
w idz iano  na ■ spraw y asenizacyjne 
m iast. N a jw iększe in w es tyc je  w  te j 
dziedzin ie dokonane będą w  K a to w i­
cach, G liw icach , C horzow ie, Zabrzu, 
B y to m iu  i Sosnowcu.

P lan  6 - le tn i p rzew idu je  rów nież 
odbudowę, w zg lędn ie  budowę łaźni 
i  kąp ie lisk . Poważne k w o ty  prze­
w idz iano  na zazielenien ie ośrodków 
m ieszkan iow ych.

P lan  6 - le tn i
łó d z k ie g o

p rz e m y s łu  m ie jsco u ie g o
W artość p ro d u k c ji łódzk iego ,prze 

m ys łu  m ie jscow ego wzrośnie w  o- 
kres ie  p la n u  6-Ietn iego przeszło 
dw ukro tn ie . N a jw iększy  rozw ó j pro 
d u k c ji nastąp i l w  branżach m eta lo­
w e j, d rzew nej i  m ine ra lne j.

P rzem ysł m ie jscow y  u ru cho m i w 
ciągu sześciolecia k i lk a  now ych za­
k ła d ó w  w  ro ln iczych  pow ia tach  wo 
jew ództw a  łódzkiego, co p rzyczyn i 
s ię  w  znacznym  s topn iu  do a k ty w i­
za c ji gospodarczej ośrodków  p ro w in  
c jona lnych . M. in. p rzew idyw ane 
jes t uruchom ien ie dw u  now ych  fa ­
b ry k  m eta low ych  i  dw u te rp e n ty - 
n ia rn i.  Z ak łady  ju ż  istn ie jące będą 
rozbudow ane i  zm odernizowane.

Kopaln ictw o N a fto w e  
w ykonało p la n  3 - le tn i

Kopalnictwo Naftowe wykonało przed 
terminowo 3-lotni plan wierceń w 
dniu 4 lipca 1948 r.

P. P. Krośnieńskie Kopalnictwo 
Naftowe wykonało przedterminowo 
3-letńi plan produkcji ropy osiągając 
100 proc. planu w  dniu 17 sierpnia 
1949 roku.

T e rm in y  ro z w ią z a n ia  
zrzeszeń b ra n ż o w y c h

Prezydium Zarządu Głównego Związku 
Samopomocy Chłopskiej zgodnie z wy­
tycznymi III Krajowego Kongresu ZSCli, 
powzięło uchwał?, ustałajjcą terminy i 
sposoby rozwiązania zrzeszeń branżo* 
wych. W  miejsce rozwiązanych zrzeszeń 
organizowani są już obacr.ie gromadzkie 
grupy plan ta orów i hodowców.

W  term inie,do 30.9. br. ulegną roz­
wiązaniu ną wszystkich szczeblach orga 
nizacyjnych, następujące zrzeszenia bran 
¿owe: plantatorów nasion selekcyjnych, 
plantatorów ziół, hodowców owiec, pszcze 
burskie i  hodowców bydła.

Zrzeszenia branżowe hodowców: trzo 
dy chlewnej,. drobnego inwentarza i . zwie 
rząt futerkowych, jedwabników i plan ta 
torów morwy, także zrzeszenia plantato 
rów roślin wlśiknis.ych i oleistych oraz 
wikliny, rozwiązane bjdą w terminie do 
31.X.br.

Również w późniejszym terminie rie 
gną rozwiązaniu zrzeszenia branżowe: 
plantatorów tytoniu, hodowców koni oraz 
hodowców i producentów drobiu.^ Ter- 
■nin rozwiązania dlla tych zrzeszeń usta 
•ono 31.12. br.

D oszka lan ie  
m ło d y c h  la c k o g  c ó i u  

w  h u tn ic tu jie
W C entra lnym  Zarządzie P rzem y­

słu Hutniczego u tw o rzony  został od­
dz ia ł doszkalania zawodowego m ło 
dych fachowców, którego1 zadaniem 
jest zorgan izow anie sta łe j op ie k i na 
.miejscach pracy nad w szys tk im i ab­
so lw en tam i szkół i  uczeln i, rozpoczy 
¡naijącymi pracę zawodową w  h u tn i­
c tw ie .

Konieczność zorgan izow ania ta k ie ­
go doszkalania w y p ły w a  z zadań cze. 
ka jąeych h u tn ic tw o  po lskie  w  p lan ie  
sześcioletnim . O ddzia ł doszkalania 
czuwać będzie n ie  ty lk o  nad tym , aby 
wszyscy ebsolwenci o trzym yw a li pra 
cę odpow iada jącą ich teoretycznem u 
przygo tow an iu  i  b y l i ja k  na jba rdz ie j 
celowo za trudn ien i, ale s tw orzy rów  
n ież w a ru n k i pog łęb ian ia  nabytych 
w iadom ości i  ja k  najwcześniejszego 
p rzygotow ania  do pracy praktyczne j 
ta k  w  zakresie technicznym  ja k  i  eko 
nom icznym .

K o b ie tg  w sp ó łza w o d n iczą  
u j h u tn ic tw ie

Ruch współzaw odnictw a pracy 
w  przem yśle h u tn iczym  obejm uje 
coraz w ięcej kob ie t. L iczba w spó ł­
zawodniczących kob ie t w  przem yśle 
h u tn ic z y m  w zrosła  z 4.867 na po­
czą tku  b r. do ponad 7 tys. w  lipcu. 
19 knb ie t-h u tn icze k  o trzym a ło  za­
szczytny ty tu ł p rzo do w n ików  pracy.

W śród b rygad  kob iecych i  in d y ­
w id u a ln ych  współzaw odniczek p rzo ­
du ją  ko b ie ty  z  h u ty  „Z y g m u n t“ . 
W  hucie te j zorgan izow ano 5 brygad 
kobiecych; w e w spółzaw odn ictw ie u -  
dz la ł b ierze p ra w ie  100 proc. zało­
gi kob iecej. Ponad 80 kob ie t, prze­
szkolonych na specja lnych kursach, 
p racu je  na odpow iedzia lnych stano­
w iskach  ja ko  tokarze, gryzarze, Szli­
fierze , fo rm ie rze  itp .

K o b ie ty  pracujące w  hucie  „Z y g ­
m u n t“  zo rgan izow a ły  p ierw szą w  
Polsce brygadę m ura rzy , za tru d n io ­
ną w  b u d o w n ic tw ie  przem ysłowym . 
B rygada w y k o n u je  przecię tn ie  120 
proc. no rm y. M u ra rz  M a ty lda  Duda 
osiąga przecię tn ie  132 proc. norm y.

sewego jest dalszym  k ro k ie m  n.ą dro 
dze wzbogacania m e tod yk i p lanow a­
n ia  gospodarczego. Jest ln ow ac ją  god 
ną podkreślen ia , ty m  w ięce j, że p la ­
now anie przem ysłowe w  dużej m ie ­
rze zyskuje w  ten sposób na opera­
tyw nośc i zwłaszcza, je ś li się postaw i 
gospodarce, narodow e j ta k ie  zadania 
ja k  zw iększenie p ro d u kc ji, w zrost ja 
keści w ytw a rzanych  tow arów , po­
w iększan ie  w yda jnośc i pracy, zm nie j 
szeiiie zużycia surowców, zniżenie ko 
sztów własnych, w y tw a rza n ia  itp .

Treścią p lanu  technicznego w inna  
być przede w szystk im  dążność do 
w prow adzen ia  usp raw nień o rgan iza­
cy jn o  - technicznych. N aw et w  n a jle ­
p ie j zorgan izow anych p rzeds ięb ior­
stwach są pewne m ożliw ości uspraw  
n ień , k tó re  na leży w y k ry ć  i  w p row a 
dzić w  życie.

P la n  techniczny p o w in ie n  ponadto 
ściśle sk reś lić  zdolność p rodukcy jną
przedsięb iorstw . O kreślenie zdolności 
p ro du kcy jne j może nastąpić ty lk o  w  
w ypadku, gdy zostaną usta lone n o r­
m y  techniczne urządzeń (jest to  nau­
kow o uzasadniona liczba, cha rak te ry  
żująca zdolność p rodu kcy jną  jakiegoś 
ogn iw a procesu technologicznego).

A b y  p lan  techniczny b y ł pe łny, jed 
nos tk i p lanu jące w in n y  um ieścić w  
n im  rów n ież  szereg odpow iedn ich  
w ska źn ikó w  techniczno -  ekonom icz 
nych, obrazu jących stop ień m echan i­
zacji, e le k try fik a c ji,  au tom atyzacji i  
in te n s y fik a c ji procesów w y tw a rzan ia , 
oraz zastępowanie starych m etod p ro  
dukcyjm ych now ym i. K on s trukc ję  
w skaźn ików  techniczno - ekonom icz­
nych należy oprzeć na m etodzie in d y  
w id u a liz a c ji, tzn. zdolnej uchw ycić 
charakterystyczne d la  danego przed­
s ięb io rstw a m om enty dz ia ła lności go 
spoderczej.

Podstawową częścią ogólnego p lanu 
przem ysłowo -  finansowego jest p lan  
przem ysłow y, sk łada jący się z nastę­
pu jących p lanów  cząstkowych:

1) p lanu  p ro d u k c ji przem ysłow ej 
wg. ilości,
2) p lanu  p ro d u k c ji przem ysłow ej 
w g  w artośc i, w  cenach n iezm ien­
nych,
3) p lanu  gatunkowcści,
4) p lanu  za trudn ien ia ,
5) p lanu  w skaźn ików  —  w y d a j­
ności pracy,
6) ob liczeń pracochłonności na
jednostkę w yrobu , . . .
7) p lanu  p ro d u kc ji, zużycia i  w y  
m is n y  ene rg ii e lek tryczne j,'
8) p lanu  zużycia cneęg ii /
9) p lanu  z b ió rk i złomu.

Jak  z powyższego w y n ik a  treść p la  
nu przemysłowego na re k  1950 w  po­
rów na n iu  z podobnym  planem  na rok  
b ieżący uleg ła  znacznemu rozszerze­
n iu  i  pogłęb ien iu .

Zasadą jest, że przedsięb iorstw a u - 
k łada jąc  powyższe p lany  n ie  p o w in ­
n y  się zbytn io  sugerować p lanem  z 
ro ku  ubiegłego. Do zagadnienia tego 
podejść należy w  ten sposób, że p la ­
ny  te, a g łów n ie  p lany  produkcy jne  
po w in ny  m ieć cha rak te r m cb iliza cy j 
r.y, tzn. p o w in n y  postulować osiąg­
n ięc ie  m aksym alne j ilośc i w yrobów  
w  toku  p ro d u k c ji z równoczesnym  u - 
względmie.niem postępu technicznego 
i  organizacyjnego.

P lany  określa jące za trudn ien ie  i  
wydajność pracy, p o w in n y  być sporzą 
dzane pod kątem  w idzen ia  daleko po 
sun ię te j oszczędności na funduszu 
plac, z równoczesnym  zwrócen iem  
szczególnej uw ag i na w zrost w y d a j­
ności pracy. Postu la t oszczędności jest 
rów nież ak tu a ln y  i  ważny p rzy  pozo 
sta łych planach cząstkowych.

O sta tn im  planem  zasadniczym jest 
ogólny p la n  finansow y, obe jm ujący 
całą dzia ła lność gospodarczą przedsię 
b ie rs tw a  w  aspekcie p ien iężnym .

P lan  fina nso w y w in ie n  być opraco 
w a ny  p rzy  założeniu stuprocentowego 
w ykonan ia  p lanu  produkcyjnego. F la  
ncw an ie  „n a  w y ro s t“  bez konkre tnych  
podstaw rzeczowych i  osobowych jes t 
niedopuszczalne. Przekroczenie p lanu  
pow inno  w ystąp ić  w  toku  dzia ła lnoś­
ci gospodarczej w  os iągnięc iu  cszczęd 
ncści rzeczowych, czy też osobowych 
lu b  specjalnego w zrostu  m ożliw ości 
p ro du kcy jnych  o charakterze tecanicz 
no - o rgan izacyjnym .

P lan  finansow y, opracow any w  o- 
p a rc iu  o -nowo zm ien iony  Je d n o lity  
P la n  K on t, składa się z następujących 
g rup  p lanów  cząstkowych:

1) p lany  kosztów osobowych, ob­
ro tó w  m ate ria łow ych , finansow a­
n ie  in w e s tyc ji i  inne,
2) p lan y  kosztów  w łasnych i  cen,
3) p lan y  w y n ik ó w  finansow ych,
4) p lan y  środków  obrotow ych.

P lan fina nso w y u m o ż liw ia  przed­
s ięb io rs tw u  w ykonan ie  postaw ionych 
m u zadań p rodukcy jnych , gw ara n tu ­
ją c  dostateczne zaopatrzenie, zbyt 
oraz niezbędne środk i obrotowe.

S. S.

B u d ow a  fa b rg k i 
na Ż e ra n iu

Budowa fa b ryk i na Żeraniu przebie­
ga zgodnie z opracowanym harm o­
nogramem robót. Betonowanie slupów 
w  przyszłej ha li'm echan icznej wykona­
no już w 90 proc., a do końca bież. 
miesiąca ukończy się je całkowicie. 
60 proc. słupów w  ha li karoSeryjnej 
zabetonuje si? do dnia 9 września rb .  
W  pierwszej połowie września załoga 
robotnicza przystąoi do montażu przy­
gotowanych do tego czasu pre fabryko­
wanych części konstrukcyjnych. Przed 
zakończeniem bież roku, szkielety obu 
hal: karoseryjnej i mechanicznej będą 
gotowe. W  roku przyszłym zmontuje 
się szkielet prasowni.

O  I  J E  Ł  O
N o io u  asiia cen g ie id g  z b o io u io  - to m a rtm ie j

(tu z ło ty c h  za 100 k ilo g ra m ó w )

Przodujące zakłady  
jedirabniczo - galanteryjne

M orze  i  W yb rze że
B u d o w a  trz e c h  k a d łu b ó w  lu g ro - t ra w le -  

ró w  na p o c h y ln ia c h  w  S to c z n i P ó łn o c n e j 
p osuw a  się szyb ko  n a p rzó d . N a  k a ż d e j z 
p o c h y ln i z m o n to w a n o  ju ż  o k . 25 t .  m a ­
te r ia łó w  na co  s k ła d a ją  s ię  w rę g i, g ro ­
d z ie , p ły ty ,  poszyc ia  o ra z  p o d k ła d m k i.

O d p e w n ig o  czasu S to czn ia  P ó łn o cn a  r e ­
m o n tu je  w a g o n ik i w ą s k o to ro w e , k tó re  k u r ­
sow ać będą  w  W a rs z a w ie . P ie rw s z e  cz te ­
r y  c a łk o w ic ie  o d re m o n to w a n e  w a g o n y  o d ­
tra n s p o r to w a n e  z o s ta ły  ju ż  do W a rsza w y .

O s ta tn io  S to czn ia  u k o ń c z y ła  re m o n t d a l­
szych  c z te re ch , z k tó r y c h  d w a  odesz ły  
d o  W a rs z a w y , a pozosta łe  d w a  c z e ka ją  na 
tra n s p o r t .

*
P rz y  U rzę d z ie  M o rs k im  w  S zczec in ie  p o ­

w o ła n a  zosta ła  M ieszana  K o m is ja  T a ry fo ­
w a, c e le m  o p ra c o w a n ia  ta r y f :  t r a n z y to ­
w e j .  e k s p lo a ta c y jn e j, s z u le r s k ie j ,  t r y tn ę r -  
s k :«-j p rz e ła d u n k o w e j, ro b ó t f iz y c z n y c h  1 
in n y c h  u s łu g  p o r to w y c h  z w y ją tk ie m  ty c h , 
k tó re  o b ję te  są ta r y fa m i S U M -u .

W  s k ła d  K o m is j i  w cho d zą  c z ło n k o w ie  
s ta l i  i  n ie s ta li re p re z e n tu ją c y  in te re s y  p o r ­
tu , r o b ó t  p o r to w y c h , im p o r te ró w , e k s p o rte ­
r ó w  o ra z  ¡p o rto w y c h  p rz e d s ię b io rs tw  u s łu ­
g o w y c h . C z ło n k a m i s ta ły m i są: S U M , Z Z T  
C e n tra la  T ra n s p o r tó w  M o rs k ic h , H a r tw ig .  
S p e d y to r g p e d ra p id . N a to m ia s t c z ło n k ie m  
n ie s ta ły m  m oże b y ć  ka żde  p rz e d s ię b io r­
s tw o  z n a jd u ją c e  się  na te re n ie  p o r tu  
szczec ińsk iego  z c h w ilą  p o w o ła n ia  go  do  
k o m is j i .  O s ta tn io  o d b y ło  się p ie rw s z e  p o ­
s ied ze n ie  M ie sza n e j K o m is j i  T a ry fo w e j.  
W y b ra n o  p re z y d iu m  z p rz e w o d n ic z ą c y m  
¡de legatem  S U M -u .

N a  zaproszen ie  p rz e d s ię b io rs tw a  m a k le r ­
sk ieg o  „ B a lt ic a “  p rz y b y ła  na w y b rz e ż e  
d e le g a c ja  p ra c o w n ik ó w  p rz e m y s łu  w ę g lo ­
w e g o  w* lic z b ie  8 osób. Są to  n a jw y b it -  
n U  's i p rz o d o w n ic y , m . in .  d ru g i p o  A p ry a -  
sto  re k o rd z is ta  k o p a ln i „B rz e s z c z e “  F ra n ­
c isze k  P y k a , k tó r y  ¡w g ru d n iu  ub . r .  w y ­
r o b i ł  54a p ro c . n o rm y .

In te n c ja  g osp o d a rzy  b y ło  u ła tw ie n ie  czo ­
ło w y m  p rz e d s ta w ic ie lo m  ś w ia ta  g ó rn ic z e ­
go zapoznan ia  się z p ra cą  p o r tó w , w  k tó ­
ry c h  "w ę g ie l o d g ry w a  d o m in u ją c ą  ro lę . 

*
W  ty c h  d rc a c h  s ia te k  „O p o le "  p rz y w ió z ł 

ze s to c z n i h o le n d e rs k ic h  p rze z n a c z o n y  d la  
S zczecina  k u te r  p ilo to w y .  Jes t to  Już tr z e ­
cia" je d n o s tk a  tego ty p u  d os ta rczon a  p o r ­
to w i s z c z e c iń sk ie m u  p rzez  H o la n d ię .

*
P o o s ta tn ic h  c z te re c h  re k o rd a c h  zespo łu  

G d a ń sk  - G d y n ia  w  p rz e ła d u n k a c h  to w a ­
r ó w  m a s o w y c h  n o tu je m y  now e  re k o rd y  
d ź w ig o w e : Ig n a c y  S z k u d la rs k i w y ła d o w a ł 
ze s ta tk u  w  d w ie  g o d z in y  38® to n  r u d y  o s ią ­
g a ją c  325 p roc . n o rm y . F ra n c is z e k  L e s n e r 
w  c iąg u  5 g o d z in  ¡w y ła d o w a ł 626 ¡ton r u d y  
p rz e k ra c z a ją c  n o rm ę  o  Się p ro c . Ja n  K o ­
pc ińsk i o s ią g n ą ł 900 p ro c . n o rm y  i  Szcze­
p an  B ie g a j ze s ta tk u  „ N a r w ik "  2W  p ro c .

W d ru g im  kw a rta le  br. spośród 
w szystk ich  fa b ry k  p rzem ysłu  je d - 
wabn iczo -  ga lantery jnego, uczestni 
czących we w spó łzaw odn ic tw ie  m ię 
dzyzakładow ym , najlepsze w y n ik i we 
w szystk ich  dziedzinach p racy osiąg­
n ę li rob o tn icy  P aństw ow ych Z ak ła ­
dów  Przem ysłu Jedwabniczo -  Ga­
la n te ry jneg o  N r  9 w  N ow e j Rudzie 
na D o lnym  Śląsku. Z ak łady  te o trzy  
m a ły  dyp lom  oraz nagrodę -pienięż­
ną w  wysokości 1.000.000 zł.

R obo tn icy  w  N ow ej R udzie w  o- 
kresi-e drug iego k w a rta łu  b r. w y k a ­
z a li się przede w szys tk im  w ysok im

w ykonan iem  p lanów  produkcy jnych , 
p rz y  jednoczesnym  podwyższeniu 
jakości p rodukow anych  tow a rów . 
P odn ieś li on i rów n ież  bezpieczeń­
s tw o  pracy w  swych zakładach oraz 
zw iększy li poważnie ilość pom ysłów 
usp raw n ień  pracy.

D rugą nagrodę w  w ysokości 500 
tys. zł. zdoby li rob o tn icy  Państw o­
w ych  Z ak ła dó w  Przem ysłu Jedw ab­
niczo -  G alanteryjnego N r  3 w  To­
maszowie M azow ieck im . Trzecie 
m ie jsce zaś — załoga Państw ow ych 
Z ak ładów  Przem ysłu D z iew ia rsko  - 
Jedwabniczego N r  4 w  Łodzi.

T O W A R W rod a  w Krakbw Lublin Łódź
19.VÜÍ 19.V III 19.VÜI 19.VI1I

Pszenica. . . . 345;;- -.700 3500-3800 3450-3700 3560-3750
2 y t o .......................... * 201 0 2100-2300 2050-2225 2C50-225S
Jęczmień pastewny , — — — —
Jęcsmień przem iałowy 2500-2575 2500-2700 2500 2675 2500-2675
Jęczm.eó b ro w a rn ia ny — — —

Owies, . . . . 1900-2075 1900-2100 1900-2075 2075
Miestanka pastewna — — — —
G r y k a ‘ 3700-4000 3700-4000 3700-4000 4000
Proso grube . . . ’ 3000-3300 3000-3300 3000-3300 3300
Kukurydza . . . . 2500 — —
Mąka pszenna 97ijj ■ 4650 4700 4650 4600
Mąka pszenna 80% . • 5450 5450 5400
Mąka pszenna 70% . 5700 5700 5600 5700
Mąka pszenna 67% . 6050 6100 6050 —*
Mąka pszenna 50% . * 6700 6800 6700 6650
Mąka poślednia . , - 3250 3350 3300 3150
Mąka żytnia 97%. t * 2950 2950 3000 2900
Mąka żytnia 80% . . ■ 3250 3250 3300 3150
Mąka żytnia 65%. . • 3b90 3940 3940 3840
Mąka żytnia 28%. . * 5700 5700 5600

8000-S50ŁMąka ziemniaczana . - — __ —*
Otręby pszenne . . • 1650 18; 0 1650 1650
Otręby żytnie . . • 1250 1250 1250 n e o
Otręby jęczmienne . • 1150 1150 1150 1000
Otręby owsiane . . — — —
Płatki owsiane . . • 6100 6100 6100 6100
Otręby kukurydziane • 850 — — —
Kasza jęczmienna 63% 4100 4100 4100 4100
Kasza perłowa 46% . 5300 5300 5300 5300
Kasza jaglana . . • 6600 6600 6600 6600
Kasza gryczana . . • 
Pęczak

9300 9300
4100

9300
4100

9300
4100

Groch d ro b n y . , .  • — — —

Groch V ic toria  . . • 6200 6200 6200-6897 6200
Groch „Folger” . . • 51(,0 5100 — —-
Groch pastewny . > • — __ — — ■
Fasola b iała jadn. . * 5500 5500 5500-6118 —
Fasola kolorowa . . ■ 4300 4300 4300»4783
Fasola »Jasiek« . . * 8000 8000-8900 — •—
Bobik — 3000 —1 —*
W yka. 3300 3564-3742 3500-390«
Peiuszka. . . ,  ■ • 3780-3969 3500-J700
Łubin żó ity . - , » — 2160 — —
Łubin słodki . .  . ■ — 2100-2250
Łubin gorzki . . . » 2000 2160-2268 2160
Łubin niebieski . . • __ 2160 2160-2268 —
Łubin odgoryczony , — —
Seradela .......................... • 3000 3240-3401 3000-3200
Rzepak ozim y, . . • 6280 6200 6200-6897 6200
Rżepak jary. . . . 5600 5600 5600-6229 —*
Rzepak przemysłowy — —
Rzepik le tn i . . . 5000 5000 5000-5562 -----
Siemie lniane . . , 105G0 10500- 1168( 10500- 11650
Siemie konopne .  . — 6 200 6200 - 6897
L n ia n k a ................................ —
Mak niebieski . . . . 15010 15000 15000- 16586 15000
Gorczyca. . . . . . 6000 6000 6000-6674
Makuch lnienu . . . 4000 37G0-39ÜU 41OO-43O0Makuch rzepakowy .  - 1800 1800-2000 2000 2200
Śrut kokosowy . .  . __
Śrut ln ia n y ...........................
Śrut rzepakowy . * , '
Śrut sojowy . . . -4* —
O lej ln iany, . . . . 5 2 ff0 - 54000 55000 - 560' 0 — 53000 - 55000
O lej rzepakowy surow. 26000 - 27000 31000-35000 — 26000 - 27000
Pokost in iany , . 5CC00 -  64000 62000 - 75000 «•■J 60000 - 67000
Słonia żytnia luzem. — —
Słoma pras. żytnia . 525-600 550 — 450-550
Siano zw. luzem . . —r 700-755
Siano zw. prasowane . 750-850 650-800 800-375 800-850
Siano pras, n/noteckie. 820-900 _ . . .
Z iem niaki jad. wczesne 1000-1600 1000-1250

dla producenta; . 1000-1100
dla ap. handlowego). 

Z iem niaki przemysłów.
1200-1800 - — —

(dia producenta) . . .. , - -
(dla ap. handlowego).

Marchew ladalna, . . 1600-17C0 2200-2500 2000-2500 20 0-2500
Kapusta . . . . 700 900 160 -2000 600-800 800 1100
Kapusta kiszona . ,  . __ —. __
Buraki. - , .  . 1800-20; 0 2000-2200 1300-1700 2000-2503
P ie tru s z k a ..................... — — —
Jabłka ¡adałne. . , . 3000- 5000 6000 7000 2500-4000 209.i 3000
Jabłka przem. . . . ¡200-2000 1600-1800 __ .
Jabłka zimowe J oat. — — _
Cebula , . . 2500 3000 1700-2000 1200-1500 2300-2^00

Tendencja . - . spokojna spokojna spokojna s p o k o jn a
Podaż.......................... —* — — ***

Z adan ia  p lanu sześcioletniego

Rozujój przemysłu elektrotechnicznego
R OZW ÓJ i  unowocześnienie w y tw ó r 

czości przem ysłow ej, m odern iza­
cja p ro d u k c ji ro ln icze j, postępy e lek­
t r y f ik a c ji k ra ju  —  oto czynn ik i, k tó  
re  po s tu lu ją  znaczny rozw ój produk 
c ji przem ysłu e lektrotechnicznego w  
p lan ie  sześcioletnim .

Przem ysł ten  już  w  1948 roku  
przekroczył poziom przedw ojenny 
(według w artości), p rzy  jednoczesnej 
—■ co należy podkreślić  —  zm ianie 
s tru k tu ry  jego p ro d u kc ji: p u n k t cięż­
kości przesunął się w yraźn ie  w  o- 
kresie pow o jennym  na p rodukc ję  in  
westycyjną.

W ytyczne sześcioletniego p lanu  roz 
w o ju  i  p rzebudow y gospodarczej. 
P o lsk i p rzew idu ją , że „w a rto ść “  pro 
d u k c ji przem ysłu e lektro techn iczne­
go w inna  w  1955 ro k u  wyn ieść co 
n a jm n ie j 930 m in . zł. w  cenach z 
1937 r., co stanow i 280 proc. p ro ­
d u k c ji z 1949 r. Szczególnie s iln ie 
w in ie n  być uw zg lędn iony wzrost 
p ro d u k c ji maszyn i apara tów  e lek­
trycznych, p rzy  czym należy w y d a t­
nie powiększyć w ach la rz  produkow a 
nych asortym entów .

Jak z tego w y n ik a , przem ysł e lek­
tro techn iczny zw iększy w  p lan ie  sze 
śc io le tn im  dw u i  p ó lk ro tn ie  swoją 
p rodukc ję , nadto w  jeszcze w iększym  
n iż  dotychczas stopniu będzie on na 
s taw iony na wytwórczość podstawo­
w ych  dóbr inw estycy jnych .

Na czoło w ysunie się produkc ja  
maszyn e lektrycznych  (obecnie 17,5 
proc. a w  1955 ro ku  —  22.5 proc. ca 
le j p ro d u k c ji przem ysłu e lek tro tech­
nicznego), k tó ra  w  okresie sześciolet­
n im  wzrośnie przeszło czterokro tn ie  
w  stosunku do 1949 roku . P rodukcja  
trans fo rm a to rów  wzrośnie d w u k ro t­
nie, z tym , że g łów ną je j pozycję

stanow ić będą trans fo rm a to ry  o du ­
żej i na jw iększe j mocy. ¡Z zam ierzo­
nych now ych p ro d u k c ji w ym ien ić  
należy przede w szystk im  turbogene­
ra to ry , lokom o tyw y e lektryczne oraz 
stacje ¡prostownicze dla  celów  tra k ­
cy jnych.

P rodukc ja  ap a ra tu ry  e lek tryczne j 
stanow ić będzie w  osta tn im  ro ku  
p lanu  23 proc. całej p ro d u k c ji p rze ­
m ysłu  e lektrotechnicznego (obecnie 
18,5 proc.). W zrośnie ona w  la tach 
1950 —  1955 rów n ież p ra w ie  cztero­
k ro tn ie . Duży nacisk po łożony bę­
dzie na zaspokojenie potrzeb lu dn o ­
ści w  urządzenia e lektro techniczne 
u ży tk u  domowego i  apara tu rę ośw ie 
Heniową; potrzeb, k tó re  znacznie 
wzrosną w  zw iązku  z postępam i e- 
le k try f ik a c ji w s i i  ogólnym  podnie­
sieniem  stopy życiowej.

W  c h w ili obecnej g łów ną ¡pozycję 
w  p ro d u k c ji przem ysłu e lek tro tech ­
nicznego stanow ią kab le  i  przewody 
(29,0 proc.). W przyszłości udz ia ł te­
go dz ia łu  w ytw órczośc i zm nie jszy się 
do ok. 18 proc., pom im o podw ojen ia  
p ro d u kc ji w  stosunku do 1949 r.

W  zakresie p ro du kc ji; aku m u la to ­
rów , k tó ra  w  roku  bieżącym  osiąg­
nie 196 proc. p ro d u k c ji ¡przedwojen­
nej, p rze w id u je  się rozw ó j w y tw ó r­
czości rów noleg le do w zrostu  zapo­
trzebow ania na te w yro by , g łów n ie 
ze s trony  ko m u n ika c ji i  transportu .

Poważne zadania sto ją  przed prze 
m ysłem  te lekom un ikacy jnym , k tó ry  
zw iększając dotychczasową p ro d u k ­
cję, podejm ie rów n ież szereg nowych. 
Przed w o jną  (1938 r.) p ro du kow a liś ­
m y ok. 140 tys. od b io rn ików  rocz­
nie. P rzew idu je  się, że w  1955 roku  
osiągniem y cy frę  350 tys. sztuk.

W ogólnej p ro d u k c ji przem ysłu 
elektrotechnicznego, ud z ia ł _ przem y­
słu te lekom unikacy jnego w in ie n  w y 
nieść w  osta tn im  ro k u  p lanu ok. 16 
proc.

Znacznie rozszerzona zostanie pro 
d u kc ja  lam p. P rzew idu ją  się np , że 
z końcem  ¡planu sześcioletniego w y ­
twarzać będziem y 30 m in . szt. żaró 
w ek no rm alnych, to jest o 70 proc, 
w ięce j, an iże li obecnie. Lam p ra d io ­
w ych  w ytw a rzać  będziem y w  iloś­
ciach zapew nia jących pok ryc ie  zapo 
trzebow ania  kra jow ego. Ponadto roz 
w in ie m y  p rodukc ję  różnych typów  i 
rodza jów  lam p e lektrycznych i  in ­
nych.

P lanow any rozw ój przem ysłu elek 
trotechnicznego, jako podstaw y dla 
unowocześnienia ¡produkcji i  rea liza ­
c j i  zam ierzeń w  zakresie e le k try f i­
k a c ji k ra ju , nastąp i w  oparciu o roz­
budowę i  m odern izację is tn ie jących

tw ó rn i i  fab ryk .
W zrost p ro d u k c ji i  je j unowocześ­

nienie, znaczne rozszerzenie aso rty ­
m entu  w ytw a rzanych  a rtyku łó w , o- 
raz postu la t dalszej pop raw y jakoś­
ci w y ro bó w  —  w szystko to w ym a­
gać będzie szczególnego w y s iłk u  dla 
rozw iązania n ie ła tw ego zagadnienia 
k a d r pracowniczych. Chodzi tu  nie 
ty lk o  o do p ływ  now ych s ił fachow ­
ców, ale rów n ież  o p o d w yższen i 
k w a lif ik a c ji znacznej liczby  starych 
p racow ników .

Podstawę dla  zwiększenia w y d a j­
ności p racy k tó ra  pow inna w  toku 
re a liz a c ji p lanu wzrosnąć o 45 proc., 
stanow ić będzie dalszy rozw ój współ 
zaw odnictw a pracy p rzy  jednoczes­
nym  ro zw in ię c iu  i  pogłębien iu jego 
form  (t)

G ru p y  p ro d u c e n tó w  ZSCh
w Zarządzie G łów nym  ZSCh. w  

W a r s z a w ie  odbyła się 22 b.m. ogól­
no kra jow a  narada k ie ro w n ik ó w  w y  
dz ia łów  ro lnych  oraz inspekto rów : 
w spó łzaw odn ic tw a p racy w  ro ln ic ­
tw ie  i  inspekto rów  o rgan izac ji w s i, 
w o jew ódzk ich  zarządów ZSCh.

Ze złożonych sprawozdań w y n ik a , 
że do 20 bm. we w szys tk ich  w o je ­
wództwach zorganizowano ogółem 
42.032 g ru py  producentów , zrzesza­
jące 768.403 członków. P lan ZSCh. 
p rzew idu je  założenie do końca bm. 
60 tys. g ru p , czy li ju ż  obecnie w y ­
konano go w  70 proc. Obecna liczba 
cz łonków  grup producen tów  jest ju ż  
o b lisko  200 tys. wyższa, od lic z b y  
cz łonków  by łych  zrzeszeń branżo­
wych.

N a jle p ie j organ izacja  g rup  p lan ta  
to ró w  i  hodow ców  przebiega w  w o ­
jew ództw ach : k rako w sk im , poznań­
skim , ś ląskim  i  olsztyńskim .

N arada PGR na Ż u ła w a c h
Ostatnio odbyła się w  Nowym  Dwo- 

, . . . .  rze (.woj. g d a ń s k ie j  narada produk-
zakładow  oraz budowę’ now ych w y - ;  cy jna adm in istra torów , przodowników

pracy oraz przedstaw icieli kom ite tów  
folwarcznych Państwowych Gospo­
darstw  Rolnych okręgu żuławskiego. 
Narada miała, na celu podsumowanie 
dotychczasowej pracy i osiągnięć m a­
ją tków  PGR na Żuławach oraz na­
kreślenie planów dalszego rozwoju tych 
gospodarstw.

Naradę otworzył wicem in. Tkaczow. 
Podkreśli! on w  swoim przemówieniu 
konieczność stworzenia z m ają tków  
PGR na ¡Żuławach wzorowych obiek­
tów k u ltu ry  rolnej, w  k tó rych  prowa­
dzić się będzie gospodarkę rolną, opar­
tą na najnowszych zdobyczach agro­
biologii radzieckiej.

Osiągnięcia Państwowych Gospo­
darstw  Rolnych na Żuławach przed­
staw ił w icedyr. okręgu zarządu PGR— 
Gdańsk inż. M uller.

W icedyrektor Centralnego Zarządu 
PGR ob. Doskocz om ówił w  następ­
nymi referacie plany podniesienia pro­
d u kc ji gospodarstw państwowych na 
żuławach.

Obrady zakończyła dyskusta.
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Centralne dożynki na Psiem Polu 
z udziałem  100 tys. osób

W całym  k ra ju  trw a ją  in tensyw ­
ne przygotow ania do obchodu tego­
rocznych dożynek.

W roca łw ski W ojew ódzki Zarząd 
Z. S. Oh. i  W rocławska D yrekc ja  
PGR zw o ła ły  szereg kon fe ren c ji, na 
k tó rych  opracowano szczegółowy 
p lan o rgan izac ji cen tra lnych u ro ­
czystości dożynkowych, k tó re  odbę­
dą się 11 w rześn ia  b. r. na Psiem 
Polu.

N auczyciele radzieccy  
rozm aiuiają z D o ls k im i
W loka lu  T ow arzystw a P rzy jaźn i 

Polsko - Radzieckie j w  W arszawie 
odbyło się spotkanie nauczycieli ra ­
dzieckich, delegatów na m iędzynaro 
dow y kongres nauczycie lski z p o l­
sk im i nauczycie lam i oraz działacza­
m i ośw iatow ym i. Goście radzieccy 
udz ie la li obszernych in fo rm a c ji na 
tem at o rgan izac ji szko ln ic tw a  w  
Z0 R1R.

Polscy nauczyciele s taw ia li szereg 
szczegółowych pytań, in te resu jąc się 
specja ln ie sprawam i uczniowskiego 
samorządu szkolnego i dokształcania 
zawodowego nauczycie li, k tó re  jest 
oparte w  iznacznej m ierze na k u r ­
sach korespondencyjnych. O lb rzy­
m ią ro lę  odgryw a też samouctwo.

Rozmowa, k tó ra  trw a ła  parę go­
dz in , toczy ła  się dokoła zagadnień 
ściśle fachowych — organ izacyjnych

2 tys. m atek i dzieci
na spec-alnych wczasach

Fundusz Wczasów Pracowniczych 
po raz p ie rw szy w  b. r. zor- 

ganizował nową form ę wypoczynku: 
wczasy dla m a tk i i  dziecka.

W domach w ypoczynkow ych wcza 
sowicze o trz y m y w a li bardzo dobre 
w yżyw ien ie . P rzebywające na wcza- 
sadh m a tk i i  dzieci zna jdow a ły . się 
pod tro sk liw ą  opieką lekarską.

W zorowe dom y tego ty p u  zna jdu ją  
Się w  m iejscowości K o lum na Las, k tó ­
ra  posiada dogodne połączenie z Ło 
dzią, zdrowy, suchy k lim a t, dużp la­
sów liściastych.

Oprócz K o lum n y  podobne domy 
u ru cho m ił F. P. w  M ikuszow icach 
ko ło  Bielska.

Ogółem z tego rodza ju  wczasów 
skorzystało ok. 2 tys. m atek i  dzie­
ci.

Teren, na k tó ry m  odbywać się bę 
dą uroczystości, zostanie zrad io fo - 
n izow any i odśw iętnie udekorowany. 
W yżyw ienie uczestników uroczystoś­
ci, zorganizuje L iga K ob ie t przy po 
m ocy PSS, PCH, PDT i C entra li 
Rybnej.

D ożynki o tw orzy defilada, w  k tó ­
re j przemaszerują w  stro jach reg io­
na lnych, g rupy chłopów i ro b o tn i­
ków  rolnych, m łodzieży ZMP, SP, 
ZIHP, banderie konne, delegacje o- 
środków  maszynowych z maszynami 
żn iw nym i, delegacje spółdzie ln i i 
grup produkcyjnych .

Uroczystość będzie przeglądem i 
podsum owaniem  pięc io le tn ich osiąg 
nięć chłopów  i  rob o tn ików  rolnych. 
Plansze i w ykresy pokażą co Polska 
Ludowa dała chłopom w  dziedzinie 
k u ltu ra ln o  - ośw iatowej i gospodar­
czej i co zam ierzam y zrob ić  na tym 
polu w  p lan ie  sześcioletnim.

W uroczystościach dożynkowych 
na Psiem Polu wezmą udzia ł delega 
ci gm in  całego k ra ju . Ogółem prze­
w idz iany jest udział 100 tys. osob.

Przychodnie dentystyczne 
dla świata pracy

Miin Zdrow ia  w  porozum ien iu  z 
M in . P racy i  O p iek i Społecznej oraz 
ZUS przystąp iło  do organ izow ania 
przychodni dentystycznych p rzy  
w iększych zakładach pracy.

M  in  przychodnie dentystyczne 
zostały o tw arte  w  Zabrzu, Ż y ra rd o ­
w ie i  Katow icach. Dalsze poradnie 
p ro je k tu je  się przy  w iększych fab ry  
kach w  Łodzi, Pabianicach, Tom a­
szowie Maz., W rocław iu, W ałbrzy­
chu 1 Poznaniu,

Ogółem do końca r. b. M in is te r­
stwo Zdrow ia zaplanowało urucho­
m ienie 25 tak ich  przychodni.

P rzychodnie przyzakładow e wypo­
sażone są bogato w  najnowocześniej 
szy sprzęt.

Pilarz o Trasie W — Z
Na łamach dziennika „L ido ve  No- 

v in y “  ukazał się a r ty k u ł znanego poe­
ty  czechosłowackiego Jana Pilarza,^ 
poświęcony odbudowie ¡powojennej 
P oM u.

Sukces W rzesińskiego i  d rużyny Polski 
na I I  e ta p ie  T o u r  de P o lo g n e

Kocie łby irykruszają
przeciiimikóiu zagranicznych

Nysa pom iędzy starymi a now ym i czasy
Nysa., w  sierpn iu.

N YSA jest m iastem dość osobli­
wym . Spalone, pełne m ilczących 

ru in  przypom ina h is to rię  Kopciusz­
ka, k tó rem u przem ysł m etalow y 
przynosi dzisia j p iękne w iano. M a­
m y tu  na m yś li Dolnośląskie Z akła­
dy Urządzeń P rzem ysłowych w  N y­
sie. Samo bow iem  uruchom ienie pro 
d u k c ji w ie lk ie j,  zniszczonej do szczę 
tu  fa b ry k i stanow i d la  m iasta o l­
śniewający sukces, a gdy do tego do 
damy, że w  przeciągu ro ku  udzie- 
sięciokro tn iono 1 przeszkolono zało­
gę rekru tow aną z surowego, n ie fa ­
chowego m a te ria łu  ludzkiego — o- 
trzym am y p raw dz iw y obraz odrodzę 
n ia  miasta.

W tak i sposób, m im o iż życie prze 
m yślowe Nysy n ie  ogranicza się je ­
dyn ie  do Zakładów, stanowią one 
dziś oś rozm ów i nadziei, gdyż stąd 
idzie ów  dynam iczny napęd, K tó ry  
b u rz liw ie  wstrząsnął m iastem i  po­
w ia tem . I  tak, k iedy  idąc na spot­
kan ie now ym  dziejom, ziemia- nys­
ka szczyci się już  pięcioma społdziel 
n iam i p ro d u kcy jn ym i na wsi, nieda 
le k i Paczków we współzawodnic­
tw ie  b ije  wszystko, co dotychczas 
słyszeliśm y o ¡podnoszeniu produkc ji. 
M ianow ic ie  tamtejsza fab ryka  m ydła 
i  św iec tak  szczerze wzię ła  się w 
czerwcu br. do rac jon a lizac ji, że 
wykona ła p lan ju ż  w  p ie rw sze j po­
łow ie  Lipca po up ięc iokro tn iem u 
zdolności p rodukcy jne j. Czyz me 
jes t to wydarzenie na m ia rę  od­
k ryc ia  w ie lk ie j ży ły  złota i  czy po­
dobna opisać radość ludz i, k tó rzy  
nauczyli się tak celować i łamać 
Przeszkody? B yłoby oczywiście w styd 
książęcemu m iastu Nysie, gdyby 
znów produkcja  m ie jscow ych Zakła 
dów, w  swej solidności i  ga tunku nie 
była czymś w prost znakom itym . Do­
p raw dy piękne są np. meble metalowe 
w yrab iane w  Nysie, a cóż m ów ić o 
skom plikow anej p ro d u kc ji aparatu­
ry  1 urządzeń przem ysłow ych w ytw a 
rżanych w  Zakładach?

U C IE C ZK A  DZW ONÓW

A le nie  wszystko jest tak  cudów 
ne w  Nysie. Jest bow iem  w  Nysie 
k lasa ludzi, k tó ra  się nie tru d z i i 
n iczym  nie  prze jm uje , a... żyje. Jak 
to  zagadnienie przedstaw ia się od 
strony socjalrie j, dowodzi liczba pa­
ru  tysięcy n iem eldowanych w  tym  
mieście, a praktyczne sku tk i tego 
stanu rzeczy ilu s tru je  choćby spra­
w a odgrzebania spod gruzów  kate­
d ry  św. Jakuba pam ią tkow ych dzwo 
nów. Ledw ie  je dobyto na w ierzch 
późno w ieczorem , gdy na d rug i dzień 
rano (dzięki pomocy ko le jarzy) od­
naleziono dzwony na dworcu, złożo­
ne na lorze i  przygotowane do na­
tychm iastow e j w ysy łk i. Można by 
mnożyć p rzyk ład y  w yb rykó w  tego 
szabrowniczego pogotowia w  y :
Czas, aby władze bezpieczeństwa i 
adm in is trac ja  m iasta zakasały rę 
w y  i  stanęły godnie obok p ion ierów  
odbudowy, a lbow iem  ów szabrowm 
czo -  p rzem ytn iczy proceder, up ra ­
w ia n y  niegdyś na całej lm ii pogra-

O dnalezio iio  cenne m eble  
hr. Schaffgo!sch’a

W P aństw ow ym  Gospodarstw ie Roi 
nym  w  P odgórzynie D o lnym  o d k ry ­
to zb iór starych m eb li ludow ych  z 
Pierwszej po łow y X V I I I  w.

Meble odnaleziono w  starym  do- 
Pau, zbudowanym  przed 200 la ty  
Przez h r. Schaffgotsch‘a.
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nicza, stał się ju ż  gdzie indzie j po­
grzebanym  przeżytkiem . Dlaczego 
w ięc w  p iastow ej Nysie m ia ło  by 
być inaczej?

P raw dziw a, robotnicza Nysa wchła 
nia jedną zmianę za drugą i w  tym  
w id z i sens cały. Handlem  i usługa­
m i n iem a l ca łkow ic ie  ow ładnęła 
spółdzielczość, czym ściągnęła ze 
strony elem entu spekulanckiego, ży 
wiącego do niedawna Bóg w ie  ja k ie  
ambicje, niesłychane grom y na „te , 
tak ie  i  owakie, dem okratyczne po­
rządk i". T ym  m ile j jest zajrzeć w 
po łudn ie  do spółdzielczej gospody, 
gdzie w  ciągu dn ia w yda je  się ty ­
siące smacznie i czysto przygotow a­
nych posiłków. Najważnie jsze z 
pu nk tu  w idzenia korzyści ogólnej 
jest to, że b. niedrogie, a pożywne 
obiady dają w ie lu  m atkom  i mężat­
kom  możność podjęcia się pracy za 
robkow ej, co razem z w prow adze­
niem  żłobków i przedszkoli pozwa­
la  n ie  ty lk o  szybciej posuwać się 
odbudowie, lecz także popraw ia sy­
tuację  m ateria lną rodzin. W idać to 
choćby w  nie najtańszych i szyków 
nie k ro jonych  toaletach pracujących 
kob ie t.

DZIEJE  KSIĄŻĘCEG O  M IA S T A

Zycie ku ltu ra lne  k w itn ie  na ty le , 
na ile  pozwala stale zatłoczony je ­
dyny  k in o te a tr i  gościnne występy 
w  m ie jscow ym  Dom u K u ltu ry  opol­
sk ich  i  w rocław skich  trup  te a tra l­
nych, p rzy jm ow anych n iezw ykle go 
rąco. M iasto tęskn i za w łasnym  tea­
trem , k tó ry  buduje. N a jbardzie j je ­
dnak znam iennym  objawem  jest 
rozbudzona m iłość m ieszkańców zie­
m i nyskie j do h istoryczne j przeszło­
ści grodu. Nysę budował Bolesław 
K rzyw o usty  w  czasie swojej w yp rą  
w y  do M oraw  w  r. 1135 na m iejscu 
starej, prasłow iańskie j osady star­
szej n iż  Opole. Odtąd w arow a ła  się 
tu  polskość piastowa. W r. 1198 Ja­
rosław  Piast darow uje Nysę b iskup ­
stw u w rocław skiem u, • a już w  r. 
1261 m iasto jest stalą siedzibą b i­
skupa, a w iek potem  b iskup i w ro ­
cławscy noszą ty tu ł książąt g rod- 
kow sko - nyskich. Długosz, k tó ry  tu  
przebyw ał w  r. 1473, w  swej kron ice 
staw ia Nysę na trzecim  m iejscu po 
K rako w ie  i  W rocław iu. Świetność 
gospodarcza Nysy fundowała Sie na 
hand lu  i  skrzyżowaniu dróg z w ie­
lic k ic h  żup solnych na zachód i wę 
gierskiego w ina na północ.

D zis ie js i m ieszkańcy rozpam ię ty- 
w u ją  te dzieje. Popołudn iu grupka 
za grupką ciągną ludzie przez las 
ru in , odszukując wśród nich kościół 
św. Jakuba, fundow any przez Wa­
cława ks. ligm iekiego, k tó rem u to 
dedykowano głośną k ro n ik ę  p r in c i-  
pum  po lonorum . S tojąc pod gotyc­
k im i sk lepieniam i, ludzie w ch łan ia ją  
surowy chłód w nętrza  wspaniałej 
św ią tyn i i  d ług ie  chw ile  spędzają w 
zamyśleniu u grobowców książąt - 
Piastów. W muzeum zaś zatrzym ują 
sie specjalnie nad rękopisem z r. 
1525 księgą danin i  czynszów b isku 
nów’ w rocław skich, gdzie dając w y ­
raz niemczeniu Śląska, skryba pisze 
już- Schebraczke alias B e tle rsdo rP .. 
A lbo szukając śladów niem ieckiego 
naporu na Śląsk oglądają bogaty 
miecz, k tó rym  J a n s o n  Rotha w  r. 
1497 ścią ł głowę M iko ła ja  I I  ks. o 
polskiego. Książę-P iast m ia ł wyrzec

Red. M. Wierzbowski telefonuje 
z trasy Jour de Pologne

T oruń  23.8.
I I  etap V I I I  Tour de Pologne na trasie Łódź — T oruń  długości około 

208 km  zakończył się 'zwycięstwem  Wrzesińskiego przed Rumunem Nicu 
lescu a zespołowo przez drużynę Pciski. Bohaterem etapu jest jednak 
Rumun k tó ry  p o tra fił sam dogonić czołówkę m iędzy Ozorkowem  i  Go- 
s tynin iem , potem przy pomocy ko legów  jeszcze raz usunął uszkodzenie 
koła a w  końcu w ym ie n ił cały rower. M im o tych przeszkód walcząc za­
ciekle na fin iszu z W rzesińskim  u leg ł mu nieznacznie o dw ie  długości ro ­
weru. Trasa z Łodzi do T orun ia  by ła  nadzwyczaj ciężka, naw ierzchnia 
dróg ha niektórych odcinkacli przedstaw ia  się wprosi fa ta ln ie , ale n a j­
gorszy by ł odcinek od ostrego sta rtu  do Zgierza.

Ciężka, pełna kurzu trasa i  mocno 
przygrzewające słońce sta ły się powo­
dem licznych de fektów  i  w ypadków  
na trasie. 11 kolarzy, m iędzy in n y ­
m i G arn ler (Francja) i  K o la r (CSR) 
zrezygnowało z dalszej Jazdy. Oka<- 
zalo się, że im  cięższe w a ru n k i tym  
lep ie j jadą Polacy. T ak ja k  wczoraj 
m ogliśm y stw ierdz ić , że zawodnicy 
nasi ustępują przec iw n ikom  w  szyb­
kości, o ty le  dz is ia j przekonaliśm y 
się, że przygotowanie kondycyjne Po 
laków  jest zupełnie dobre.

M im o kraks (Weglenda m ia ł 2 w y ­
padki) i defektów  wszyscy reprezen­
tanci Polski znaleźli się na mecie a 
4-ch z n ich uplasowało się w  p ie rw ­
szej dwunastce. N a jde lika tn ie jszym i 
b y li kolarze szwajcarscy, duńscy, fran  
cuscy i angielscy, k tó rzy  nie po tra ­
f i l i  dostosować się  do ciężkich w a­
runków  wyścigu, zato znów dobrze 
jecha li R um uni, k tó rzy  drużynowo 
nieznacznie p rzegra li etap do Pola­
ków.

Czesi jadą nadal słabo i dotychczas 
nie odgryw ają żadnej ro li.  O fic ja ln y  
s ta rt z przed siedziby de legatury 
„C zy te ln ika “  w Łodzi poprzedziło u ro ­
czyste założenie koszu lk i leadera N i- 
culescu.

Korow ód ko larzy przejechał przez 
natłoczone ulice m iasta do Radogosz- 
czy, gdzie w  muzeum m a rty ro lo g ii 
h itle ro w sk ie j kolarze 9-c iu  państw 
■oddałi ho łd pom ordowanym .

O stry s ta rt nastąp ił o godzinie 11.30 
na kocich łbach d 0 Zgierza. S tawka 
ko larzy odrazu się rozciągnęła w 
d ług i wąż. Za Zgierzem  nastąpiło 
groźne zderzenie Budkiew icza, Peł­
czyńskiego i  K o la ra  (CSR). Polacy 
po jechali dale j a K o la r ze złam anym  
obojczykiem , w ró c i! do Szpita la w 
Łodzi.

Szosa jest tak  zła że kolarze jadą 
po ścieżkach. P ierwszy fin isz  lo tny 
w O zorkcw ie w ygra ł W rzesiński 
przed K ap iak iem  i W ójc ik iem . Za 
Ozorkowem łap ie  defekt leader N i-

ZW Y C IĘ ZC A  I I  ETAPU 
W A C ŁA W  W R ZE S IŃ S K I

w tedy: „G inę  w mieście, k tórego ko 
ścio ły i bogactwo w zn ieś li o jcow ie 
m o i“ ,

N IEG ODNE O BRAZOBURSTW O

Muzeum stało się dziś bezcennym, 
nad podziw  bogatym  przyby tk iem  
polskości i skarbnicą k rw aw ych  
dzie jów  Śląska. Jak s iln ie  opierało 
się m iasto naporow i niem czyzny, 
świadczy fak t, że jeszcze w  X V I I  w. 
na un iw ersytecie  lip s k im  zapisano 
89 polonusów z Nysy. Następnie po! 
skość dała tu  znać o sobie za czasów 
Zygm unta I I I  i W ładysław a IV , któ  
ry  p rzyb y ł tu z oddzia łam i kozack i­
m i, aby poprzeć w yb ó r s try ja  K a ­
ro la  -  Ferdynanda W azy na biskupa 
wrocławskiego, późniejszego fun da ­
tora sławnego k o n w ik tu  jezuickiego 
w  Nysie. W łaśnie dziś, k ie d y  w  W ar 
szawie b ra t K aro la , Z ygm un t I I I  
w ró c ił na swą ko lum nę, w  Nysie na 
skutek rozporządzenia jakiegoś obra 
zoburcy powsta ł zatarg z powodu 
usunięcia po rtre tu  założyciela ko le­
gium, k tó ry  p rze trw a ł po dziś dzień 
na ścianie h is to ryczne j au li. Sądzi­
my, że w  tak ich  w ypadkach prawo 
głosu trzeba zostawiać konserw ato­
rom.

Jednym  z osta tn ich ep izodów  w a l­
k i polskości >na Śląsku, jest zdobycie 
Nysy przez Legię Nadw iślańską w  
r. 1807.

Jakże piękn ie zapisała się Nysa w  
tej h istoryczne j perspektyw ie ! Jej 
przyszłość będzie z pewnością jesz­
cze piękniejsza.

A N T O N I KOPEĆ

culescu a z Polaków odpadają No- 
woczek, Sałyga i Napierała.

Do ¡Łęczycy wpada czołówka zło­
żona już  ty lk o  z 6-ciu zawodników 
przy czym jest tu  trzech Polaków, 
k tó rzy  w y g ra li w  Ozorkowie, dwóch 
W łochów i D uńczyk Nielsen.

W ciągu pierwszej godziny grupa 
czołowa przejechała 34 km . W Topoli 
odpada z n ie j K ap iak , w skutek de­
fek tu  prze rzutk i. N apraw ia on ro ­
w er w ciągu 6-ciu m in u t, ale goniąc 
ro zw ija  tak  ostre tempo, że w  końcu

ETAP 2 - k m  208

g rrn a  w  składzie 13-tu kolarzy, przy
czym jest tu  4 Polaków, 3 W łochów 
i 2 Duńczyków. Na 25 km . przed T o ­
run iem  koło Nieszawy Weglenda zde­
rza się z Duńczykiem  Olsenem k tó ­
ry  zostaje z uszkodzonym rowerem - 
Polak jedzie dale j z dwoma F ra n ­
cuzami i A ng lik ie m  Saendersem.

Do to run ia  wpada zwarta grupa 
czołowa. Ostergaard us iłu je  z a in i­
cjować ucieczkę, k tó rą  szybko l i k w i­
du ją  pozostali kolarze. W rezu lta­
cie na stadion pierwszy wpsda W ój-

26 IWoctaiueli
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Nissiaiua

no Gostynin

Kowel Kutno
Ł d o ź

tra c i s iły  a dale j ponowny bó l żo­
łądka nie  pozwala m u na dogonienie 
grupy.

D ru g i fin isz  lo tny  w  K u tn ie  w y ­
gryw a W ó jc ik  przed W rzesińskim . 
M iędzy K u tnem  j  Gostyninem  dc^. 
szedł do czołówki wspaniale jadący 
N iculescu, ale następny fin isz  lo tn y  
w  G ostyn in ie  w yg ra ł znów W rze­
siński przed N ielsenem (Dania). Na 
fin iszu  cz° ló w ka  m ia ła  ponad 3 m i­
n u ty  przewagi nad następną grupą. 
W ie lk i upał i  ciężka szosa sp ra w iły , 
że kolarze szybko o p ró żn ili swe b i- 
dony. M ie liśm y okazję w idz ieć ja k  
W ójc ik  resztk i p łynu  posiadanego od 
dawał na tras ie  spragnionemu N ic u ­
lescu.

W R akutow ie spragniona czołówka 
zatrzym ała się by zaopatrzyć się w  
wodę. Dalej kolarze jadą wolno, tak 
że na osta tn im  lo tn ym  fin iszu  we 
W łocław ku goniąca ją  grupa, w  k tó ­
re j zna jdu ją  się W eglenda i N ow o- 
czek, dochodzi ją  na punkcie od­
żywczym. Dalej jedzie już pierwsza

W y n ik i I I  etapu 
Łódź — Toruń

K L A S Y F IK A C J A  IN D Y W ID U A L N A

cik, za n im  W rzesiński i N iculescu. 
W ójcik przepuszcza W rzesińskiego, 
k tó ry  p ięknym  finiszem  kończy w y ­
ścig. Tuż za n im  jest N iculescu, da­
le j Saunders, Nowoczek, Weglenda, 
Salm inen, Sandru i W ó jc ik .

Tak w ięc kocie łb y  drugiego eta­
pu po zw o liły  Polakom na odniesie­
nie zwycięstwa a p rzyczyn iły  się do 
poważnego przetrzebienia zespołów 
zagranicznych. D rużyna Polska wysu 
nęla się w  ogólnej k la s y fik a c ji na 
drugą pozycję (za Rum unią) a wczo 
ra js i tr iu m fa to rzy  Duńczycy spadli 
aż ¡na piąte m iejsce. Rum un N icu­
lescu zatrzym ał koszulkę leadera w y 
ścigu.

Rekord śiuisfa 
ui szłafecie szuiedxkiej
Podczas tró jm eczu lekkoatletyczne- 

go USÁ — Szwajcaria — Francja, 
am erykańska sztafeta szwedzka 
(ICO x  200 x  300 x  400) w  składzie: 
Fox, D ixon , S tan fie ld  i W h ite fie ld  
pobiła  rekord  św iata w yn ik ie m  1:50,0 
m in.

Zaw odnicy amerykańscy w y g ra li 
wszystkie konkurencje  za w y ją tk iem  
skoku wzw yż, w  k tó rym  zwyciężył

1. W rzesiński (Polska) — 6:25,25. Szwajcar W ahle — 1,88 m.
2. Niculescu (Rum unia) — 6:25,26, 100 m — S tan fie ld  10,3, 200 m —
3. Saunders (A ng lia ) — 6:25.27, S tanfie ld  21.2, 400 m -  Fox 43,0,
4. Nowoczek (Polska) — 6:25,28, 5. | 800 m — W h ite fie ld  1:52,0, 110 p p ;.

Strzelcy polscy 
zujyciężają u j  C SR

W rew anżowych zawodach w  strze 
la n iu  do rzu tk ó w  Polska — Czecho­
słowacja, k tó re  odbyły  się w  J ic in ie  
(Czechosłowacj-a), strzelcy polscy od­
n ieś li p ię k n y  sukces, zwyciężając 
swoich renom owanych p rzeciw n ików , 
zarówno w  k o n ku re n c ji in d y w id u a l­
nej, ja k  i  zespołowej. Pierwsze m ie j 
sce za ją ł m łody, u ta len tow any Polak 
Roman Fe il, zwyciężając wyborow ą 
stawkę strzelców  czechosłowackich 
oraz znanych przedw ojennych m i­
strzów  św iata i  P o lsk i K iszkurno , 
Za lewskiego i  Ziegenherte.

T ym  samym Polacy zrew anżow ali 
się za porażkę, .poniesioną w  ub ieg­
ły m  ro k u  we W rocław iu , gdzie ze­
społowo w yg ra ła  drużyna czechosło­
wacka, in dyw idu a ln ie  zaś Polak — 
Ziegenherte. Sukces, odniesiony na 
obcym  teren ie , jest tym  cenniejszy, 
że zespół czechosłowacki zalicza się 
do czołowych w  Europie w  tej kon ­
ku re n c ji.

Weglenda (Polska.) — 6:25,29, 6. Sal­
m inen (F in land ia) — 6:25,30, 7. San­
d ru  (Rum unia) — 6:25,31, 8. W itek
(Pol. franc.) — 6:25,32, 9. A lix  (F ra n  
cja) — 6:25,33, 10. Lo ca tc lli (W łoehy) 
■— 6:25,34, 11. Spalazzi (W łochy) — 
6:25,41, 12. W ó jc ik  (Polska) — 6:25,42, 
13. Ostergaard (Dania) — 6:25,57, 14. 
R iegert (Francja) — 6:29,50, 24. N a­
p ie ra ła  (P) — 6:41,32, 26. Targo-ński 
(G w ard ia) — 6:42,58.

K L A S Y F IK A C J A  DR UŻYNO W A

Dyrekcja Zjednoczonych Zakładów Wyrohów Metalowych
w  Radomiu, ul. T raugu tta  30

sprzeda iu  d ro d ze  p rze ta rg u  n ieogran iczonego

— D ixon 14,0, 400 ppł. — A u lt 51.6, 
tyczka — Richards 4,35, kula — 
Fuchs 17,12, dysk — Gordien 56,25.

1. Polska
2. W łochy
3. R um un i s
4. F rancja
5. Dania

19:16 22 
19:24,14 
19:28,04 
19:37,45 
19:42,49

1)
2)
3)
4)
5)
6)
7)
8) 
9)

10)
11)

n iże j w ym ien ione  po jazdy m echaniczne: 
1 samochód osobowy „W ande re r“
1 samochód osobowy „Peugeot“
1 samochód ciężar. „Skoda"
1 samochód ciężar. „Borgward 
1 samochód ciężar. „Opel A da m 1 
1 samochód ciężar. „C itro e n '.
1 samochód ciężar. „Opel Bhtz 
1 samochód sartitar. „Opel Adam .
1 samochód dostawczy „Polski F ia t .508'
1 samochód dostawczy „Iw oka r tro jko low y 
1 zaczep siodłowy.

Powyższe samochody można obejrzeć w Zakładzie n r 2 ZZW M w Skar­
żysku w dniach 6 i 7. IX . 1949 r.

O fe rty  w zalakowanych kopertach z. napisem „Przetargowa sprzedaż 
polazdów mechanicznych“  należy składać do dnia 13 września 1949 r. do 
godz. 10-ej w  Zakładzie n r 2 ZZW M  w S karzysku-K an/m nej, gdzie tegoż
dnia nastąpi kom isyjne otwarcie ofert. „  __ _

D yrekcja  zastrzega sobie wolny wybór oferenta. K r  1291-1

Po duióch etapach 
War«zau a — Łódź -  Toruń
K LA S Y FIK A C JA  IN D Y W ID U A LN A

1. Niculescu (Rumunia) — 10:15,26, 
1 2. Locat&ili (Włochy) — 10:15,36,

3. Ostergaard (Dania) — 10:15,58
4. Sandru (Rumunia) — 10:18,28, 5. 

'Spalazzi (Włochy) — 10:19,24, 6. W ój­
cik (Polska) — 10:19,44, 7. Weglenda 
(Polska) — 10:22,42, 8. Riegert (Fran- 
fcja) — 10:22,48, 9. Nowoczek (Polska)
— 10:24,36, 10. A lix  (Francja) —
10:26,28.

K L A S Y F IK A C J A  DRUŻYNO W A

1. R um un ia — 31:04,46
2. Polska — 31:04,52
3. Włochy — 31:05,13
4. Francja — 31:14,34,

5. Dania — 31:18,00, 6. Anglia —
31:35,18, 7. Finlandia — 32:18,27, 8. 
Polonia francuska — 32:42,18, 9. CSR
— 82:42,18, 10. Szwajcaria — 34:58,17.

Konikótuna 
rekordzistką jun io rek

Podczas zawodów lekkoatle tycz­
nych. zorgsnizrw anych przez krakow  
ski Ó ZLA, zawodniczka Olszy — Ko 
n ików na usta liła  trzy ncwe rekordy 
Polski w  konkurenc ji ju n io rek : w 
pchnięciu ku lą  — 11,67 m, w  r/uc ie  
dyskiem  35,84 i w rzucie oszcze­
pem 34 m.

PIE R WSZY 
W ODROCZONE.» 
P O L S C E  \  
TYGODNI K  
LITERACK I

C _ | ODkOD/I.MIK

Z A W IA D O M IE N IE  O PRZETARGU
D yrekcja  Okręgu Kolei Państwowych w Łodzi, W ydział Drogowy 

ogłasza przetarg nieograniczony na wykonanie robót, dokończenia dworca 
na stac ji Ciechocinek.

O twarcie o fe rt odbędzie się w Wydziale Drogowym D yrekc ji Łódź, 
ul. W ięckowskiego 20, dn. 30 sierpnia 1949 r. o godzinie 10 rano pokój n r 363.

W adium  w  wysokości 1% od sumy oferowanej należy wpłacić przed 
przetargiem w  kasie Dyrekcyjnej, k w it o wpłaceniu wadium należy załą­
czyć do oferty.

Ślepe kosztorysy, w arunk i składania o fe rt i  wszelkie inform acje 
można otrzymać w  Wydziale Drogowym D yrekc ji pokój n r  350.

D yrekcja  zastrzega sobie prawo wyboru o fe rt lub unieważnienia 
przetargu bez podania powodu.
K r  1281-0 v W Y D Z IA Ł  DROGOWY

P R Z E T A R G
Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska" w Obornikach Wlkp. sprze­
da w dniu 7 września br. samochód osobowy D.K.W. 4 cylindrowy. Samo­
chód ogladać można z w y ją tk iem  świąt w  G. S. w  Obornikach od godziny 

dziesiątej do 17: tej. O ferty z podaniem ceny ofertowej
a) samochód z ogumieniem
b) bez ogumienia

należy składać do dnia o wrześnią br.
Spółdzielnia zastrzega sobie prawo wyboru oferenta i unieważnienia prze­
ta rgu  bez podania powodu. K r  1290-1

H  Ogłoszenia drobne
ZGUBY

Skradziono dowód osobisty w  Leg io - 
now ie na nazwisko O iesdołkiewicz Ce 
c y lii.  1321-1

Zagubiono św iadectwo ukończenia 
K ursów  Techn. inż. Gajewskiego w  
W arszawie, T rojanowskiego Bolesła­
wa. 30862-1

Zgubieni) ka rtę  re jes tracy jną RKU  
G rodzisk na nazw isko G ó rn u k  M ak­
sym ilian . 30787-1

Zagubiono p o rtfe l p ien iędzm i, dowo­
dam i Kooucha A lb in , Pruszków, M a­
riańska  18. 29259-1

Zgubiono leg itym ację  Z w iązku  Zawo 
dowego na nazw isko Obrębski Hen- 
r^k .___________  2267-1

Zgubiono leg itym ację  Zw iązku Zawo 
dowego Spożywców Eugenii F iedoro­
wicz. 30861-1

Zgubiono leg itym ację Zw iązku Zawo 
dowego P racow n ików  Państwowych 
N r 114014 na nazwisko W ładysław 
B obrow ski. 2266-1

Zgubiono dowody osobiste, książecz­
kę w o jskow ą na nazwisko T raczyk 
M a ria n  2265-1

0  szkołach zawodowych

»loda i Życie«
n r  ŁJ-4

RZECZPOSPOLITA
CŁNMt.

Drobne: 45 zł. za wyraz. Doszukiwa­
nie pracy 25 zł. za wyraz, m inim um  
10 słów, máximum 25. Ogłosz. wymia­
rowe: (za 1 mm. szer. 1 szpalty: za 
tekstem do 70 mrn. zł. 100; 71 — 120 
mm. zł. 130: 121 — 200 mni zł. 180: 201 
— 300 mm. zi. 230; Donad 300 mm. zł. 
280; tekstowe do 70 mm, zł. 170; 71 — 
120 mm zł. 220: 121 -  200 mm. zł 270: 
201 — 300 mm. zł. 340: ponad 300 mm. 
zł. 420; nekrologi do 70 mm. zt. 85: 
n  — 120 mm. zł. 100; 121 — 200 mm. 
zł. 150: 201 — 300 m m : zł. 240: ponad 
300 mm. zł. 300. Bilanse o 100i i  dro­
żej. W numerach niedzie lnych 1 Świą­
tecznych 50% dopłaty. Za term inowy 
druk ogłoszeń adm in istracja nie odpo­
wiada. Należność za ogłoszenia należy 
kierować przez P K O  na konto Nr. 
1-717 — Dział Ogłoszeń.

O GŁOSZENIA P R ZYJM U JĄ:
B iuro Ogłoszeń „C zyte ln ik" Centrala 
X „- 'Y P s.zawie' Poznańska 38 parter, tel. 
887-08 i 857-93. Oddziały m iejskie: 
Marszałkowska 3/5. Daszyńskiego 14, 
2}ota 11 przy M arszałkowskiej Praga, 
ul. Targowa 67 (księgarnia Jeżew­
skiego), „Im pe t“  Krucza 48, księgar­
nia „C zyte ln ik“  ul. Puławska 49, Księ­
garnia „W olność“  ul. Marszałkow­
ska 95. W kra ju  wszystkie oddziały 

„Czyteln ika" ! B iu ro Ogłoszeń.

Redaktor naczelny Henryk Korotyńefci
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W ie lk ie  osiedle  
na M ig n o n ie

Na M ły n o w ie  rośn ie w ie lk ie  osied 
le  m ieszkaniowe. Osiedle, k tó re  ca ł­
kow ic ie  wykończone będzie do 1955 ro 
'ku i  w  k tó ry m  zamieszka ok, 50 tys. 
m ieszkańców stanow ić będzie w raz z 
osiedlem  na K o le  jedną z n a jw ię k ­
szych d z ie ln ic  m ieszkan iow ych W ar­
szawy,

Osiedle M łynow sk ie , powstające po 
m iędzy u lica m i Górczewską, Lesznem, 
Okopową, Św ierczewskiego i  P łochą 
budu je  n a  ’ zlecenie Z O R -u  SPB. Po 
zakończeniu p ierw sze j części osiedla, 
SPB p rzys tąp i do budow y p ięc iu  dal 
szych.

P ierwsza część osiedla, to  znaczy 
30 b lokó w  m ieszkalnych, o  ogólnej ku  
ba turze 246 tys. m. sześciennych i  
2.625 izbach m ieszkalnych, zostanie 
w ykończona ju ż  w  końcu  następnego ro  
ku. Obok b lokó w  m ieszkalnych, k tó ­
re  są w  zasadzie przeznaczone dla  ro  
d ż in  (1,5 do 4 izb), p rzy  Trasie  W— Z 
stan ie  p ięć w ieżow ców  po 11 p ię te r 
każdy, z lo ka la m i d la  kaw ale rów .

Poz.a tym  na os ied lu  zaplanowane 
Isą liczne b u d y n k i socjalne, będące 
'jedną z podstaw  bu do w n ic tw a  socjald 
•stycznego. Szkołą, żłobek, przedszko­
le , dom y lu d o w y  i  m łodzieżow y ze 
ś w ie tlic a m i, sa lam i te a tra ln y m i i  czy 
te ln ia m i staną się ośrodkiem  gdzie 
m ieszkańcy zna jdą odpoczynek, roz­
grywkę, naukę i  w ychow an ie  d la  s ie ­
b ie  i  sw ych pociech.
’ Jak  w yg ląd a ją  prace na te ren ie  o- 
siedla? W  bieżącym  m iesiącu oddano 
Ido u ży tk u  „g a le rio w ie c “  (64 izby) i  
jeden  z b lo kó w  (24 m ieszkania). Dwa 
Identyczne b lo k i zostaną ukończone 
<do końca s ie rpn ia .

17 b lokó w  (z 26 będących w  budo­
w ie) zostanie ¡jeszcze w  ty m  ro k u  u - 
kóńczonych. 700 lo ka li, w  k tó ry c h  do 
końca bieżącego ro k u  zam ieszkają 
warszaw iacy.

P om yśln ie  ro z w ija  się tu  współza­
w o dn ic tw o  p racy  w  k tó ry m  przodu ją  
brac ia  K ró liko w scy , osiągając prze­
c ię tn ie  ponad 300 procent norm y. 
D z ię k i w spó łzaw odn ic tw u M łyn ów  
na pewno będzie gotów w  te rm in ie  
przew idz ianym , (ż)

O kopow a zam knięta  
dla ruchu

W ydzia ł K o m u n ik a c y jn y  ZM . .po­
da je  do W iadomości, że z dn iem  
23.V III.49 r . zostaje zam kn ię ta  dla 
ruch u  ko łow ego i  pieszego u l. P rz y - 
okopowa na od c inku  od u l. K a ro l-  
kow e j do u lic y  p ro jek tow ane j D w o r­
sk ie j. O b jazd u lica m i; K a ro lko w a , 
H rubieszow ska.

Wielobarwny elementarz dla dzieci 
pierwszy w historii polskiego szkolnictwa

P Z W S  p r z j j g o t o i u a ł g  
ponad 12 m ilio n ó w  podręczników  

na bieżący sezon szkolny
NA  bieżący tezon k  ko Iny P ZW S  przygotowały 12.100.000 egz. podręcz

wilków.
Niezw ykłą ciekawą ino wag ją  ¡wydawniczą, ja k  udało nam (się ¡do­

wiedzieć, będzie kolorowy elementarz. Jest to pierwszy tego notdziaju 
elementarz w  Polsce, g naw et w  krajach  demokracji ludowej. Będzie on 
niew ątpliw ie dużą atrakcją d la dzieci i ułatw i pracę nauczycie stwu.

Do ilu s tra c ji e lem entarza użyto 
Czterech ko lo ró w  i  ich  kom b in ac ji. 
R ów nież nowością jes t, że elem en­
ta rz  służyć ma dzieciom  ze w s i i  z 
m iast. Dotychczas używ ano in n ych  
e lem entarzy d la  wisi n iż  m iasta.

E lem enta rz  będzie posiadał ok. 
160 s tron  i  ilu s tra c ji a rty s ty  
g ra fik a  Tadeusza G ronowskiego. A -  
u to re m  tekstów  jest M a rian  F a lsk i, 
tw ó rca  w ie lu  po lsk ich  e lem entarzy. 
K a lig ra fię  w y k o n a ł ob. Omiszczyk.

A b y  ja k  na jb a rdz ie j udostępnić 
elem entarz, p ro je k tu je  s ię  w ydać w  
p ie rw szym  „rzu c ie “  400 tys. egzem­
plarzy, p rzy  czym  cena elementarza 
będzie bardzo niska.

Przed 15 październ ika  
Ogród Saski 

będzie uporządkow any
Prace nad odbudową i  uporządko 

w a n ie m  O grodu Saskiego posuw ają 
się szybko naprzód. Jeszcze w  tym  
tygo dn iu  M P R D I odnow i sadzawkę. 
W  tych  dniach p rzystąp i się do za­
k ła da n ia  k ra w ę ż n ik ó w  dróg, oraz do 
n a p ra w y  wodociągów.

Prace ogrodnicze W ydz ia ł Tere­
nó w  Z ie lonych  rozpocznie w  p rzy ­
sz łym  tygodn iu  i  zakończy je  przed 
15 październ ika.

Obecnie p ro w a dz i się ro b o ty  w y ­
łącznie na  te ren ie  dawnego ogrodu. 
P ro je k tu je  s ię  rozszerzenie Ogrodu 
Saskiego w  k ie ru n k u -  u ł. Senator­
sk ie j i  N ieca łe j. P la n y  te jednak do 
tychczas n ie  zosta ły zatw ierdzone.

JAKOŚĆ CO RAZ W Y ZS ZA
W yprodukow ane dotychczas przez 

Państw. Z ak ł. W yd. . Szkolnych 
52.000.000 egzem plarzy ks iążek szkol 
nych n ie w ą tp liw ie  w  dużym  stopniu

72-le tn i przodow nik pracy
i u  dom u dla starców

W daw nym  m a ją tk u  M roga (pow. 
ło w ic k i)  w  obszernym, ale moc­

no zaniedbanym  pałacu, urządzono 1 
stycznia b r. dom  d la  starców. Pen­
sjonariuszy, p ra w ie  w y łączn ie  z W ar­
szawy, przyw ieziono z podobnego, lecz 
Zbyt ciasnego dom u na te ren ie  pow ia  
tu  warszawskiego.

Dom  zna jdu je  się dop iero  w  sta­
d iu m  organ izac ji. P oprzedni jego k ie  
ró w n ik  n iezbyt dobrze p o tra f ił w y ­
w iązać się z powierzonego m u  zada­
n ia . P ro je k tu je  się rozbudować is tn ie  
jącą ju ż  hodow lę ow iec, postaw ić na 
w yso k im  poziom ie ogrodnictw o, zaiło 
żyć pszczelarstwo i  hodow lę jedw ab­
n ików .

Na raz ie  jednak  jest jeszcze w ie lk ie  
p ro w izo riu m . S taruszkow ie m im o  to  
czu ją  się dóbrze. P ow ie trze i  zdrowe

zaspoko iły  po w o jen ny  g łód ks iążk i.
W ażnym  osiągnięciem  PZW S są 

n ie  ty lk o  w ie lk ie  m asy książek, lecz 
rów n ież  i  s ta łe  s topn iow e podnoszę 
n ie  jakości w y d a w n ic tw  zarów no co 
do treści, ja k  i  fo rm y . Obecnie s ta ł 
się kon ieczny p rzeg ląd w y d a w n ic tw  
pod ką tem  podn ies ien ia  poziom u 
treśc i za rów no  podręczn ików , ja k  i  
książek b ib lio te k i popu la rn o -n auko ­
w e j.

P raca w  ty m  k ie ru n k u  ma przede 
w szys tk im  na ce lu  dostosowanie 
podręczn ików  sta rych  do nowego 
program u, bądź też przygotow anie 
zupełn ie now ych  podręczn ików , o- 
¡partych ściśle na now ych  p rogra ­
mach.

B io rą c  za ptodstawę n o w y  p ro ­
gram  dokonano przeg lądu  treśc i 
w szystk ich  czy tanek. Poddano k r y ­
tyczne j ocenie podręczn ik i h is to r ii.  
W prow adzono do podręczn ików  bio  
lo g ii e lem enty te o r ii M iczu rin a  i 
Łysenki.

Wóbec przem ian , k tó re  zaszły w  
naszym  życ iu  spo łeczno-politycznym  
w yco fano ca łko w ic ie  n ie k tó re  ks iąż­
k i,  należące ju ż  obecnie do dn ia  
wczorajszego.

Dom, który rośnie w  oczach...
R acjonalizacja i m echanizacja  

przyspieszą budouię „szybkościowca“ w  M okotow ie

Zapisy do przedszkoli
25 s ie rpn ia  kance la rie  przedszko li 

m ie jsk ich  p rzy jm ow a ć  będą zapisy 
dz iec i w  w ie k u  od 3 do 7 la t.

W  W arszaw ie w  ro k u  bieżącym  
czynnych będzie 49 przedszko li m ie j 
skich, k tó re  ¡pomieszczą 4700 dzieci.

W ystaw y
M U Z E U M  NARÓD OW E: W ystawa M ickie  

Wiczowska t  Puszkinowska oraz zbiory 
stale otwarte codziennie w  godz. 10 — 15,90 
w soboty, niedzielę i  święta godz. 10 — 19. 
W poniedziałki muzeum zamknięte.

M U Z E U M  W W IL A N O W IE  otw arte co­
dziennie oprócz poniedziałków godz. 10—18.

DOM  L IT E R A T U R Y  (Krak. Przedm. 87/8«) 
Wystawa książek i  czasopism: Pięć lat 
odrodzonej litera tury  polskiej 1044 — 1949.

A R C H IW U M  GŁOWNIE« (Pałac Pod B la­
chą — Pil. Zam kowy a) wystawa „Prze­
szłość Warszawy w  dokumencie" otwarta 
codziennie w  godz. 11 — 8 prócz ponie­
działków i  dni poświątecznych.

Z o o
Oigród Zoologiczny (Ratuszowa 8) jest 

otw arty codziennie od godz. 9 do 19-ej.

T eatry
P O LS K I (Karasia 2): nieczynny.
K A M E R A LN Y  (Foksal 16). nieczynny.
M A Ł Y  (Marszałkowska 8): o godz. 19 

„Powódź".
R O ZM A ITO Ś C I (Marszałkowska 8): nie­

czynny.
PLACÓW KA (Królewska 13): o godz. 19 

„Wesołe Kumoszki z W indsoru" W . Sha- 
kespeare‘a.

PO W SZECHNY (Zamojskiego 20): n ie­
czynny.

N O W Y (Puławska 39): nieczynny.
K LA S Y C ZN Y  (Mokotowska 13): nie­

czynny.
TE A TR  L E T N I (Polna 20): godz. 19.15 

„Wesele na Kurpiach".
W RÓ BELEK W A RSZAW SK I (Zygmun- 

towska 8)1: godz. 19.15 „Tylko do pierw ­
szego".

SYRENA (Litewska 3): o godz. 19.15 
.B liźn iak"  — czyli ,przem inęło  z H er­
bem".

.TEATR L A L K I I  A K TO R A  „G uliw er“ :
nieczynny. 1

TE A TR  L A L E K  „Niebieskie M igdały“
(ul. Marszałkowska 69): na okres wakacji 
szkolnych — nieczynny.

TE A TR  D Z IE C I W A RSZAW Y (YMCA) 
(Konopnickiej 6): nieczynny.

Kina
A T L A N T IC  (Chmielna 33): „Kulisy r in ­

gów" godz. 17 21. Zw . Zaw. 19.
P A L L A D IU M  (Złota 7/9): „U lica Gra­

niczna" godz. 19, 21.30. Zw . Zaw. 16.30. 
sobota godz. 11.30, niedz. godz. 9.

PO LO NIA (Marszałkowska 56): „Radziec­
ka U kraina", godz. 19, 21. Zw , Zaw. 17, i WMgW* 
niedz. 15. \ Z '

STYLOW Y (Marszałkowska 112): „H arry #
Smith odkrywa A m erykę“ niedz. i  święta , 
pocz. o godz. 15, Zw. Zaw. 19. » „...ii

A K TU A LN O Ś C I N r 1 (Marszałkowska j 
112)i: pocz. codziennie godz. 11, zmiana 
programu w  każdy piątek.

¡SYRENA (Inżynierska 2): .«Młoda Gwar­
dia" część I,  godz. 17. 21, Zw . Zaw. 19.
Niedz. godz. 15.

TĘCSBA (Suzina 4): .A n to n i i  Antonina 
godz. W, 21, Zw . Zaw. 19. niedz. 15.

1 M A J (Fodskarbińska 4): „Tró jka tre fl"  
godz. 17, 21, Zw . Zaw. godz. 19 — 50 proc. 
biletów. Niedz. i  święta pocz. 15.

K IN O  W —Z (Leszno 135/137): „Przygoda 
na wakacjach", godz. 17, 21, Zw . Zaw. 19.
Niedz. godz. 15.

STOLICA (pl. Narbutta): „K ariera", 
godz. 17, 19, 21, niedz. 15, na 17 i  19 —
50 proc. biletów dla Zw . Zaw.

„O CHO TA“ (Grójecka 65): „Tragiczny 
pościg“, godz. fT, 2L, Zw . Zaw. 19. Niedz. 
godz. 15.

solistów 14.50 M uzyka

19.00 21.00 23.00

14.15 K oncert 
rozrywkowa.

WiaKioinwi^ci 11.00 
Wsweictmica 20.00.

15.30 D la  dzieci 15.50 Skrzynka ogól­
na 16.00 Pogadanka 16.20 Kom pozytor 
Tygodnia: Debussy 17.15 „B ia łe  k ru ­
k i“  — aud. słowno-muz.. 17.45 P oradn ik 
językowy i8.00 „D la  każdego coś m iłe­
go“ 19.i5 K oncert symfoniczny 20.20 
K oncert z Czechosłowacji 21.40 Recital 
fortep ianow y J. Żaka (nagrane) 22.00 
Słuchowisko 22.45 M uzyka rozrywkowa 
23.10 Reportaż z międzynarodowego 
wyścigu kolarskiego 23.30 K oncert 24.00 
Koniec audycji.

W ia d o m o ś c i 16.30 11.1,5 19.1,5 22.00 
23.00.

16.50 M uzyka rozryw kowa 17.11 „S y l­
wetka poetycka L. Szenwalda“  17.30 
Chór Dziecięcy Radia Czeskiego 18.00 
M uzyka kam eralna 18.25 Recital fo rte ­
pianowy 18.50 A udycja  historyczna 
19.00 Pieśni popularne. 19.25 M uzyka 
rozryw kowa 20.00 Chór Czejandą 20.20 
R ecita l skrzypcowy 20.40 Fragm . po­
wieści 21.00 M uzyka taneczna 21.40 
„A rch ipe lag ludzi odzyskanych“  — Ne- 
ve rly  22.20 M uzyka poważna 23.15 K o­
niec auóycji.

RoUsikie Radio eaiśtrzega mo&Mwośó 
ebmMn w pro rjrmnie.

pożyw ienie rob ią  swoje. S tarzy w a r­
szawiacy n ie  lu b ią  próżnować. Ten 
kom u s ił  starcza zgłasza się do pracy. 
O czyw ista n ie  w ie le  ona za jm u je  cza 
su. Każdy p racu je  ty lk o  ty le  i le  chce 
i  może. Rej wodzi 72-le fn i przodow ­
n ik  p racy w śród staruszków  m ura rz  
B ie liń s k i. P racu je ochoczo tłum acząc 
nam  z uśm iechem:

Przecież to d la  wspólnego dobra... 
M iło  m l jest, je ś li mogę napraw ić  ja ­
kieś uszkodzenia w  naszym  domu.

F e liksa  F o lg ie rcw a  z u l. S w ię to jań  _ 
sk ie j jes t bardzo ¡pracowita. N a jbar-_ 
dz ie j lu b i pomagać w  ¡kuchni. ¡Jej po 
kó j, k tó ry  dz ie li z trzem a jeszcze to ­
w arzyszkam i lś n i czystością i  bardzo 
się  różini od innych .

S taruszkow ie m ieszkający w  M ro - 
dze żalą się jedyn ie  na b ra k  św ia tła  
¡elektrycznego i  szaf na  ub ran ia , Rze 
czyw iśc ie  p rzyd a ły  by  się bardzo.

P ow ia to w y  Dom  O p ie k i d la  doros­
łych  w  B o rów ku , to  dom  roześm ia­
nych  kob ie t. N ie  w idać  tu  sm utnych 
tw a rzy , ze w szystk ich  p rze b ija  radość 
i  zadowolenie z życia.

W  B o ró w ku  m ieszka 48 staruszek. 
(Przeważnie są to  w ysied lone z W ar­
szawy. W śród n ich  101 la t  licząca 
F lo r ia n n a  A n tczak z pod Łow icza.

Z ak ład  is tn ie je  od ro k u  1944. S ta­
ru s z k i sp row adz iły  s ię  n ied ługo  po 
pow stan iu  w arszaw skim . Zaraz też 
w z ię ły  się do pracy. B y ło  je j sporo, 
boi w  bu dyn ku  n ie  b y ło  naw et f ra ­
m ug  w e drzw iach . Same pozb ija ły  
prycze, a  p ie ń k i ustaw ione obok n ich  
zastępowały s to liczk i, szafy i  szu fla ­
d y .

D zis ia j jes t ju ż  o w ie le  le p ie j. M a­
ją  łóżka sprężynowe, św ie tlicę  p ię k ­
n ie  urządzoną, w łasne szafy a naw et 
fo rtep ian . Wszędzie czyściu tko , ani 
ś ladu ku rzu  czy pajęczyny. Znać dob 
rą  rękę k ie ro w n ic tw a . S ta ruszk i zre­
sztą same dba ją  o porządek. Czują 
się napraw dę ja k  w  rodzin ie .

B y ła  m a la rka , H . G n is im ow ska  jest 
zachwycona zakładem.

—  To ta k i napraw dę c ich y  k ą t na 
starość. Dobrze nam  tu, ty lk o  tęskn i­
m y  bardzo za W arszawą. (wus)

Szczepić dzieci przed  
nouiym  ro k iem  szkolnym

15 s ie rpn ia  rozpoczął się okres je 
s ienny szczepień ochronnych p rze­
c iw  ospie. Szczepieniom podlegają 
n iem ow lę ta  urodzone w  la tach  1948 
i  1949 oraz dzieci w  w ie k u  la t  7 
(szczepienie pow tórne).

P onadto w szys tk ie  dzieci od 1 do 
10 la t  będą zaszczepione przeciw  
d y fte ry to w i.

Dzieci, k tó re  w  bieżącym  ro k u  idą 
po raz p ie rw szy  do szkoły, pow inny  
być zaszczepione.

Z O M  już m yśli o zim ie
23 bm . b ryg ad y  robotn icze w arsz­

ta tó w  Z .O .M -u  p rz y s tą p iły  do pracy 
p rz y  m ontażu i  rem ontach 6 -c iu  p łu  
gów  śnieżnych.

T rz y  p łu g i będą w yrem ontow ane 
przez uzupe łn ien ie  b ra ku jących  czę­
ści, pozostałe załoga w arszta tów  
zm on tu je  z  now ych  m a te ria łów , k tó  
re  są 'już zakupione.

U kończenie prac na s tąp i w  po ło­
w ie  październ ika  b.r.

Przy budowie domu szybkościowe­
go na kolonii ZOR na Mokotowie za­
kończono 23 bm. budowę stropu nad 
parterową kondygnacją.

Wykonano w  ten sposób w  ciągu 4 
dni roboty przewidziane do wykona­
n ia  w  ciągu 9 dni.

W  związku z tym naprawdę rekor 
dowym wyczynem, kierownik budo­
w y inż. Przymanowski wyjaśnił 
dziennikarzom metody, dzięki któ­
rym  osiągnięto tak szybkie tempo 
prac.

Roboty przyśpieszono przede wszy 
stkim  dzięki lepszej organizacji pra  
cy i zastosowaniu szeregu pomysłów 
racjonalizatorskich, tak np, wgłębie­
nia do osadzenia ram okiennych w y­
bijano dotychczas w  gotowym mu­
rze. Przy budowie domu szybkościo­
wego zastosowano specjalne cegły, 
posiadające odpowiednie wgłębienia.

Specjalne przeszkolenie  
138 adm inistratorów

Wszyscy a d m in is tra to rz y  domów 
m ie jsk ich  zna jd u ją  s ię  obecnie na 
etacie ZN M .

N o w y ten system gw ara n tu je  
m ieszkańcom dom ów, że ad m in is tra ­
to rzy  będą się le p ie j zajm ować bo­
lączkam i.

Z N M  posiada 138 ad m in is tra to rów , 
k tó rz y  w e w rześn iu  ¡przejdą specjał 
ne przeszkolenie, um o ż liw ia jące  im  
zapoznanie się z ca łokszta łtem  obo­
w iązków , Z N M  od nowego ro k u  po 
w iększy k a d ry  a d m in is tra to ró w  o 
18 osób.

P rzew idu je  się także polepszenie 
w a ru n k ó w  p racy ad m in is tra to rów  
¡przez przydz ie len ie  im . 8 g ru p y  upo 
sażeniowej, podczas gdy dotąd m ie li 
9 i  12 grupę, (ad)

Przy obudowywaniu otworów na 
drzwi i okna nie używa się pionu —  
zastępują go prowizoryczne ramy 
drewniane, do których dopasowuje 
się układane cegły. Także przy budo­
w ie ścian nie używa się pionów, lecz 
muruje się je przy pomocy pionowych 
listew stalowych, co znacznie przy­
śpiesza prace.

Dalsze zwiększenie tempa pracy o- 
siągnięto dzięki zastosowaniu pełnej 
mechanizacji przy dostawie materia­
łów.

Na budowie czynne są 2 zespoły be 
toniarek i mieszarek, 4 w indy elek­
tryczne, a 23 bm. zaczęły prace dwa 
w ie lk ie transportery.

Przy budowie zatrudnionych jest 
50— 70 robotników, w  tym 10— 12 tró 
jek murarskich, wśród których znaj­
duje się specjalnie dobrany zespół z 
rekordzistami M arkowem i Religą na 
czele.

Robotnicy i kierownictwo budowy 
postanowili w  ciągu 30 dni ukończyć 
nie tylko budynek w  stanie surowym, 
ale także wykonać kla tk i schodowe, 
wewnętrzne ścianki działowe i  roboty 
stolarskie.

A pteki czynne  
dziś u; nocy

W ARSZAW A
Puławska 204, Puławska 39, Al. 

Niepodległości 159, Marszałkowska 
20, Koszykowa 63, Mokotowska 43, 
Hoża 41, A l. Jerozolimskie 5, Złota 

83, Grójecka 56-58, Marszałkow­
ska 119, Krak. Przedmieście 19, 
Bracka 2, Górnośląska 33, Nowy 
Św iat 18, Górczewską 2, Chłodna 
25, Gdańska 2, Felińskiego 37, Go 
raszewska 31.

P R A G A
Bereżyńska 26, Wiatraczna 4, 

Targowa 40, Brukowa 26, Ząbków  
ska 46, Szwedzka 6, Wileńska 9. 
Kartuska 21.

M aru d eró w  akc ji odbudowg stolicjj 
podciągnie w  ofiarności — w rzesień

P o raz czw a rty  od c h w ili w yzw olę 
nda, będziemy obchodzili „M ie ­

siąc O dbudowy W arszawy“ , na k tó ry

w y  charakter, n iż  to  by ło  w  poprzed 
n ic h  la tach. Łączy się to  z obecnym 
etapem odbudow y W arszawy, k tó ry

'dorocznym zwyczajem  obrany został ( zam yka p ie rw szy  okres odbudowy, za
•wrzesień —  m iesiąc trag iczne j roczn i 
'cy na jazdu h itle row sk iego  i  n a jw ię k  
'szych zniszczeń s to licy  w  r . 1944.
■ We w rześn iu  ca ły  k ra j skup ia swój 
W ysiłek w  n ies ien iu  pom ocy odbudo 
W ie W arszawy i  o rgan izu je  s iły  do 
dalszej akc ji.

Tegoroczny w rzesień przyb ie rze zna 
cznię szerszą skalę i  ba rdz ie j maso-

C oraz szybciej, coraz w ygodniej

Najnowszy typ samolotu pasażerskiego P L L  „Lot“ I ł  12 zakupiony 
Zw iązku Radzieckim kursujący już na liniach komunikacyjnych

A W A N S O W A N E  M I A S T O
Korespondencja własna „ Rzeczypospolitej“

W  dn iu  25 bm. (czwartek) usłyszy­
m y m. in. następujące audycje:

Wiatda^mośidi 5.15 6.00 1.00 8.00 12.01,. 
5 20 K oncert dla św iata pracy z B ra ­

tys ław y 6.15 6.40 7.15 8.05 M uzyka 6,30 
G im nastyka 8iż) „D a leko od Moskwy" 
Ażajewa 9.00 Przerwa 12.20 D la  Wj=i: 

Jak ie  ziarno t M  plon“ , „Podnosim y 
płody roś lin  u fra w n ych “ 12.50 „N a  
swojską nutę“  13.20 P. C. K . 13.35 Mu- 
z w a  W di^ow a 14.00 K ro n ik a  rum uńska

Zabytkowy Ratusz w  Rzeszowie, prze 
budowlany w  końcu ubiegłego wieku.

prosić, ale jeże li ktoś dostanie m ie j­
sce i  choć jedną noc spędzi n a  b ru ­
dne j w ygn iec ione j poście li, na  zaw ­
sze s tra c i szacunek do tego rodza ju  
in s ty tu c ji.

RZESZÓW  STARY I  N O W Y
Rzeszów —  przed w ie k a m i m a ły  

gródek w a row n y , na pogran iczu  w o 
jew ództw a Sandom ierskiego i  Z ie ­
m i P rzem ysk ie j, dopiero w  ub ie g łym  
stu leciu  prze istoczył się w  większe 
m iasto pow ia tow e . Przed w o jn ą  l i ­
czył ponad 30 tysięcy m ieszkańców, 
dziś liczba  ludnośc i przekracza 29 
tys.

M iasto  to  n ig d y  n ie  by ło  a n i p ię k  
ne, a n i ra c jo n a ln ie  rozp lanow ane, 
bo nie  m arzy ło  n ig d y  o  tym , b y  m o 
g ło  pe łn ić  jakąś przodu jącą ro lę . 
I  nagle zostało podniesione do god­
ności s to lic y  dużego w o jew ództw a. 
Jednocześnie z nową godnością, spa 
d ły  na Rzeszów poważne obow iązki. 
T rzeba b y ło  znaleźć odpow iedn ie 
gm achy na  (siedziby w ładz  państw o­
w ych  i  w o jew ódzk ich . N ależało zna­
leźć pom ieszczenia na  b iu ra  d la  ca­
łego szeregu in s ty tu c ji i  o rgan izacji 
społecznych i  po lityczn ych . T rzeba 
b y ło  znaleźć odpow iedn ie bu d yn k i 
na  po trzeby szko ln ic tw a , na  okręgo 
w e  zarządy cen tra l ro ln iczych , prze 
m yś low ych  i  hand low ych . A  gdzie 
znaleźć m ieszkan ia d la  p ra cow n ikó w  
tych  w szys tk ich  in s ty tu c ji?  W y łon i­
ło  się zatem m nóstwo prob lem ów  
n ie  ła tw y c h  do zrea lizowania.

O DBU DO W A I  ROZBUDOW A

codzień znacznie w ięce j in te resan - Po zniszczeniach w o jennych  (20 
tów . P rz y je z d n i k ie ru ją  swe k ro k i p roc. s tra t w  budynkach) tru d n o  
do ho te lu  „U d z ia ło w a “  i  tu  dow iadu  dziś W Rzeszowie doszukać s ię , ich  
ją  się że choć nap is  jest. W b u dyń - śladów. R u in y  rozebrano i  usunięto, 
k u  mieszczą teię ty lk o ' tiiu ra . H o te l a  na ic h  m ie jscu zie len ią się dziś 
„ im p e r ia l“  dysponu je  za ledw ie  8 fp o  plaoe i  skw ery. Z  d o ta c ji Funduszu 
k o ja m i. W  każd ym  po ko ju  jes t *jpo G ospodarki M ieszkan iow e j k ilkadz ie  
k i lk a  łóżek. O łóżko  tru d n o  się d o - s ią t ip ilio n ó w  przeznaczono na k a - 

. - .A— , „aafe— ——1-- J,‘ " ' '  -

p ita ln e  rem o n ty  dom ów  opuszczo­
nych  lu)b częściowo uszkodzonych.

B y  ruszyć z m ie jsca  nowe budow ­
n ic tw o , zgrom adzono w iększe fu n ­
dusze. W a k c ji te j p a rtycyp o w a li 
Zarząd M ie js k i (28.5 m il.  zł.), U rząd 
W ojew ódzki (19 m il.) , Poczta (9

wocześndć sieć w odno -  kana lizacy j-, 
ną, o raz ins ta lac je  gazowe i  e lek ­
tryczne. T rzeba p o k ryć  trw a łą  na­
w ie rzchn ią  s ta re  i  now ow ytyczone 
u lice . Tym czasem  Zarząd M ie js k i bo 
ry k a  się z  trudnośc iam i i  wobec 
zn ikom ych  w p ły w ó w , budże t w  ro ­
k u  ub. w yka za ł d e fic y t w  wysokoś­
c i 48 m ilio n ó w  zło tych. Jeżeli w ięc  
Rzeszów m a się  w  przyszłości stać 
is to tn ie  sto licą w o jew ództw a, mus 
otrzym ać pomoc z zew nątrz. I  w  
n ie  o trzym a —  pomoże m u

W  ram ach p la n u  szescio

Rzeszów, w  s ie rpn iu.

Wobec b ra k u  na s ta c ji tun e lu  pod 
to ram i, pasażerowie w y ła d o w u ją  się 
z w agonów  w p ros t na  to row iska , 
p rzeskaku ją  przez szyny i  w  ten  spo 
sób dostają się do w nętrza  m roczne­
go dw orca kolejtowego. Na p lacu 
przed dw orcem  Stoi k i lk a  fu rm a n e k  
ch łopsk ich  i  dorożek konnych . Są 
to  jedyne  śnodki transp o rtow o -kom u  
n ika cy jn e , ja k ie  m ożna zobaczyć na 
u licach  Rzeszowa.

D w a ho te le  s łuży ły  n iegdyś goś­
c iom  p rzyb yw a ją cym  do m iasta  po ­
w ia tow ego, ja k im  b y ł Rzeszów. Dziś 
do m iasta  w o jew ódzkiego p rzyb yw a

m il.) i  Izba S karbow a (5 m il.). F u n  ^  p rze w id z ia no  w ysokie  k re  
dusze Ite przekazano Z O R -ow i, k tó -  * p rz e z n a c z o n e  na  rozbudowę 
r y  p rzys tą p ił do budow y now ych  J J b .  * z  tych  :uż  w  ro k u  bieżącym  
b lo kó w  m ieszkan iow ych p rz y  u l. . . .  na  p’0trzeby  inw estycy jne  
H etm ańskie j. W y tw ó rn ia  Sprzętu ^ zJeszowa 12o m il. z ł. Na dalszą roz 
K om un ikacy jnego  p rzys tą p iła  do bu  . przeznacza się p ó ł m ilia rd a , 
do w y  4 b lokó w  m ieszkan iow ych d la  p ięó la t Rzeszów foę-
sw ych p ra co w n ikó w  p u  u t  D  -  dz”  oko ło  100 tys. m ieszkań-
browiskieeo. Dwia ¡nowe b lo k i iruesz- azie ^ . . ,
kan iow e  p rz y  u l. H e tm ańsk ie j w zn o - ców. h " m l
si rów n ież  d la  sw ych p ra co w n ikó w  z° w  ch łop  ^  , . . .  . a . ,
W oj. Urząd. Bezpieczeństwa, k tó ry  czyc się ędą J ^  ^
przebudow ał te ren y  daw nej u jeżdżał p rzy jezd ny  znajdzie lo k u m  w  nowo 
n i;  postaw iono tam  w ie lk ą  ha lę  z czesnym h o t e l i 15°  P0“  
nowoczesną sceną. H a la  ta  może po - k o j ach. H o te l ten  m a byc w ybudo- 
m ieścić ok. 4 tys. osób. O dby ł się w a n y  za trz y
tu  przed kongresem  w  Budapeszcie —  Proszę przyjechać do nas za 4 
z jazd  m łodzieży dem okra tyczne j, w  la ta  —  m ó w i w iceprezydent m iasta, 
k tó ry m  udz ia ł wzię ło  ponad 3 tys. a n ie  poznacie naszego grodu. Rze- 
osób. szów godnie będzie się p rezen tow ał

N ieznaczny w k ła d  w  budow n ic tw o  ja k o  s to lica  w o jew ództw a! 
w n ios ła  tzw . in ic ja ty w a  p ryw a tna . Opuszczamy siedzibę w ładz  m ie j-  

Nad W is łok iem  odbudowano w y -  gjcich, mieszczącą się w , zabytkow ym
sadzone przez N iem ców  dw a  m osty, 
jeden k o le jo w y  i  d ru g i drogowy.

W  PERSP EKTYW IE  P RZYSZŁO ŚCI

B io rąc  pod uwagę fa k t, że dop ie -

ra tuszu na R ynku . Szereg starych 
dom ków  p rzy  R yn ku  podparto  g ru ­
b y m i pa lam i. G roz i im  zawalenie, 
gdyż pod placem  ry n k o w y m  is tn ie ­
ją  ja k ieś  stare lochy p iw n iczne , w  

ro  p rzy  końcu 1947 ro k u  zaczęło się k tó ry c h  nałsi p rzodkow ie  hand lu jący
na ty m  teren ie no rm alne życie, do 
tego czasu zakłócane przez g rasu ją ­
ce w  o k o lic y  bandy te rro rys tyczne  
banderow ców , trzeba przyznać, że 
dokonano tu  bardzo w ie le . To wszyst­
k o  jednak , co się z ro b iło  jes t p rz y

z W ęgram i m agazynow a li w in a . P i­
w n ice  te sięgają na głębokość k i lk u  
kon d yg n a c ji pod ziem ią. L ó c h y  te 
zapadają się a w ra z  z n im i dom y 
starego Rzeszowa. M ie jm y  nadzieję, 
że n o w y  Rzeszów, k tó ry  ma pow

słow iow ą k ro p lą  w  m orzu ciąg le  stać w  c iągu na jb liższych k i lk u  la t, 
w zrasta jących potrzeb. n ie  zapom ni o swej zabytkow e j

Rzeszów m usi m ieć now e gm achy dz ie ln icy  i  zna jdzie _ rów n ież  k re d y ty  
szkolne, gdyż nauczanie w  is tn ie ją - na je j zabezpieczenie. 
cvch  szkołach odbyw a się na dw ie
zm iany. T rzeba przebudować i  un o - RO M AN K W IA T K O W S K I

początkow ując now y, w ytyczony w  
¡planie 6-le tn im .

W rzesień w  r. bieżącym  m a szcze­
gó ln ie  sprzyja jące w a ru n k i do speł- 
h ie n ia  siwej ro li.  C a ły k ra j pozostaje 
jpo.d w rażen iem  o tw a rc ia  w span ia łe j 
in w e s ty c ji W arszawy —  T rasy W -Z  
1— i  I-g o  K ongresu O dbudowy, dwóch 
wydaraeń, łączących się a dalszą m o­
b iliz a c ją  en e rg ii społecznej do re a li­
zacji H a n u  Sześcioletniego.

Trasa W —Z w ykazała , że zdoln i 
jesteśm y do w yko n a n ia  w ie lk ic h  dzie ł, 
Kongres zaś w y ra z ił w o lę  narodu dla 
dalszego w spó łudz ia łu  w  budow ie  sto 
Mcy.
1 Tegoroczny w rzesień m usi stworzyć 
w a ru n k i, b y  każdy bez w y ją tk u  oby 
w a te ł m óg ł w łączyć się do powszech 
he j a k c ji św iadczeń na SFOS. W  tym  
k ie ru n k u  pó jdz ie  akc ja  o rgan izacyj­
na K o m ite tó w  O dbudow y W arszawy, 
k tó rych  sieć rozszerzona zostanie na 
ośrodk i stojące dotychczas na uboczu 
/społecznej a k c ji na rzecz W arszawy.
1 T w órzm y K o m ite ty  O dbudowy W ar 
szawy —  oto naczelne hasło, z ja k im  
zb liża jący się w rzesień ,/pó jdz ie  w  
te ren“ . P rzy  każdym  w arsztac ie  pracy 
1 i  p rzeds ięb io rs tw ie  powstać muszą 
K o ła  Zakładowe O dbudow y Warsza­
w y , w  każdej na jodlegle jsze j naw et 
grom adzie w ie js k ie j m us i być powoła 
n y  K o m ite t G rom adzki, wzrosną też 
ogn iw a o rgan izacyjne SFOS-u w  szko 
łach, w  postaci rozleg lejszej, n iż . do­
tąd, sieci K ó ł Szkolnych O dbudowy 
W arszawy.
1 Tegoroczny „M ie s iąc  Odbudowy 
W arszaw y“  ogarn ie  swą akc ją  te gru 
¡py społeczeństwa., k tó re  dotychczas 
¡albo wcale, albo w  zby t niedostatecz 
ń ym  s topn iu  ¡brały ud z ia ł w  n ies ien iu  
pom ocy odbudow ie W arszawy, a w łą ­
czywszy is  do powszechnej a k c ji — 
wzmoże w p ły w y  Społecznego F undu­
szu, k tó ry  będzie m óg ł podjąć i  w y ­
pe łn ić  zadania, ja k ie  s taw i»  przed 
n im  ¡odbudowa W arszawy w  n a jb liż ­
szym sześcioleciu.

*
Do a k c ji prowadzonej na rzecz od 

budow y W arszawy w  ram ach szkol­
n ic tw a , podlegającego M in is te rs tw u  
O św ia ty, w łączy ło  rów n ież  swe szko­
ły  M in is te rs tw o  R o ln ic tw a  i  M in is te r 
stwo K u ltu ry  i  S ztuk i (szkoły muzycz 
ne, tea tra lne  i  plastyczne).

Równocześnie tw o rz y  się Akadem ie 
k i  K o m ite t A k c ji O dbudowy Warsza 
w y, dz ia ła jący autonom icznie w  ra ­
mach organ izacyjnych O gólnopolskie 
go Szkolnego K o m ite tu  O dbudowy 
W arszawy.
1 w  ten  sposób, ju ż  w  n ieda lek ie j 
przyszłości, cała m łodzież szkolna w  
Polsce znajdzie się w  szeregach m ło ­
dzieżowej o rg an izac ji odbudow y W ar 
szawy.

Nouie p ija ln ie  m leka
D w ie  nowe p ija ln ie  m leka  powsta­

ną w  na jb liższym  czasie p rzy  u l. M a r 
sza łkow skie j 1 i  p rzy  P u ław sk ie j w  
daw nym  lo ka lu  ba ru  „Zacisze“ .

Zapotrzebowanie na a r ty k u ły  m le ­
czarsko - ja jcza rsk łe  c iąg le  wzrasta. 
W  s ie rp n iu  Centra la S pó łdz ie ln i M le  
czarsko -  Ja jczarsk ich  dostarcza co­
dz ienn ie  W arszaw ie 200 tys. Jaj, 10 
ton  masła i  68 tys. I t r .  m leka, z czego 
20 tys. I tr .  na w o ln y  ryne k , (o*)

Prognoza pogody
Chm urno, ran k ie m  m g lis to  a m o­

żliw ością  w iększych prze jaśnień. Tem 
pe ra tura  m aksym alna ok. 22 st. Sła­
be w ia t ry  z k ie ru n k ó w  zachodnich.


